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Więcej awangardy, mniej tradycjonalizmu

Szczeciński Tydzień Teatralny 
w nowej formule

W DNIACH 1»—21. kwiet
nia br. odbędzie się w 
Szczecinie X X I Ogólnopol
ski Przegląd Teatrów Ma
łych Form (znany również 
jako Szczeciński Tydzień 
Teatralny).

IMPREZA jest jedynym w 
kraju forum prezentacji poszu
kujących nowych form wyrazu 
grup twórczych, działających 
poza teatrem profesjonalnym 
oraz kierunków artystycznych 
poszukiwań małych scen tea
trów dramatycznych.

W tym roku organizatorzy 
postanowili wprowadzić istot
ne zmiany w profilu „Przeglą
du" — przełamać dotychczaso
we zasady selekcji, wyjść po
za krąg osiągnięć znanych scen 
profesjonalnych.

M Y Ś L Ą  przew odnią X X I  Tygodnia  
m a być ukazyw an ie  now ych dróg  
ro zw o ju  m ałych fo rm , poprzez pre  
fe ro w an ie  zespołów, grup tw órczych  
1 lu d z i poszukujących w łasnej, o ry  
gin aln e j fo rm y  w ypow iedzi.

O rgan izatorzy  u w ażają , i e  ta k i  
w yb ó r, ta k ie  k ry te r iu m  selekcji 
sp ektak li, prze łam ią  dotychczasowy  
trad yc jo n a lizm  re p ertu aro w y , insce
n izacy jn ą  sztam pę, a także  ko m er
c y jn e  nastaw ienie na tzw . przecięt
nego w idza . Chcą zatem  w rócić  do  
źródeł m a łe j fo rm y  te a tra ln e j, u® 
kazać spontaniczność n u rtu  n ieo fi
cjalnego.

P ra w d ziw e  oblicze Szczecińskiego  
T yg o d n ia  Tea tra ln eg o  zależeć bę
dzie jed n ak  od tego. K T O  i  C O  w  
nim  zaprezentu je . W szystko zależy  

(Dokończenie na str. 2)

Na przedpolu pięciolecia

Gospodarka
odzyskuje rytm

D Z IŚ  Rada M in is tró w  om ów i z a 
łożenia N arodow ego P lan u  Społecz
no-Gospodarczego 1986—1990. W  Cen
tru m  P A  „ In terp ress”  odbyła się 
ko n feren c ja  prasowa p ierw szego  
zastępcy przew odniczącego K o m is ji 

(Dokończenie na str. 2)

Pogodnych Świąt
życzy swoim Czytelnikom 

— „Kurier'1

Co łam panie 
w kurnikach?

(Rozmowa z Kazimierzem Rakowskim ze Zrzeszenia 
Przedsiębiorstw Produkcji Drobiarskiej „Poldrob")

— ILE JAJ przypada rocznie na 
Polaka?

— 243!
— CZY spożycie jaj wzrasta?
— PO „chudym" roku 1983, kie

dy mieliśmy do czynienia ze zja
wiskiem zmniejszenia produkcji i

Wystawa w Muzeum Miasta

Staroarsbskie rękopisy
WCZORAJ otwarto w Szcze

cinie w siedzibie oddziału 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Arabskiej wystawę „Wal- 

(Dokończenie na str. 2)

Na Wawelu

Uroczystości
kościelne

E. Kennedy: Administracja wikła 

Amerykę w dwie nie wypowiedziane wojny

skupu oraz podwyżki cen, o w 
konsekwencji spadkiem spożycia, 
ostatnie lata $<j pomyślne I jaja 
są stałej pozycją w naszych jadło
spisach.

— OBECNIE, przed Wielkanocą, 
kury dobrze się niosę, czy teinie?

— NA fermach niosę się bez 
zakłóceń przez cały rok, ale kury 
„chłopskie" maję po ostatnich 
opadach śniegu I długotrwałych 
mrozach matę przerwę.

— ILE tego kruchego towaru 
planujecie dostarczyć w tym roku 
na rynek?

— ZRZESZENIE „Poldrob" do
starczy na rynek w br. 2,1 mld jaj.

— SKĄD pochodzę jajka, które 
kupujemy w sklepach?

— Z FERM państwowych, spół
dzielczych i prywatnych oraz z go
spodarstw rolników indywidual
nych.

- A i  Importu?
— NIE ma importu jaj. Można 

natomiast mówić o niewielkim 
eksporcie m. in. do Szwajcarii i

jakości paszy. Muszę być dobre 
surowce i zachowane proporcje w 
czasie jej przygotowywania Duży 
wpływ ma też środowisko, w ja
kim nioski sq hodowane. Wreszcie 
także ważną sprawę jest rasa ku
ry.

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie Komitetu 
Obrony Kraju

W A R S Z A W A  P A P . 27 bm . odbyte  
ię posiedzenie K o m ite tu  O brony  

¡K ra ju . Posiedzeniu p rzew odniczył 
g en era ł a rm ii W ojciech Jaruzelsk i.

K o m ite t ocenił stan przygotow ań  
obronnych i  w y ty c z y ł k ie ru n k i dzia. 
ła ń  zm ierza jących  do dalszego do
skonalenia systemu obronnego pań  
stw a w  łatach 1986—1990.

K o m ite t dokonał przeglądu aktu®  
a łn e j sytu ac ji m iędzynarodow ej,

Senat a m e ry k a ń s k i

„Doktryna Rambo"
(Korespondencjo z Nowego Jorku)

I W IELE złośliwości i poli- grywa wojnę, którą przed łaty 
tycznego sarkazmu zawarł — taka jest teza filmu — prze- 
senator Edward Kennedy w grała biurokracja. Rambo naj- 
opinii, że „administracja re- pierw sięga po broń, a dopie-

publikanska... jest nie do — --------•-
przyjęcia w roli „Rambo".

D Z IŚ  w  W ie lk i P ią te k  w 
kated rze  w a w e lsk ie j odbędą 
się uroczystości kościelne. Po  
ad o rac ji k rzy ża  oddany zosta
n ie  hołd żonie pierwszego Ja
g iellona na tro n ie  polskich  
— Jadw idze. W  sobotę nato
m iast odezw ie  się swym  do
niosłym  głosem Dzw on Zyg
m unta  na W aw elu .

W  w o j. m ie jsk im  k ra k o w 
skim  w  gm i n ie  G ołcza z na jd  u 
je  się  wieś o  nazw ie  W ie lk a 
noc. N iczym  w praw dzie  nie 
w yróżn ia  się ona w regionie  
Polski po łudn iow ej, a le  dzię
k i  n ie j pow stało  powiedzenie, 
że gdy w  W ig ilię  Bożego Na 
rodzenia b ije  D zw on Zygm un
ta w  ka ted rze  na W aw elu , 
to  jego glos niesie aż do... 
W ielkanocy.

O relikwiarzu św. Wojciecha

D z i e ł o  
najwyższej klasy

BARBARZYŃSKIE zniszczenie I 
kradzież części zabytkowego reli
kwiarza z Katedry Gnieźnień- 

(Dokończenie na str. 2)

ODWOŁANIEM SIĘ do słyn
nego filmu Sylwestra Stallone 
senator z Massachusetts sko
mentował zmilitaryzowana poli
tykę Białego Domu w północnej 
Afryce i Ameryce Środkowej.

„Rambo" stał się pewnym 
symbolem amerykańskiej no
stalgii za nieposkromioną s*iłą. 
W pierwszym z dwóch filmów 
tej serii Stallone-Rambo, wete
ran wojny wietnamskiej, sam 
jeden walczy z kilkoma batalio
nami amerykańskiej gwardii na
rodowej. W drugim — wraca 
do Wietnamu i ostatecznie wy-

swymi czynami.

(Dokończenie na str. 3)

RFN.
— KUROM wydaje się, ie  zno

szą takie same jaja. Od czego 
więc zależy, ie  później mamy do 
czynienia w sklepach z trzema Ich 
gatunkami i... różnymi cenami?

— NA pewno nie znoszę iden
tycznych jaj. Jednak, proszę mi 
wierzyć, nie ma jaj lepszych i ger 
szych. Sq tylko większe lub mniej
sze. Kiasyfkacja jaj i ich cena 
zależy wyłącznie od wagi. Nie ma 
więc gatunków jaj. Zawsze były 
klasy wagowo.

— JAK hodować i czym kar
mić kury, aby jajka były dobre?

— NAJWIĘCEJ zależy tutaj od

za pomocą dla „Contras'*
W A S Z Y N G T O N  P A P . Senat am e- 

ry kań sk i zaaprobow ał w  c zw a rta k  
(53 giosy za, 47 — p rzeciw ko ) pr©= 
zydencki wniosek w  spraw ie ud zie  
len ia n-ikaraguańskim  ..Contras”  po  
m ocy w  wysokości 100 m ilio n ó w  d e  
la ró w  (z tego 70 m in  — to  w spar
c ie  w ojskow e). K o n trrew o lu c jo n iśc i 
dążą do obalenia legalnych wład®  
w N ikarag u i. P rezyd en t R onald  
Reagan w y ra z ił zadow olenie z Wy
n ików  głosowania w  Izb ie  W yższej 
Kongresu, gdzie — dodajm y — rzą  
drąca partia  republikańska posia
da większość miejsc.

Mąż na sprzedaż
N O W Y  JO R K  P A P . P rzy  pomo

cy  ogłoszenia, zam if s czonego w  
•miejscowej gazecie, 40-le tn ia  A m e
ry k a n k a  z W estm lnsteru  (stan Ma
ry la n d ) p od ję ła  próbę zmuszenia 
swego męża. ab y  poświęcał Jej w ię  
c e j uw agi. Ogłoszenie głosiło: „Ta
n io  sprzedam  męża w raz ze  sprzę
te m  ryb ack im  i  m yśliw skim , jedny
m i dżinsam i i  dw iem a koszulam i, 
b u tam i, psem i  k ilko m a kilogram a
m i m ięsa z sarny. Sym patyczny  
człow iek , ty lk o  że od październ ika  
do grudn ia i  od k w ie tn ia  do paź
d z ie rn ika  rzad ko  byw a w  donwj’e0 
N a  ogłoszenie odpow iedzia ło  09 
sob, jed n akże  w szystkie intereso
w a ły  się ty lk o  osom.

Smutna historia 
na praskim lotnisku...

25 BM. UDAŁO SIĘ wreszcie awansowanym wieku, przyjechała 
wyekspediować na pc-wrót ck> kra- do CSRS rano 21 bm. pociągiem, 
ju obywatelkę PRL, która od pięt- z ważnym biletem na odlał tego 
ku przebywała na lotnisku w Pra samego dnia do Montrealu. “Po- 
dze, odmawiając powrotu do Pol- nioważ pociąg się spóźnił (piano» 
ski; Obywatelko — kobieta w za- (Dokończenie na str. 3)



KURIER

Szczeciński Tydzień Teatralny
(Dokończenie ze str. 1) 

w ięc od zgłoszeń, k tó re  obecnie na 
p ływ a ją .

O B O K  p rezentac ji tea tra ln ych  prze  
w idziano  fo ru m  dyskusyjne z poka  
zam i v ideo spotkania sem inary jne  
oraz dyskusje z udzia łem  k ry ty k ó w  
i  tw órców .

D o grona dotychczasowych organi
zatorów  i  patronów  P rzeglądu do
łączy ło  w  ty m  ro ku  P o lskie To w a
rzystw o  P rzy ja c ió ł O N  Z. S tąd i ha
sło X X I  P rzeglądu — „ T e a tr na 
rzecz p o ko ju ".

CZY uda się organizatorom 
zmienić dotychczasowy profil 
imprezy nie zaprzepaszczając 
je j atutów, nie naruszając jej 
specyficznego klimatu? Czy zde
cydowany akcent na raezkują-

cą awangardę nieprofesjonalną, 
kosztem renomowanych naz
wisk i sprawdzonych scen 
okaże się dla Tygodnia poży
teczny? Bardzo to wszystko ry
zykowne...

Już za nieco więcej niż trzy 
tygodnie będziemy mieć odpo
wiedzi na te pytania._____  0 )

Staroarabskie rękopisy
(Dokończenie ze str. 1) 

ka narodu libijskiego'’. Obrazu
je ona walkę narodu libijskiego
0 odzyskanie niepodległości, je
go pokojową pracę, dążenia.

Ekspozycja czynna będzie do 
10 kwietnia.

W  M U Z E U M  M iasta Szczecina —  
w Ratuszu S taro m ie jsk im  na p i. Rze 
p ichy obejrzeć  m ożna w ystaw ą rę 
kopisów  staroar a te k ic h . Większość 
z n ich  pochodzi z w ieku  X IV , gło
w n ie  z obszarów  obecnego M aro ka
1 L ib ii.  Są wśród nich dzieła teo
logiczne, m lstyczno-re lig i jn e .  ̂p raw  
nic ze, a przede w szystkim  święta 
księga m uzu łm anów  — K o ran .

Z w ra c a  uwagę tra k ta t m edyczny  
za w iera jący  n au k i słynnych le k a 
rz y  Galneusa — R zym ian in a z I I  w . 
oraz A l Raziego — m ahom etan i
na z X I I  w. B ardzo  in teresu jący  
jes t m odlitew nik: ta ta rsk i, w  k tó 
ry m  frag m en ty  po polsku i  b ia ło - 
rusku  napisano a lfab e tem  arab 
skim . . _

Ekspozycję przygotow ało  T o w a rzy  
etw o P rz y ja ź n i Polsko-Aratoskiej — 
O d d zia ł w  Szczecinie P rzy  pom o
cy  To w arzys tw a  M aro ka  ńsko-Pol- 
gkiego (z 's ie d z ib ą  w  Rabacie). 
W iększość prezentow anych  rękop i
sów pochodzi z p ry w a tn y c h  zbio
ró w  M oham eda Jab lry  — prezesa 
Tow arzys tw a  M arokańsko-P o lsk ie - 
go.

W  uroczystości o tw arc ia  w ysta
w y  w  Ratuszu S ta ro m  ie jsk im  
w z ią ł u d z ia ł członek lib ijsk ieg o  K o  
m ite tu  Ludow ego ds. konsularnym i 
A hm ed A . B ukhris .

W ystaw a  p o trw a  do końca k w ie t
n ia  b r. 0 )

Będzie przylepiec
W R O C Ł A W  P A P . Pom yślnie  

przeb iega rozruch  technologiczny  
n o w e j, n a jw ię k s ze j w  Polsce, u ru 
ch om ionej w  bm . w y tw ó rn i pla
s tró w  m edycznych w  zakładach  
„C h em itex”  w «  W ro c ław iu . Z a ło 
ga w y tw ó rn i w e współpracy z e- 
Scipą specjalistów  z W łoch, R F N  i  
A u s tr ii (p rz e d s ta w ic ie  flrm -d o staw  
ców  im p ortow anych  m aszyn i  u - 
rządzeft) dokonała Już regu lac ji 
ciągów technologicznych.

Zlot żołnierzy
„Czerwonych Beretów“

K R A K Ó W  PA P . w K rakow ie  
trw a ją  przygotow ania do zlo tu  to 
n ierzy , którzy  w a lczy li na froncie  
w  szeregach 6 P om orskie j D yw  - 
z ji P iechoty. W  p rz y g o to w a n ie  .i 
uczestniczy takżą dow ództw o 6 Po
m orskiej D y w iz ji P o w ie trzn o -D e- 
santow ej — popularnych ..C zerw o
nych B eretów ” — b ę ią c r j  srad ko - 
biercą bojow ych tra d y c ji te j d y
w iz j i  oraz krako w sk ie  zagłady  
pracy. Z lo t odbędzie się 10—11 m a
ja  w  K rakow ie . O rgan izatorzy  zlo  
tu zw racają  się do wszystkich ż ‘ 
m e rzv  fron tow ych  6 P om orskiej 
D y w iz ji P iechoty o zgłaszanie.

W  Stoczni Gdańrkiej

W odowanie
dwćch jednostek

N A  D Z IŚ  zaplanow ano w Stocz
n i G dańskiej Lm. Len ina dwa wo
dow ania. Z  pochyln i ma sp.ynąć 
ósmy z serii dźwigowiec budowa
ny w  ram ach program u ..Szelf” o- 
ra z  10 z serii statek typu  Ro-Ro. 
O bie Jednostki przeznaczone są d li  
arm ato ra  radzieckiego. T y m  sam ym  
Stocznia Gdańska zam kn ie  p ie r
wszy k w a rta ł br. zw odow aniem  
czterech jednostek oraz przekaza
n iem  arm atorom  zagranicznym  
dwóch statków.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  
D N . 28 BM.

n ie  p rzew id u je  się

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
D N . 28 BM .

m/s „L ę b o rk ” do R otterda
m u i A n tw e rp ii 

m /j „S u w a łk i” do H o land ii 
m/s „Łom ża” do H o lan d ii 
m/s „W adow ice” do BelgU 
m/s ..Lipsk nad B iebrzą” do 

W ie lk ie j B -rytanii

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  
D N . 20 BM .

m/s „U n iw e rs y te t G dański” 
z B ra zy lii

m/s „P rzem yśl” z R F N  
m/s „Zgorzelec” z W ie llk e j 

B ry ta n ii
m/s „C iechocinek" z R o tte r

damu

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
D N . 2 ł BM .

m/s ..K ap itan  K ański"  do 
Nd** węgli

m/s „S yren ka" do N o -w  " i i i  
m/.s „M a jo r Hu-bal”  do Ro- 

it-ccku

S T A T K I N A  W E JŚC IU  
D N . 30 BM.

m/s „W nika  M łodych”  z GSR 
m/s „W a rk a ” z H o lan d ii

S T A T K I N A  W E JŚC IU  
D N . 30 BM.

m/s ..P uck” do Fm tan d ii 
m/s „M ła w a ” do D an ii 
m/s „P rzem yśl” do Szwccj 
m/s „Zgorzelec”  do RFN

S T A T K I N A  W E JŚC IU  
D N . 31. BM.

m/s „Z iem ia  Koszalińska” z 
Casablanki

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
D N . 31. BM.

m /f ..W różka” do Szw ecji i 
N orw eg ii

m/s „ W a rk a ” do D an ii.

STRONA 2

Konferencja rzecznika prasowego rządu

•Cena węgla* Nowy samochód
* Wolnorynkowa sprzedaż mięsa
WARSZAWA PAP. 27 bm. odbyła się konferencja rzecznika 

prasowego rządu Jerzego Urbana, który odpowiadał na pytania 
dziennikarzy prasy krajowej. Pierwsze z nich dotyczyło pogło
sek o zmianach przepisów wyjazdowych do krajów zachodnich. 
W br. odparł rzecznik nie przewiduje się zmian w procedurze 
wyjazdowej do krajów zachodnich, a także do krajów socjali
stycznych.
CZY ewentualne podwyżki model, który zostanie wypraco- 

cen węgła wpłyną na ceny ener wany w końcu lat 80. Jeślń cho 
gii. gazu i centralnego ogrzewa- diz.i natomiast o samochód więk- 
nia? — Brzmiało kolejne pyta- szy. średniolitrażowy. tradvevj- 

nie produkowany przez FSO. to 
rozmowy trwaja. nie są jeszcze
sfinalizowane Gdv tylko zosta
ną podjęte decyzje — opdnia

nie.
— PODWYŻKA cen węgla

zapowiedziana została w kotmu-  ̂ __  ___
nikacie ministra finansów, któ- pUk¡.¡CLna zostanie poinformo
ry dotyczył minionej podwyżki wana 
cen żywności. Mogę dziś prze
widzieć to tylko, że nie będzie Następna kwestia dotyczyła 
to podwyżka która sięgałaby możłiwo.ś€j rozszerzenia ekspe- 
kosztów wydobycia węgla, że ryme.n,tu z wolnorynkową sprze- 
cena jego bedzie nadal dotowa- da¿3 m^ sa — na pełną ocenę 
na. Wzrost tej ceny me będzie opowiedzianego na 6 miesięcy 
miał wpływu na ceny energia, eksperymentalnej wolnorynko- 
gazu i centralnego ogrzewania. w o j e  sprzedaży mięsa jest jeszcze 
(których podniesienie także za- za wcześnie. Ministerstwo Handlu 
powiedziano), ponieważ chodzi Wewnętrznego i Usług dvspo- 
tutaj o cenę detaliczną węgla n u j e n a  razje danvmi za luty br. 
np. w składach opałowych, zaś w  tym okresie na bazarach w 

'cena zaopatrzeniowa dla przed- 3 wo.jewództwach sprzedano po-

Co tam panie w
(Dokończenie ze str. 1) — MIĘDZY tnnymi. Sg bo ku-

FAKTEM jest, źo joja fermewc ry, które nie 2rv>szg już jaj. Tu- 
będą różniły się cd tych z dreb- toj warto dedać, że żyweł meski 
nych gospodarstw, chociażby z to
go względu, że kura na fermie 
znosi w ciągu całego swojego  ̂ży
wota więcej jaj niż kura „chicp- 
ska'\ Ale w obu przypadikach je
żeli będzie debra pasza — będę 
dobre jajka o twardej skorupce i 
wyraźnym żółtku.

z te- 
13

wynosi średnio 18 miesięcy, 
go 5 miesięcy kura reśnie, 
miesięcy się niesie.

— I OSTATNIE pytanie. Czy wy
starczy nam w tym roku jaj na 
wielkanocne pisanki?

— TAK. W bieźgcym r:ku zao
patrzenie przedświąteczne kryje w

— 0 0  czasu do czasu w na- całości p-trzeby rynku, będzie na
szych sklepach pojawia się drób wet pewna rezerwa, 
be* kartek. Czy sg to może ni©» Rozmawiał:
skł-wełeranki? Krzysztof ŻAK

siębio-rstw. które produkują gaz. 
elektryczność itd. jes*t zupełnie 

n n a .

nad 151 ton mięsa, tłuszczów i 
podrobów. Duży popyt świad
czy o tym. że ta formą uzupeł
niania zapotrzebowania na mię-

ś r i i r  — iiacn  m i g i e l  -  mf  —
Ewentualne podwyżki cen na

to kolejna sprawa poruszona na 
konferencji — ustalanie cen na 
środki komunikacji miejskiej 
znajduje się w gestii wojewódz-

tym na wniosek władz tereno
wych eksperyment rozszerzono 
na kolejne 4 województwa Dwa 

wolnorynkowej sprze-
kich rad narodowych. Decyzje mięsa na bazarach nie po-
w tej sprawie sa podejmowane *  *  „„«AW nie opinii o

zależności od tego jak wy
gląda budżet miejski i możli
wości dopłacania do' komunika
cji. lokalne środki komunikacji 
ifcp. Decyzje o cenach biletów

zwalają na uogólnienie opinii 
wynikach eksperymentu i pla
nowania zmian w obrocie mię
sem. tym bardziej, że do zakoń
czenia eksperymentu pozostały

3 w < S ta it f k o ń f e ^ c j f Zam Łz-do tego dodać, że podwyżki cen 
komunikacji, nawet jeśli są one 
procentowo wysokie, w złotów
kach nie są znaczne.

Czy sfinalizowano już rozmo
wy w sprawie zakupu licencji 
na nowy samochód? — W spra
wie samochodu małolitrażowego 
decyzje zostały podjęte. . Na ra
zie będzie to udoskonalona wer
sja „Fiata” 126 p. a powoli zbli
żamy się do przejścia na nowy

Dzieło najwyższej klasy

Ostatecznie łcs okazał się 
dlań łaskawy, gdyż 13 list" pada 
1944 roku wrócił na swe miejsce 
w katedrze.

Wanda WOJTYNSKA

Działania M O
R Z E C Z N IK  prasow y Kom endan

ta głównego M O  p p łk  Jan S w ie- 
czyńskl u d z ie lił 27 bm. w ypow iedzi 
P olsk ie j A gencji P rasow ej i  Te le - 

■ • ** • • • -*  - d z ia łan iach  *

' (Dokończenie ze str. 1) ficznych w Europie relikwiarzy ser- Zasadniczo koncepcja formalna Gniezno tej pamiqtku Relikwiarz 
sicie] zbulwersowały społeczeń- kofagowych, a jego twórca należy gnieźnieńskiego zabytku została przetransportowali w 1942 roku do
etwo. Wstrząs jest tym większy, że niewątpliwie do czołowych mi- przejęta przez swego twórcę z re- kościoła Franciszkanów i ulckowa-
rełikwiarz ten jest czymś więcej słrzów gdańskich tamtej cpcki. Był fikwiarza św. Engelberta, wyk cna- li w podziemiach szkeły kiasztor-
nii obiektem kiultowwn. Jest jed- on synem złotnika Rhombclda ven negó w 1634 reku przez kchńskie nej. Następny przywieźli go do
nq z najcenniejszych pamiątek na der Rennen, który przybył do go mistrza — Duisbergna. Oba dawnego Banku Polskiego w Gmeź
rodowych i dziełem artystycznym Gdańska z lim , z Westfalii. Piotr należę do tego samego typu ro- me.
najwyższej kłosy. Przechowywane najzdolniejszy z synów Rhemhclda, likwiarzy sarkofagowych z usy-
w nim szczątki św. Wojciecha Ico- kontynuował tradycje złotnicze tue won q na wieku 'oźgcg pos ta
joną się ze zjazdem w roku 1000, swego ojca. Jego warsztat cieszył cig świętego,
kiedy to do tych właśnie relikwii, się sławę wychodzącą daleko po- Relikwiarz gnieźnieński znajduje 
do Gniezna, przybył cesarz Otto M, za granice Gdańska Sarkofag się cbecnie w ołtarzu qtównym.
który był uprzednio przyjacielem gnieźnieński nie był jedynym dzie- w prezbiterium katedry ped wezw.
męczennika. Cesarz uznał wów- łem Piotra von der Rennen. W la- Wniebowzięcia NM Panny. Wznos
czas suwerenność Bolesława Chro tach 1640—1644 wykonał tron bi- się na blisko czterometrowej wy-
brecjo ł tym samym otworzył rfro- skupi dla Katedry Frombcrsktej sckości kclumnach, górując wyraź-
oę do koronacji pierwszego króla (który również zaginął w czasie nie nad otcczemem. Kiedyś — aż
polskiego. Katedra Gnieźnieńska najazdu szwedzkiego), jak też do roku 1960 — był relikwiarzem
ufundowana na relikwiach
Wojciecha, pierwszego • ------  ------- - ----- -------- . , , ______
Słowianina, stała się symbolem zaś w roku 1671 stworzył reh- procesjach me jest używany. bytku w Katedrze
ur.lezttórienia Koicloła polsWe- kwian ^  Stonisławc, zmidoiqc, n ” -%>wier,iu -  «  w«.p.u
go cd Niemiec. w Katedrze Krakowskiej. 151X54X39 cm, o wykenana zo- dobro jj^ztwa nie można obecnie

Relikwie św. Wojciecha prze- Relikwiarz gnieźnieński ma stała z 31 blach srebrnych, po- podać szczegółowej informacji o
chowywono w ciągu wieków kołej- kształt t r u n j ^ a  jego wtoku spo wierzchniektórych ^ t c v o w .  z
no w kilku relikwiarzach. Ostatni ożywała pełnoplastyczna, odziana wane technikami — trybowania, godtiny na KOdZinę. Milicja, przy
2 nich_srebrny — bvł wybitnym w strój biskupi, półleżąca postać grawerowania I cyzelowania. Nie- szerokim wsparciu społecznym, pra
d * t a »  Ä i g o z Ä  -  ÍW. Wojciecha! ^  P eseto  W ,  «y-
Picifa von der Rennen. Zcstoł on zostaia pras czcić cctów. Ptasi- kenono w cdiewie (norcine sył- badań specjaiistycsnyc». s to w ,
ufundowony i ofiarowany Katedraa czynny ścian pekryfo płasfco tfy- wefc ofnoiów oraz części sama) maga caasi., roswasi i prsemysia-
GnfeźnieńskieJ przez bistapo-stijra bowona detoacja. na ktćrq złoży- pMtaci św.ętego). nycb dr aiań-
pena warmińskiego -  Wojciecha fy sig: 12 ewoicych plakiet obra- p“ /vno«cod nŷ Ä » " lkU S y c h r' t '
Pilche wieża w reku 1662, zastępu- mowarofl medatocnów oraz pełno- nę wtetokrotn.e rozbierano i pca becnłe oględzinom i badaniom la
jee zrabowany w 1655 reku przez plastyczne postacie aniołów. Sceny der//ano zabiegom konserwator- boratoryjnym. Mogą one n ^  ęwią

d a r o w i na (Jckiet/ch pnedctawiaKl waż- ¿drn. r ^ m ł ^ w ^ p a  *  KSw X m Ä ”“S S S S « '
przez króla Zygmunta Ul. niojizo epizody z żyda św. Woj- Gniezna (do Częstochowy, do VAo- JJJ Mlm>Si która zdaniem MO

Relikwiarz św. Wojciecha, o któ- decho, jak również jego meczeń- ctarw;o) W czasie U w o m jM ia -  pr<,w«dri « » “•?,'1 £ y
rym mówimy, jest jednym z nie. skq śmierć. tawej Niemcy usiłował, pozbaw,i swi,s«is » ,rs « .W .wem.

:h św. srebrng tacę dta Władysława IV przenośnym, obeimie jesi przezna- ,/ Ä o L Ä ' Ä ' Ä  ” °- 
wietego I Marii Gonzagi (prezent ślubny), ozeny wyłączne do prezentacji, w _,>(łripm rabunkiem bezcennego *a
.* . __,    i—. ,fdł . nenenet/sełi ruA Lad llłt/IWGrit/ Z ,, — ... ßnlp'rnielic'i 1,1.________  G nieźn ieńskie j.

oczekiw ań op in ii publiez

cza prasa po-ranna).

Gospodarka
odzyskuje rytm

(D o k o ń c z e n ie  ze s tr . 1)
P lanow ania . F ranciszka K ubiczka. 
G łów nym  tem atem  spotkania Dy.a 
ocena stanu gospodarki narodow ej 

ostatn ich trzech latach oraz pró  
naszkicowani a. na te j podsta

w ie . p erspektyw y rozw oju  k ra ju  
w  la tach  nadchodzących.

T A  syntetyczna ocena — według  
m in istra  F  K ub iczka -  Je«t k o 
rzystna. D o ku m en tu je  ją 
w zrost p ro d u k c ji vszvstkich gałę
zi p rzem ysłow ych oraz ro ln ic tw a, 
tem po tego w zrostu  ia.k i porów 
nania w skaźn ików  uzyskanych  
©rzez Poiske z in n ym i k ra ja m i. Po 
w ró t do rów now agi po g łębokim  
kryzysie , dynam ika tego pow rotu  
są zupełnie p rzyzw oite : dowodzą. 
te  gospodarka od zysk 3 la — zw łasz
cza 6 pod koniec trz y la tk i 1983—1985 
rv tm  i Jest — używ ając  słów za
stępcy orzew odnczącego  K om is ji 
Planow ania  — w pełni s terow ai- 

a...
Zad łużenie k ra ju  n iew ykona

n ie  zadań eksportow ych, zwłaszcza 
lo k ra jó w  kap ita lis tyczn ych , to  
łów ne powody obaw  i zagrożeń  
ja przyszłość — s tw ierd z ił m in i

ster F Kubiczeik. W praw dzie  wy
rów naliśm y bilans hand low y ze 
w szystkim i k ra ja m i socjalistyczny
m i o raz  t  w iększością państw  za
chodnich. to  spadek im portu  za
opatrzeniow ego nie pozw ala w ciąż  
w ykorzystać  potencja lnych  m ożli
wości w łączenia się Po lsk i w swia  
to  w y handel.

Oceaniczny jacht 
z wrocławskiej stoczni
W R O C Ł A W  P A P . P o raa pier

wszy  500 k m  do m orza — w  Stóc* 
n i Żeglugi Ś ród lądow ej we W rocła
w iu  — zbudow any został ja c h t « -  
ceanlczmy. Obecnie dobiega końca  
otkres prac p rzy  w yposażaniu  „Pa
n o ra m y ” (ta k ą  nazwą ma o trzym ać  
Jednostka). W odow ani« jach tu  od
będzie się w  m aju . Przeznaczony  
jest dla żeg larzy  z w rocław skiego  
.,Ja c h t-K łu b u ”  A ZS.

Jacht ma długość 1« m , szerokość 
4 ,a  m  -  ia g le  o  p o w łe rz c łr t  1 »  
m  k w . B ędzie zabierać n a  p okład  
lfl żeglarzy. P la n u je  się. p ie r
wsze re jsy  b a łtyck ie  (portem  m a *  
c ie rzya tym  będzie W ro c ław ) ©dłbę- 
dzie Już w  czerw cu  podczas tego» 
rocznych „D n i M o rza ”«



KURIER STRONA 3
Debata w ONZ

Prowokacyjne
manewry -  zakończone

W A S Z Y N G T O N , N O W Y  JO R K  
P A P . Pentagon ogłosił w  c zw ar
te k  zakończenie p ro w okacyjnych  
m an ew ró w  Szóstej F lo ty  am erykań  
skie j u w yb rzeży  lib ijs k ic h , w  traik 
cie  k tó ry c h  doszło do poważnych  
incydentów  zbro jnych . Tym czasem  
na fo ru m  Rady Bezpieczeństwa  
O N Z , p rzedstaw ic ie l L ib ii zażądał 
od rad y, aby zdecydow anie potęp i
ła  agresję am erykańską. L ib ia  po
parta rów nocześnie zgłoszoną wcze
śn ie j przez M ich a iła  Gorbaczowa  
propozycję w  spraw ie  jednoczesne
go w yco fan ia  o krę tó w  am e ry k a ń 
skich i radzieckich  z M orza  Śród
ziemnego. S tan y  Zjednoczone pono 
w nie  od rzu ciły  radziecką propozy
c ję . D elegat ch iński ośw iadczył, iż  
agresja USA p rzeciw ko  te ry to riu m  
L ib ii s tanow i naruszenie norm  
praw a m iędzynarodow ego. C hiny  
dom agają się zaniechania »rzez  
U S A  zbro jnych  gróźb wobec L ib ii. 
D ebata  w  radzie  na tam at sy- 
tu a c ji w  p o łudn iow ej części M orza  
Srt? ,z.iem nego zo®ta ła przełożona na najb liższy  pon iedziałek.

Doktryna Rambo'f f
(Dokończenie ze str. 1) 

..Administracja w  roili „Ram
bo’' — dodał E. Kennedy — wi
kła Amerykę w dwie nie wypo
wiedziane wojny — jak kiedyś 
wietnamska”.

Po obu agresji: na Libie i

Japonia

Rakiety...
domowej produkcji
T O K IO  P A P . N iezn an i sprawcy  

w y s trz e lili w  p ią te k  trzy  ra k ie ty  
dom ow ej p ro d u k c ji w  k ie ru n k u  
k w a te ry  g łó w n e j p o lic ji w Osace. 
N ie  zanotow ano stra t w  ludziach  
an i m a teria ln ych . P o lic ja  podejrze
w a, iż  zam achu dokonała gruoa 
ekstrem istów . T rz y  dni wcześniej 
podobny incyd en t w y d a rzy ł się w 
Tokio , gdzie celem  b y ły  ambasada 
U S A  i  pałac cesarski.

Sensacja wisiała w powietrzu

Wymęczone zwycięstwo Stali
I  liga s ia tkarzy: S T A L  STO C Z  
N IA  — S T O C Z N IO W IE C  3:2 
(8:15, 12:15. 15:9. 15:12 i 15:12)

S T A L  S T O C Z N IA : Borów ko, 
W . Kasprzak, B . K asprzak, 
K aczyński, W ojdyga, Streich  
oraz Z w ie rk o  t Tom aszewski. 
S T O C Z N IO W IE C : Stacew icz.
M ailach , C iszewski, B iesiada. 
K rz y ż y k , Łap iński oraz G u lb i- 
nowicz i Janow ski.

P R A W IE  dw ie  godziny potrzebo
w a li s ia tkarze  S ta li S tocznia, aby 
w yw alczyć  (a w łaściw ie w ym ęczyć) 
zw ycięstw o w m eczu z najsłabszym  
zespołem ekstrak lasy. P ierw sze dwa 
sety w y g ra li goście, dwa następne 
stalow cy. W  secie p ią tym  gdańszcza 
nie  pro w ad zili ju ż  1-2:10. ale  na sku 
tek w łasnych błędów  p rzeg ra li go 
do 12.

W e . w czora jszym  spotkaniu  nasi 
siatkarze  pop e łn ili całą gam ę n a j
prostszych błędów: złe p rzy ję c ie  za 
g ry w k i. n iecelny a tak  (w  a u ty ), złe 
ustaw ienie ł słabą grę w  obronie. 
Dość powiedzieć, że po dwóch p rz^  
granych setach w ie lu  zdegustowa
nych w idzów  opuściło halę W DS. 
O k iep sk ie j fo rm ie  naszych s ia tka 
rzy  w iedzie liśm y ju ż  dawno, ale  
że są aż ta-k słabł — n ie  p rzyp u 
szczaliśmy .

C z te ry  najlepsze zespoły P ie r
w szej ru n d y  ro zg ry w e k  spotkają  
się na 4 tu rn ie ja c h . P ie rw szy  z

T A B E L A

2. S ta l Stocznia
3. P łom ień  Sosn.
4. H u tn ik  K ra k ó w

F in a ł „B ”
5. C zarn i Radom
6. Resovia
7. A Z S  O lsztyn
8. G w ard ia  W roc.

34 49:16
31 44:23
29 39:27
29 41:32

28 37:35
27 37:33
25 32:40
24 26:40
23 22:45
20 14:50

Kalejdoskop
sportowy

K O L E J N E  Z W Y C IĘ S T W O  
W . F IB A K A

W O JC IE C H  F IB A K  pokonał 
w  d ru g ie j ru n d zie  m iędzyna
rodow ego tu rn ie ju  tenisowego  
G ran d  P r ix  w  R otterdam ie  L i 
bora P im ka  7:5, 6:3.

H O K E IŚ C I ZSRR  
W K A N A D Z IE

R E P R E Z E N T A C JA  k lubów  
ekstrak lasy ZS R R  w hokeju  
na lod-zie w ygra ła  w slô-dmvm 
m eczu w O tta w ie  z Kanadą  
4:3 (2:0, 1:1, 1:2).

R E P R E Z E N T A C JA  zapaśni
k ó w  ZSR R  w  stylu wodnym  
po zdobyciu P u ch aru  Św iata  
w Toledo, p rzyb y ła  na trzy  
tow arzysk ie  mecze do U SA . W  
pierw szym  z nich. k tó ry  odbył 
się w  Evanstonp (Illin o is ) za
paśnicy ZSRR poko n a li USA  
7:3.

JU G O S Ł A W IA  W F IN A Ł A C H  
J U G O S Ł A W IA  z a k w a lif ik o 

w ała  się do fin a łó w  p iłk a r 
sk ich m istrzostw  E uropy za
w o d n ikó w  do la t 18. W c z w a rt  
k o w ym  e lim in a c y jn y m  spotka
n iu  w  Tudedi m ło d zi p iłk a rze  
Jugosław ii pokonał} swych ró
w ieśników  hiszpańskich 3:1.

n ich odbędzie się w  K ra k o w ie  (U  
13 kw ie tn ia ), d rug i w  Sosnow

cu (18—21 kw ie tn ia ), trzec i w  Szcze
c in ie  (2—4 m aja), a ostatni w  W ar
szawie (9—11 m aja ). Do zdobycia są 
jeszcze 24 p u n k ty . I le  uzyskają na
si s ia tkarze?  o to  jest pytan ie ...

(M K )

Piłkarze II I  ligi 
wznawiają gry

W SO B O TĘ w zn a w ia ją  ro zg ryw k i 
p iłk a rze  III lig i. w te j g rupie roz 
g ry w k o w e j nasze w o jew ó d ztw o  re
prezentow ane jest p rzez 5 zespo
łów . Są to: C hem ik  P o lice, Energe
ty k  G ry fin o , A rk o n ia . F lo ta Ś w i
noujście i  B łę k itn i S targard.

P o p ierw szej ru n d zie  spotkań na 
czele tab e li zn a jd u je  się Chem ik  
— 22 p kt., k tó ry  w yprzedza Stilon  
G orzów  — 21 i  Lubuszanłna D rez
denko — 17. C zw artą  pozycję za j
m u je  W a rta  Poznań — 16. V  Ł e 
chta Z ie lona G óra — 15, V I  Energe
ty k  — 13, V I I  Stoczniow iec — 13, 
V I I I  B łę k itn i — 12, I X  Celuloza  
K ostrzyn  — 11, X . A rko n ia  — 10. 
X I  Ł u czn ik  S trzelce K ra je ń s k ie  — 
10, X I I  F lo ta  — 8, X I I I  Pogoń Swie  
bodzłn  — 7, 1 X IV  Sparta  Szam o
tu ły  — 7.

P IŁ K A R Z E  C hem ika pragną po
w rócić  do grona II-lig o w c ó w  ale  
czy im  się to uda? Ic h  n a jg ro źn ie j 
szym ry w a le m  będą p iłk a rze  S tilo 
nu G orzów , k tó ry c h  tren erem  jest 
E. Ksol. W  bezpośrednim  spotkaniu  
pom iędzy ty m i zespołam i (rozegra
nym  w  Policach) zw ycięży ł Che
m ik  1:0. R o zg ryw k i zakończą się 22 
czerw ca 1 dopiero  w tedy dow iem y  
się k to  aw ansow ał. M am y nadzieję, 
że zespołem ty m  będą p iłk a rze  po
liccy.

W  SO B O TĘ rozegra ją  k o le jn e  l i 
gowe m ecze p iłk a rze  drugiego fron  
tu . Zespół S ta ll Stocznia gra na w y  
jeżdzie  z Zagłębiem  W ałbrzych , zaj 
m u jącym  14 pozycję w  tab e li, z do
ro b k iem  13 p k t. S ta low cy m a ją  18 
p k t. i  p lasu ją się na V I  pozycji.

(M K )

wobec Nikaragui administracja 
przygotowywała się starannie. 
Pierwszym nowym etapem agre 
sji wobec Libii było stycznio
we embargo na wszelkie kon
takty z Trypolisem.

Sprawa nikaraguańska rów
nież rozgrywa s-ię o-d la l W 
ubiegłym roku Waszyngton osta 
tecznie zablokował wszelkie ka
nały rozmów z Managuą.

Sankcjom wobec’ Libii Wa
szyngton chciał nadać powszech 
ny, międzynarodowy charakter. 
Również Nikaraguę usiłuje izo
lować na arenie międzynarodo
wej.

Do amerykańskiego embarga 
wobec Libii nie przyłączyli się 
jednak zachodni partnerzy Wa
szyngtonu. Próba izolowania 
Nikaragui też nie przyniosła 
oczekiwanego rezultatu. Zaś 
rozpoczęcie otwartej agresji wo
bec tych dwóch krajów spotka
ło sćę z wyraźnym potępieniem 
sporej części amerykańskich so
juszników.

„Rambo” — Waszyngton dzia
ła więc w pojedynkę. W filmo
wej wyobraźni prezydenta ja
wi się sukces. Rzeczywistość 
wszakże nie chce się dostoso
wać do wymogów kinematogra
ficznej polityki.

GRZEGORZ WOŻNIAK

Hiszpański zbiornikowiec 
ratuje

libijskich marynarzy
A F P  IN F O R M U JE  z M a d ry tu , że 

hiszpański zb iorn ikow iec  „C astillo  
de R ico te” uratow ał w e w to rek  w ie  
czorem  16 m arynarzy  lib ijsk ich  z 
załogi łodzi p atro low ej zatopionej 
poprzedniego dnia przez siły am e
rykań sk ie . Rzecznik arm ato ra  zb iór 
nikow ca pow iedział, że m arynarze  
lib ijscy , z k tórych  dwóch było  le k 
ko  rannych, przebyw ali 24 godzi
n y  w  wodzie, zanim  zostali u ra
to w an i przez „C astillo  de R icote” 
płynący z lib ijsk iego  portu  Ras La- 
nuf.

Smutna h isto ria
(Dokończenie ze str. 1)

wy przyjazd i ta<k dzieliło od odlo
tu zaledwie półtorej godziny), zaś 
pasażerka nie miała przy sebie 
ani korony — na lotnisko udało

Przegląd
w yd arzeń

♦  W  C Z W A R T E K  odbyło  się 
posiedzenie B iu ra  Politycznego  
KC K P Z R , na k tó ry m  po omó  
w ien iu  n iektórych  bieżących  
zagadnień gospodarczych roz
patrzono  kw estie  ukrócenia  
p ra k ty k  zdobyw ania dochodów  
nie  pochodzących z pracy. U- 
w zględniono przy  ty m  liczne  
propozycje ob yw ate li, k.tóre 
n ap łynęły  pod adresem  X X V I I  
Zjazd u  p a rtii. W  tym  celu  za
m ierza się szereg posunięć.

♦  R A D Z IE C K A  uczennica 
Łyczew a odbyw ająca podróż 
po Stanach Zjednoczonych  
spotkała się w  czw artek  z 
»rezydentem  U S A  Ronaldem  
Reaganem.

S potkanie zorganizow ano ta ’-- 
jakby. p rezydent przypadków;- 
n atk n ą ł się na zwiedzająca  
B ia ły  Dom  M -le tn ią  dziewczyn
kę z M oskw y. K a tia  podarow  
la szefowi a m erykań sk ie j ad
m in is trac ji w ykonaną prze/ ' 
radzieckie dzieci la lk ę  w 
kształcie globusa trżym ająceg  
w ręku gołąbka pokoju.

+  D O C H O D Z E N IE  w sors 
w ie w łoskiego w ina skażonego 
•’ Ikohoiem  m etv l»w vm  dota.rt- 
do Apułld (p ołu dniow o- wschód 
nie W łochy), gdzie znajdu je  
się firm a , k tó ra  m. In. w y
eksportow ała w portach M ar- 
sv iii i Sete tru ją c e  w ino.

A n a lizy  przeprow adzone w 
niw nicach A ntonia Fuscp w 
Ma.nduTii (ko ło  T a re n tu ) u jaw  
n iły  w w in ie  zaw artość a lk o 
holu m etylow ego w  ilości dzu 
slęc lok  ro t nie p r  zefc r  acz a jące
dopuszczalne norm y. W łaści
ciel p iw n ic  został aresztow a
ny pod zarzu tem  spowodowa
n ia  śm;erc! ośm iu osóto.

ó  D Y R E K C JA  generalna lo- 
nictw a cyw ilnego  N R D  i za 
rząd lo tn ic tw a  cyw iln eg o  C'h;-  
(C A A C ) za w a rły  w  czw arte '; 
w P ek in ie  porozum ienie w 
soraw ie k o m u n ik a c ji lo tn icze- 
.mtodzy obu k ra ja m i

jej się dostać już po starcie sa
molotu. Staruszka miała w dodat
ku ciężki bagaż i złamaną rękę. 
Nikt z rodziny w Polsce nie po
myślał, iż jest niepodobieństwem 
wyprawiać jg w drogę samą w 
takim stanie i bez grosza, nikt 
również nie poinformował jej, że 
może nie zdążyć na samolot i ók 
się postępuje w takich awaryjnych 
wypadkach. Przez kitka an sta
ruszka przebywała w porcie -lotni
czym, śpiąc na ławkach i naraża
jąc się na poważne nieprzyjemno
ści fc-rmałne, choćby z tego po
wodu, iż przepisy tranzytowe ze- 
zwałają jej na pebyt w CSRS tyl
ko 24 gcudiziny. Mimo to kobieta 
odmawiała proponowanego jej 
przez nasze służby k nsuiarne i 
„LOT” powrotu do kraju twierdząc 
że nie stać jej będzie na kolejny 
bilet do Pragi.

Dzięki staraniom „LOT-u" udało
się wreszcie załatwić pcsażerce 
miejsce w samolocie do Kanady 
na 28 bm. (normalny czeka się 
na to 3—4 miesiące), zaś Wydział 
Konsularny Ambasady PRL w Pra
dze załatwił wszystkie formalności, 
udzielił finansowej < organizacyj
nej pcmccy. Cała historia, mima 
szczęśiwego zak ńczenio bardzo* 
smukia, nie jest iedr*ck, niestety 
odosobniona. Spóźnienia na odla
tujące z Pragi samoloty do Ame
ryki i krajów Dalekiego Wschodu 
są, jak twierdzą przedstawiciele 
naszych placówek, d; ść częste, 
świadczą nazbyt często o zupeł
nej beztrosce pasażerów i ich ro
dzin.

W * -

LIB IJSKI statek zniszczony przez amerykańskie rakiety w za
toce Wielkiej Svrtv. C.AF—AP—telefoto

Zjazd KPCz 
dobiega końca

P R A G A  PA P . Dzisiaj w  P ra 
dze zakończy się X V I I  Z jazd  K o
m unistycznej P a rtii Czechosłowa
c ji. Podczas ostatniego posiedzenia 
ogłoszone zostaną w y n ik i wytborów  
do najw yższych w ładz p a rty jn ych .

Po tragedii „Chalłengera"

Zidentyfikowanie szczątków 
niektórych kosmonautów?
W A S Z Y N G T O N  P A P  Na p rzy 

ląd ku  Cą.naveral rozeszła się w ia 
domość, iż  p rzedstaw icielom  N A S A  
udało  się z id en ty fiko w ać  szczątki 
co n a jm n ie j czterech z siedm iu a- 
stjronautów. k tó rzy  ponieśli śm ierć  
podczas eksplozji C hallengera” 
przy  starcie 28 stycznia b r. N ie k tó re  
przeciek i prasowe wspomina ją  jed 
nak o  z id e n ty fik o w a n iu  ‘ szczątków  
pięciu lu b  naw et sześciu astronau
tów, a le  N A S A  postanow iła .w strzy  
mać się z ogłoszeniem, in fo rm a c ji 
do czasu z id en ty fiko w an ia  wszyst
kich uczestn ików  fa ta lnego  lotu wa 
hadłow ca ..C hallenger” . W tedy też, 
po zebraniu  szczątków astronautów  
ma być podobno zorganizow ana u- 
roczystość żałobna.

Manowce XX wieku

Mali niewolnicy złodziejskiego gangu
PRZED kilkoma miesiąca

mi temat „małych nie
wolników” ponownie po

jaw ił się w prasie włoskiej. 
Pisano wówczas o grupie cy
gańskich dzieci z Jugosławii, 
które dostawszy się nielegalnie 
do Włoch wykorzystywane by
ły w celach złodziejskich i ra
bunkowych. Wiadomości były 
tak szokująee, ie  aż mai» praw 
do podobne. Dzisiaj znalazły 
jednak oficjalne potwierdzenie 
w zakończonym w  Mediolanie 
śledztwie.'

Prokuratura wydała 77 na
kazów aresztowania. Wszystkie 
dotyczą ludzi dorosłych: kup
ców i „właścicieli” sprowadzo
nych z Macedonii i Kosowa 
dzieci — organizatorów iuż nie 
złodziejskiego rzemiosła, ale 
przemysłu.

P IE R W S Z Y  sygnał o tym , że w 
E urop ie  naruszana jest konw encja  
genewska z 1928 roku 1 600 a rty k u ł 
włoskiego kodeksu karnego, uznają  
cy za przestępstwo ..sprowadzanie  
do ro li n iew oln ika  ja k ie jk o lw ie k  o- 
soby” , polic ja  w łoska o trzym ała  3 
la ta  tem u. Do kom isaria tu  w  M e 
d io lan ie  przyszło k ilk o ro  obszarpa
nych i  brudnych dzieci, k tó re  n ie  
bardzo m ogły porozum ieć się w  ję 
zyku  w łoskim . W krótce  jed n ak do
w iedziano  się, że są to dzieci cy
gańskie, k tó re  nie p o tra fią  pow ie
dzieć ja k  przedostały się do Ita lii ,  
skarżą się natom iast na głód i 
chłód, bicie i  jak  najgorsze tra k to 
w anie przez ludzi, k tó rz y  zm uszają  
je  do kradzieży:

M łoda inspektorka p o lic ji za trud
niona w  wydziale zagranicznym  ko  
m endy m edio lańskiej zaopiekow ała  
się grom adką nieszczęśników; zyska 
ła ich . zaufanie. 1 wdzięczność. Po
przez nich dotarła do innych ,.m a
łych  n iew o ln ikó w ” i po w ie lu  m ie
siącach pracy zdołała ustalić całą 
praw dę o handlu ty m i dziećm i. B y 
ły  one .kupowane od rodzin  cygań
skich w  M acedonii i  Kosowie, a

następnie transportow ane w  bagaż
nikach samochodów przez granicę. 
Znalazłszy  się w  Ita l i i  tra fia ły  do 
„obozów szkoleniow ych” . W y k ry to  
is tn ien ie  dwóch tak ich  szkół zło
dziejskich — w  Trezzano i  M ug la- 
no. Po skończonej nauce zdawano  
egzam in p rak tyczn y . Za leżn ie  od 
pojętności i  sprytu  w ystaw iano im  
nie ty le  oceny na cenzurkach, Ile ... 
now ą cenę sprzedaży

Za w yświczonego w  krad zieży  
szkraba w łaściciel b ra ł cenę odpo
w iedn io  wyższą. W  handlu  dziećm i 
o bow iązyw ały  praw a ryn ku .

G rom ady zakupionych i  w yeduko
w anych złodziejaszków  grasowały  
przede w szystkim  na peryferiach  
dużych m iast w  północnych W ło 
szech. Każdego ranka b y li rozwoże
n i przez w łaścicieli po ulicach przed  
mieść i każdego w ieczoru odb ieran i 
z tych samych m iejsc. Na punkcie  
zbiorczym  w ytrząsano  i,m kieszenie. 
C i, k tó rzy  rąogli pochw alić  się po
k aźn ym  łupem , o trzy m y w a li po
ch w ały  1 słodycze. D la  tych , k tó 
rzy  n ie  p o tra fili zadow olić swych  
patronów  b y ły  kuksańce i  w ym ysły . 
R ekordziści p o tra fili nakraść tow a
ru  za m ilio n  liró w  dziennie (ok„

77 nakazów aresztowania, po- 
nad stu chłopców i dziewcząt 
w wieku od 7 do 14 lat w do
mach opiekuńczych — oto plon 
akcji przeciw złodziejskiemu 
gangowi, który opierał swą 
działalność na niewolnictwie 
dzieci. Dorośli staną przed są
dem. Co jednak zrobić z tą gro 
madą niekiedy wielokrotnie 
schwytanych dzieci? Odsta
wić je do domu nie bardzo 
można, bo wielu z nich nie zna 
swoich prawdziwych rodziców 
i adresów. Zresztą nie ma żad
nej pewności, że w ten sposób 
rynek małych niewolników nie 
zostałby na nowo zasilony ..wy
kwalifikowanymi fachowcami”.

Jerzy AMBROZJE WICZ 
(Interpress)
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Z Ireną Gumowską rozmowm przy stole I

Ile w  ja jk u  M a tk a ?  |
— GDY mówimy o prawidłowym odżywianiu, na pierw- <

szym miejscu z reguły wymienia się białko. <
— Białko, tłuszcze i węglowodany dostarczają nam ener- *

gii. Najtańszym źródłem tej energii są węglowodany, naj- < 
droższym białko, które jest niezwykle ważne dla zdrowia. < 
Po prostu bez białka nie ma życia! '

— Jakie produkty zawierają białko? 1
— Jest ono w mięsie, a jeżeli to mięso pochodzi ze zw ie-' 

rząt rzeźnych, to na całym świecie należy do najkosztow-' 
niejszych. Nieco tańsze białko pochodzi z ryb . nabiału, także 
roślin. Na przykład nasiona słonecznika zaw ierają 24 proc. 
białka, 25 proc. ma go soczewica, a ok. 50 proc. soja Nie 
doceniana jest wartość odżywcza drożdży. 100 gramów droż
dży ma tyle białka, ile zawiera go kotlet schabowy.

—  Drożdże nie tuczą i można je jeść bez obawy o nadwa-
M .

—-  Można jadać drożdże, ale nigdy żywe! Drożdże żyją 
(póki nie zostaną strawione) w naszym orgianizmie. pobiera- 
jąc z niego witaminy, zwłaszcza witaminę 1H-odpornościową. 
Drożdże powinny być sparzone wrzącą wocdą, gorącym mle
kiem, upieczone w Chlebie lub w cieście altoo usmażone jako 
„fałszywy móżdżek”.

—• Jak go zrobić?
— I —2 cebule posiekać, „zeszklić” na ł — 2 łyżkach oleju 

sojowego lub na wodzie Nie rumienić. Dodiać 3—5 dag droż
dży, a gdy się rozpuszczą, wymieszać z 1—22 białkami. Dodać 
soli, pieprzu i natki do smaku.

— Właściwie to potrawa z samego praiwłc białka, bo i 
białko ja j i w drożdżach białko...

— Samo jajko jest doskonałością pod względem żywie
niowym,1 choć nie bez „ale”. 2 jajka dostarrczają ok. 140 ka
lorii i ok. 12 g białka, a zatem tyle, ille zawiera kotlet 
mięsny. I  to białka łatwo strawnego i przyiswajalnego. Znaj
duje się ono w białku jajka i w  jego żółttku (gdzie jest go 
więcej niż w białku). Poza tym jaja zawiierają wapń, ma- < 
gnez, potas, sód, mangan, cynk, miedź, kr;zem także żelazo.1 
Nie mają wprawdzie witaminy C, ale za to  A, E i D — 1 
antyrachityczną, wzmacniającą kości. Ponieważ jajka są tak 1 
„esencjonałne”, nie należy ich jadać zbyt ’w iele. Na tydzień' 
7 sztuk dla młodych i 5 dla dorosłych, o ile  nie zastępują < 
dań mięsnych. <

—  Jakie jaja są najzdrowsze?
— Świeże! W koszulkach, czyli pół m ięklkie lub jajecznica{ 

smażona na parze. Jeśli ktoś nie umie gotować jaj na m ięk-1 
ko, to niech włoży je do zimnej wody i w jy jm ie  z niej, k ie -' 
dy zacznie wrzeć. Nie należy niczego smaiżyć na maśle, bo 1 
spalone wytwarza toksyczną akroleinę. Jećdnak jaja i omie-' 
ty można, bo białko ścina się przy 60 sfct. C, czyli zanim1 
masło zacznie się palić (w temp. 120 st. C2). Najmniej zdro- 1 
we są białka ja j surowych. Zawarta w niech avidyna bloku-1 
je przyswajanie witaminy H koniecznie ddla odporności na 
choroby także dla prawidłowego funkcjonoowania skóry, po
rostu włosów, właściwej przemiany mate.erii... Ale uwaga! | 
Surowe białka ubite, a więc zemulgowanne, tracą avidynę, 
podobnie jak poddane wyższej temperaturarze. Żółtka surowe 
można jeść.

„Czy wiesz co jjesz?”
— TA K I tytuł dała pani swojej kołcjnjnej książce, która 

niedawno ukazała się na pólkach księgarskskich. Czy napraw
dę nie wiemy co jemy?

— Ta książka powstawała wiele lat, bebo to temat, który 
nigdy się nie wyczerpuje. Pojawiają się przrzecież nowe środki 
spożywcze, nowe warzywa, owoce i nowe i* ich odmiany o in
nych właściwościach. Nauka rozporządza i coraz dokładniej
szymi metodami badań i prawie nie ma i tygodnia, aby nie 
odkryto czegoś nowego na temat tego, co:o jemy. Celem tej 
książki jak większości tego, co piszę jestst profilaktyka. Po 
co chorować? Trzeba racjonalnie żyć i racicjonalnie się odży
wiać.

— Czy odżywianie gra tak wielką rolę w w naszym zdrowiu?
— Są cztery drogi do zdrowia i długiegogo, twórczego życia.

1 Najważniejsza z nich, to właśnie odżywiananie.
1 —  A pozostałe?
' —- Druga: dbałość o nerwy, bo jak się ę ukształtują mniej
1 więcej do 3 roku życia, to już się nie odndnawiają i trzeba o 
1 nie troszczyć się, m. in. przez odpowiednie ie odżywianie. Trze- 
1 cia droga, to dbałość o skórę, która regtegeneruje się także 
' dzięki właściwemu odżywianiu. Zaś czwartirta to ruch na świe
żym powietrzu, a więc i dotlenianie. Wkrkroczyć na „ścieżkę 

' zdrowia” może tylko człowiek prawidłow»wo żywiony. Orga- 
' nizm ludzki jest stałym, skomplikowanym n placem budowy i 
| odbudowy. Od jakości dostarczanych matateriałów zależy re- 
| zułtat tego nieustannego „generalnego remtmontu”.

—  Co remontujemy?
— Co dnia na przykład 1 proc. krwinek k ulega zniszczeniu, 

a to znaczy, te 8—9 g hemoglobiny trzeba sa stworzyć na nowo. 
Białko wątroby i plazmy krwi jest w ciąńągu 10—20 dni do 
połowy odnawiane. Dziennie tracimy ok. c. 75 włosów i tyle 
powinno przyrastać nowych, zaś w skłacład każdego włosa 
wchodzi białko i mnóstwo makro- i mikroeloelementów. To zna
czy, że na ogół we włosach są wszystkie te te składniki, które 
zawiera cały zdrowy organizm.

— £eby właściwie się odżywiać, należymy wiedzieć, jak to 
robić?

— W książce „Czy wiesz co jesz?” starałrałam się moim Czy
telnikom przekazać wiedzę pozwalającą na na zdrowe odżywia
nie się, ujawnić zalety odżywcze tego, co jo jemy i podać taki 
sposób przyrządzania potraw, aby nie tratraciły one cennych 
wartości, niezbędnych dla naszego organiznizmu. Chodzi prze
cież o to, aby jedzenie było nie tylko smamaczne, urozmaicone 
i estetycznie podane, ale dostarczało orgorganizmowi białka, 
tłuszczów, węglowodanów, witamin, skłakładników mineral
nych. błonnika i wody. Czyli wszystkiego, io, czego potrzebuje
my j  co jest niezbędne dla utrzymania zdredrowia.

POJUTRZE Wielkanoc. Bar
dzo wczesna w tyra roku, ale 
trudno — ustala się ją przecież 
na pierwszą niedzielę po pierw
szej wiosennej pełni Księżyca, 
może więc przypaść w okresie 
między 22 marca a 25 kwiet
nia. Czy zastanawiamy się czę
sto nad tradycją i symboliką 
wielkanocnych zwyczajów? Czy 
planując świąteczne menu pa
miętamy, czemu właśnie takie, 
a nie inne potrawy pojawiają 
się na stołach?

Śniadanie wielkanocne jest 
uroczyste i obfite. Nic jednak 
dziwnego poprzedza je czterna
stodniowy post, którego ostatni 
tydzień (zwany Wielkim) jest 
szczególnie rygorystyczny Daw 
niej na wsiach żegnano post 
bardzo uroczyście. Kulminacyj
nym momentem było zakopanie 
garnka ze śledziem i postnym 
żurem na znak, że oto zbliża 
się już Wielkanoc. Dieta postna

Zwyczaje wielkanocne

laby, kraszanki i Emaus...
zabraniała mięsa, tłuszczów zwie 
rzęcych, nawet nabiału, toteż 
pojawiające się na stole świąte 
cznym jaja — jedna z najważ
niejszych potraw — były tak
że jedzeniem wyczekiwanym 
przez ludzi Jajko — symbol 
zmartwychwstania i życia — sta
ło się na Wielkanoc nie tylko 
potrawą, lecz i ozdbbą. A więc 
mamy kraszanki (malowanki) 
jednobarwne i pisanki (wielo
kolorowe). jaja zdobione koloro
wym papierem i jaja, których 
skorupkę przed malowaniem po 
kryto woskiem i wydrapano na 
nim najmisterniejsze wzory. Na 
stole umieścimy jaja na twardo, 
którymi zgodnie z polskim zwy
czajem podzielimy się podczas 
śniadania, i wydmuszki — do 
dekoracji. Ileż wierszy poświę
cono jajku wielkanocnemu!

Niemniej ważne są ciasta. 
I tu, obok serników i makow
ców. mamy własne, oryginalne 
wypieki. To mazurki. W dawnej 
Polsce przyrządzano ich dziesią 
tki: na opłatku, na kruchym i 
półkruchym cieście; cygańskie, 
czekoladowe, bakaliowe... I te
raz każda gospodyni na własny 

.przepis. Niemal zupełnie zanikły 
natomiast tradycyjne wielkanoc
ne baby Dzisiejsza piaskowa 
czy drożdżowa babka pojawiają 
ca się na naszych stołach mewie 
łe ma wspólnego z babami staro 
polskimi: migdałowymi, szafra
nowymi czy muślinowymi. Były 
wielkie i pieczono je w formach 
o kształcie cylindrycznym. Pro
ces ich przygotowywania i wypie 
ku był bardzo skomplikowany. 
Poza Polską są prawie zupełnie 
nie znane. To za takimi baba

mi wielkanocnymi tęsknił Sło
wacki w Szwajcarii, wspominał 
je w okresie wieikanocnym w 
listach do matki...

Jedzenie to jednak nie wszystko. 
W poniedziałek wielkanocny cze 
ka nas tradycyjny śmigus-dyn- 
gus Nazwa ta nie zawsze zna
czyła wzajemne oblewanie się 
wodą Dyngus to po prostu da
tek. Niegdyś w poniedziałek 
wielkanocny chłopcy chodzili od 
domu do domu. a gospodynie 
dawały im resztki świątecznego 
jadła jako „dyngus”, czyli „wy
kup” W języku staroniemieckim 
.dingus”. oznaczał wykup od ra
bunku, czy podpalenia. Nato
miast śmigus to uderzenie rózgą 
wierzbową z Niedzieli Palmowej 
„na szczęście” Z czasem dawne 
znaczenie zanikło, pozostały ob- 
lewanki..

W niektórych częściach Pol
ski z Wielkanocą zwązany jest 

i, tzw. Emaus, czyli odpust połą- 
p czoiy z zabawą ludową kierma 
% szem zabawek, świecidełek i sio 

dyczy Najbardziej znany jest E- 
maus krakowski. W Ewangelii 
według sw Łukasza na dradze 
do mtojscowośc; Emaus Chry- 

% stus ukazał się. już po śmier- 
I ci dwóm swym uczniom. To
gi tez Emaus lest również symbo

lem zmartwychwstania
Tak więc Wielkanoc, jak i in 

ne święta, jest świadectwem 
wielopokoleniowej tradycji prze 

sgpgg kształeania sie starych zwy-  
czajow które i  czasem u- 

I zyskiwały nowe znaczenia. W 
| czasach najdawniejszych było 

| | | | |  to po prostu powitanie wiosny, 
¡pi uczczenie zmartwychwstania na 

I  tury po zimowym śnie utożsa- 
mianym ze śmiercią, później 
stało się także świętem religij-

H nym. (Ib)

Czy słowiański W olin m iał kontakty z tropikiem ?

Tajemnica pestki 
sprzed 800 lat

TĘ OSOBLIWĄ PESTKĘ ro- do Wolina, wielkiego baltyckie- 
śliny nieznanej pod naszą sze- go portu, który już wkrótce i  
rokością geograficzną i niewąt- kwitnącej metropolii zamienić 
pliwie pochodzącą z tropiku, się miał w popioły, zgliszcza i 
ekipa szczecińskich archeologów wielkie cmentarzysko historii, 
pod wodzą docenta Władysława — Było to 12 lat temu. kiedy 
Filipowiaka wydobyła spod zie- dotarliśmy do piątej warstwy 
mi w Wolinie, w pobliżu po- datowanej z I  połowy X II  stu- ; 
gańskiej świątyni. lecia i dopiero teraz — jak są-

Nie ulega wątpliwości że sta- dzę — wpadliśmy na trop.- — 
nowiła jeden z paciorków ozdob zaczyna swą opowieść dyr. doc. 
nego naszyjnika — ciemnobrą- Władysław Fłłtpowiak. 
zowy, opalizujący krążek jest Tajemniczy paciorek leży 
przewiercony na wskroś, naj- przed nami na szklanej tafli 
wyraźniej po to. by nanizać go stołu niczym zaklęte puzderko 
na nitkę czy rzemyk. Zagadką do którego kluczyk zaginął... 
pozostaje wciął skąd i jaką dro
gą trafiła ponad 800 lat temu (Ciąg dalszy na str. 8-—9)

O TO  dw a Identyczne paciork i —  
n góry z n aszyjn ika  współczesnego, 
na dole —  w oliński sprzed 800 la t. 

Fot, K rzyszto f Gebel
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Bartosz Paprocki — autor pierwszego herbarza

WYDANE przed laty „Her
by rycerstwa polskiego” 
Bartosza Paprockiego — 

pojawiający się z rzadka na 
aukcjach „biały kruk” — sta
nowią ważne źródło heraldyki 
i  genealogii polskiej. Dlatego 
też w 400-łecie pierwodruku 
tego dzieła warto poświęcić 
trochę uwagi zarówno „Her
bom” jak i ich autorowi.

Autor pierwszego herbarza 
polskiego Bai 1 łomie] Paprocki, 
znany powszechnie jako Bar-

ność. W pamięci pokoleń zapi
sał się bowiem jako zasłużony 
heraldyk, praktyk, autor pierw
szego herbarza w  języku pol
skim.

SZCZYTOWE OSIĄGNIĘCIA  
PAPROCKIEGO

„HERBY rycerstwa polskie
go. Na pięcioro Xiąg rozdzielo
ne. Zebrane i wydane Roku 
Pańskiego, 1584” w Krakowie 
były szczytowym osiągnięciem

mości czerpał z kronik Wincen
tego Kadłubka, Jana Długosza, 
Macieja Miechowity, Marcina 
Kromera. Wykorzystywał różne 
napisy i nagrobki kościelne. 
Sięgał też do dokumentów 
przechowywanych w pałacach, 
dworach i klasztorach. Te 
ostatnie zwłaszcza musiały mu 
udostępnić wiele cennych wia
domości gdyż w pomieszczonym 
w d2iele liście dziękczynnym 
do króla Stefana Batorego 
wspomina z wdzięcznością nie 
tylko nazwiska wielkich, daw
nych kronikarzy, ale też i tych

nymd tendencjami panegiry- 
stycznymi dzieło ze źródłami 
— jak stwierdzają dziś history
cy — obchodził się — łagod
nie mówiąc — bezceremonial
nie« przeinaczając ich treść i 
dostosowując ja  do własnych 
koncepcji. Ponadto — zgodnie 
zresztą ze snobizmami swych 
czasów — był święcie przeko
nany o obcym często ze staro
żytnego Rzymu wywodzącym 
się pochodzeniu wielu rodów 
polskich, głównie magnackich. 
Aż 92 herby miały według nie
go pochodzenie obce, a tylko 
58 — rodzime. Dlatego też istot
ną do dziś ważną dla historii, 
a przede wszystkim dla histo
rii obyczaju wartość „Herbów”

£  Herby rycerstwa polskiego
Syrokomla

Nałęcz
tosz, heraldyk, pisarz politycz- 
no-obyczajowy i wierszopis po
chodził z Ziemi Dobrzyńskiej. 
Urodził się ok. 1543 r. w Pa
prockiej Woli koło Sierpca. Nie 
ma zgodności historyków co 
do jego studiów na Uniwersy
tecie Jagiellońskim. Jedni twier 
dzą, że był studentem krakow
skiej Ałmae Matris, inni prze
czą temu. W każdym razie nie 
odnaleziono dotychczas potwier
dzenia tego faktu w dokumen
tach uniwersyteckich. Pisar
stwu oddawał się od 1557 r. 
Początkowo były to wiersze 
okolicznościowe, jak np. po
święcona sejmowi elekcyjne
mu 1575 r. wierszowana satyra 
„Koło rycerskie”. Później nad 
zainteresowaniami czysto lite
rackimi przeważyły historycz- 
no-herałdyczne. Ich wyniki 
przyniosły mu też trwającą już 
cztery wieki sławę i popular

Paprockiego w tej dziedzinie. 
Miał on już bowiem wtedy w 
swym dorobku napisane czę
ściowo prozą, częściowo wier
szem i wydane w 1578 r. dzie
ło heraldyczne „Gniazdo cno
ty”, w którym zawarł wywo
dy herbów, w oparciu o prze
kazy historyków i tradycji. Wy
dane w 6 lat później „Herby” 
sa właściwie nową edycją tej 
pracy, a ściślej jej nową wer
sją jakbyśmy powiedzieli dzi
siaj, wersją napisaną prozą, o 
wiele staranniej opracowaną i 
zawierającą bogatszy zasób in
formacji.

Księga I  „Herbów” obejmuje hi 
storię godła państwowego. Orła 
Białego oraz rodowody książąt 
i królów polskich do Ludwika 
Węgierskiego; Księga I I  oma
wia historię stanu szlacheckie
go; Księg. I I I ,  wzorowana na 
Długoszu, podaje herby zasłu
żonych rodów w Królestwie, 
Księga IV  opisuje herb Pogo
ni w Wielkim Księstwie L i
tewskim, podając historię Ge- 
dyminowiczów i Jagiellonów. I 
wreszcie Księga V  wymienia 
herby województw oraz znacz
niejszych miast.

Przy pisaniu Paprocki korzy
stał z różnych źródeł. Wiado

współczesnych mu informato
rów przy różnych kościołach i 
zakonników przy klasztorach, 
„którzy swe i zeszłych kon- 
fratrów skrypta albo terminaty 
przysłać mi do tej gromady ra
czyli. od których snąć mało nie

Korab
więcej, niż od tych pomienio- 
nych historyków, te księgi w 
sobie owocu mają”.

Jednak mimo starań i zabie
gów nie był Paprocki dziejo
pisarzem zbyt rzetelnym. Pi
sząc to odznaczające się sil-

stanowią te partie, w których 
Paprocki opowiada o wydarze
niach i osobach współczesnych 
mu. barwiąc te opowieści licz
nymi anegdotami.

OBRAZY I  PRETENSJE

WBREW oczekiwaniom **— 
dzieło nie przyniosło autorowi 
spodziewanej chwały i wdzięcz 
ności możnych i braci szlachty. 
Ukazanie się „Herbów” wywo
łało burzę w szlacheckim 
światku. Pretensji i protestów 
wywołanych nieuniknionymi 
zresztą błędami i pomyłkami 
było co niemiara. Oczywiście, 
najgłośniej protestowały rodzi
ny potraktowane, ich zdaniem, 
zbyt pobieżnie lub — co gor
sza — pominięte zupełnie. Zgnę 
biony autor usuwał z tekstu 
oprotestowane karty i na ich 
miejsce drukował i wklejał no
we, drukował i wklejał nowe 
karty typograf. to samo robi- 
li uważający się za pokrzyw
dzonych. Efekt tych s warów i 
obraz sprzed wieków jest ta
ki. że dzisiaj oryginalny eg
zemplarz pierwodruku „Her
bów”. bez poprawek i dodat
ków, jest wielką rzadkością 
antykwaryczną. Warto dodać, 
że dzieło Bartosza Paprockie-

go przedrukował w Krakowie, 
w 1858 r. Kazimierz Józef Tu
rowski w wersji jednotomowej. 
Niedawno zaś ukazał się na
kładem Wydawnictw Artystycz
nych i Filmowych reprint tej 
edycji.

TŁUMACZ POEZJI 
KOCHANOWSKIEGO

WARTO też przypomnieć, 
zwłaszcza w roku 400-lecia 
śmierci Jana Kochanowskiego, 
że Bartosz Paprocki jest też 
pierwszym czeskim tłumaczem 
poezji „Trenów”. Różne oko
liczności polityczne spowodowa
ły, że autor „Herbarza” mu
siał w 1587 r. schronić się na 
Morawach, skąd później prze
niósł się do Pragi. Również i 
tu opracował kilka dzieł he
raldycznych w języku czeskim. 
Wtedy też w 1598 r. przełożył 
i wydał w Pradze wiersz „Mu
zy” i 89 fraszek. Ten fragment 
twórczości Paprockiego udo
stępnił niedawno polskim czy
telnikom PIW, wydając jego 
dwujęzyczną edycję zatytułowa
na „Ja dobre myśli vzdycky 
chci u ri vât” — .,Ja dobrej my
śli aawidy chcę używać”.

Do kraju powrócił Bartosz 
Paprocki w 1610 r. Mieszkał 
w Wąchocku, później w Lądzie, 
Zmarł prawdopodobnie we 
Lwowie 27 grudnia 1614 r. 
gdyż tam został pochowany w 
krypcie, kościoła franciszka
nów.

Adam FRYC

„Gdy high-life kandydował w inaksprymahlach“
U SCHYŁKU X IX  wieku 

żył w Krakowie many 
we ‘ wszystkich zaborach 

publicysta, dramaturg, autor 
wielu felietonów i opowiadań — 
Józef Bliziński. Jako człowiek 
parający się piórem i z koniecz
ności choćby czytający codzien
ną prasę żurnalista, zebrał Bli- 
ziński i wydał w 1888 roku 
„Barbaryzmy i dziwolągi języ
kowe”, dedykując swą książkę 
„wszystkim tym, którzy nie 
dosyć, że usuwają się od obo
wiązku czuwania nad czysto
ścią języka rodzinnego, ale sa
mi jeszcze lekkomyślnie przy
czyniają się do jego zanie
czyszczania” — czyli dziennika
rzom.

Proszę pozwolić, że d'ziś, po 
latach, przypomnimy, co w ję
zyku ówczesnej prasy tak bar
dzo irytowało poprzednika 
prof. Walerego Pisarka, Być 
może to przypomnienie skłoni 
do refleksji nie tylko ludzi ży
jących z. pióra, ale wszystkich, 
którzy mówią i piszą...

A D A P T A C J A : francuski rzeczow
n ik  „ad ap tatio n ”  przysw ojony bez- 
p otrzebn ie  w  urzędow ym  języku  
g a licy jsk im . k tó ry  ja k  w iadom o  
ta k  w ykoszław iono, że s tał się na
reszcie n iezro zu m ia łym  dla tych , co 
p rz y w y k li do czystej polszczyzny  
znaczyć po  polsku: p rzerobienie, 
przekszta łcen ie , użycie.

A gresyw ny: u lu b io n y  w yraz
d z ien n ikarzy , k tó ry c h  zdaniem  b y
ło b y  w ie lk ą  szkodą dla s ty lu  po
w ied zieć  po polsku: napastn iczy, za 
czepiający, zaczepny. „Są m ocarst
w a , szczerze pragnące u trzym an ia  
poko ju , a In n e , k tó re  od czasu do 
czasu o b ja w ia ją  agresyw ne tenden
c je ” .

A te lie r:  m ając  sw ój doskonały w y  
ra z  polski „pracow nia”  używ ać fran  
euskiego 1 to  n ie  spolszczywszy go 
n aw et — rzecz n ie  do darow ania... 

A w a ria : n ie  b y ło  n a jm n ie jsze j

potrzeby w prow adzać go do nasze
go ję zy k a , skoro m ożem y pow ie
dzieć „uszkodzenie '’

B atu ta: w y ra z  w io sk i, k tó ry m  
z w y k li ko kieto w ać publiczność wszy  
scy w y tw o rn i spraw ozdaw cy m uzy
czni, posługujący się z  lubością, w  
m iejsce pospolite j 1 zanadto  rodzi
m e j „p ałeczk i” , np. „S kro m n ym  ru  
chem  sw ej b a tu ty  w ie w a  życie w  
swych podkom endnych” .

B on fo rtu n ka: o  pom stę w o ła jąca  
przeróbka w y ra zu  francuskiego „bon  
n e-fo rtu n e ” . n a  co m a m y  polskie: 
m iło s tka , ram ansik , przygoda m i
łosna, np. „W y je żd ża ją c  k o le ją  żą
da ł kon ieczn ie  m iejsca w  p rzedzia le  
dła  n iepalących, gdzie spodziew ał 
się zrobić m ałą  b o n fo rtu n k ę ” .

B u rżu az ja : w y ra z  fran cu sk i „bo- 
urgeoisie”  w ciśn ię ty  g w a łtem  w  pol
ską fo rm ę bez żadnej p o trzeby, 
gdyż nasze: m ieszczaństwo, miesz
czański stan, to ż  samo w y ra ż a ją .

C u ro rt: zam iast m iejscowość lecz
nicza, zob. „b ad y” .

D em enti: b arb aryzm  najgrubszego  
k a lib ru , karyg o d n y  w y b ry k  s ty li
zac ji re p o rte rsko -d z łen n ikarsk ie j, m a  
jący  n ib y  pretensję  do zalm ponow a  
nia  czyte ln iko m , a łe  chybiący celu , 
bo jest ty lk o  w ysoce śm iesznym . A  
m arny przecież „zaprzeczenie”  m a 
lu jące  ściśle to  sam o —  w ięc  u ży 
w am y „d em en ti”  Jedynie ty lk o  z 
n ie p o ję te j swawol}.

D em olow ać: s łow o zrobione n a j-  
nlepotrzebnŁej z  francuskiego  „d e- 
m o lir”  tłum aczącego się dostatecz
n ie  p rzez p o lskie „ ru jn o w ać , bu 
rzyć, w  gruzy obrócić” , np. „ U ła n i 
zdem olow ali całą karczm ę i  w y -  
t łu k h  Szw abów ” .

Ekspert: w y ra z  fran cu sk i zupeł
n i«  zbyteczny, gdyż Po polsku m o  
żerny pow iedzieć: znaw ca, b ieg ły .

E lita : po polsku m ó w i się bardzo  
dobrze: w yb ó r, k w ia t  czego, a w  
ża rto b liw y m  toni© śm ietanka np. 
to w arzys tw a . P o  co  w ięc w p ro w a 
dzono w y ra z  fran cu sk i ..e łite ”  — 
Bóg raczy  w iedzieć .

F lir ta c ja , flir to w a ć : pochodzi od 
angielskiego „ to  f l i r t ” . znaczy  
trzp io tać  się. p rzym ilae  się, urn iz- 
gać do m ężczyzn. W yraz  u żyw any  
gdy m ow a o  le k k ic h  m iłostkach , 
zalecankach.

H ig h -life : g w a łtem  w m a w ia m y  l 
w  siebie, l  w  ogół ubóstw o naszej 
m o w y, u ży w a ją «  powyższe®» w y 

rażen ia  z Języka angielskiego, gdy 
m am y w  sw oim  w łasnym  to  samo  
znaczące: w ie lk i św iat, wyższe to
w arzystw o, w reszcie arystokrac ja . 
Z w olenn icy  upiększeń n ie  chcą w  
żaden sposób uw ierzyć, że nazyw a  
się to  szpeceniem Języka.

Ineksprym abie: p raw d ziw y  dzi
w oląg u tw orzony z francuskiego  
p rzy m io tn ik a  „ in exp rim ab !e”  (tru d  
n y  do w yrażen ia), m a jący zastępo
w ać ta k  d ra ż liw e  okreś len ia , ja k  
spodnie. szaraw ary . pantalony. 
m a jtk i. Znałem  jedną panią, k tóra  
n ie  n azyw ała  inaczej te j części u -  
b ran ia . Jak „niegodne w spom nie
n ia ” . B y ło  to  ju ż  dow cip n ie j zda 
1e m i się.

Kandydow ać: fa łszyw ie  b rzm  ące 
słow o to w ygląda ta k  ja k  g iy b y

L u k ra ty w n y : w yraz cudzoziem ski 
zupełn ie n iepotrzebny, zam iast zy
skow ny. ko rzystn y, przynoszący  
dochód, in tra tn y .

Menaża: w y ra z  cudzoziem ski, uży  
w any najn iep o trzeb n ie j w  m iejsce 
bardzo dobrego polskiego: gospoda, 
np. „Następca tronu przeb yw ał w 
koszarach, gdzie odbył się obiad  
w  m enaży o fic e rs k ie j” .

N aw ig ac ja : w yraz  cudzoziem ski, 
u ży ty  bez żadnej po trzeby zam iast 
poLsk-lego: żegluga.

Odstaw ka: w yraz żyw cem  ro syj
ski, znaczący: uw oln ien ie  od stu - 
by, dym isja. U żyw an ie  go zwłasz
cza przez dzien n ik i ga licy jsk ie  jest 
tern w iększym  błędem, np. „S ły 
chać. że oprócz k ilk u  jenera łów  
Jeszcze około  70 p u łko w n ikó w  i

pochodziło *  tac. „candkidus” . Po 
polsku m ów i się: stawać a lbo  przed  
staw iać  się Ja*ko k a n d yd at. ubo g ać  
się o  urząd , krzes ło  poselskie i*tp.

K ry d a : b arb aryzm  g a licy jsk i z 
a ustri acko -n i em ieck i ego języka  Cel
ne C rid a ) zam iast: ban kru c tw o , u -  
padłość. np. „S łynna pan i Pciouze. 
‘«ostra. W ilsona, zb a n kru to w a ła  i 
/■głosiła łtrydą“,

p odpułkow ników  pójdzie w  odstaw  
kę ” .

P ik a n tn y : w y ra z  tcbnący hum o
rem , k tórego  na serio brać nie 
m ożna, a przecież u żyw an y coraz  
częściej przez p ra ję . Z n rc zy  gor
szący. d rażn iący . p ieprzny.

P ła c i* ! „Z ah len ” ! w ola N iem iec  
w  garkuctm t a lb o  p iw ia rn i, w  m ie l 
sce zapytan ia , ile  w in ie n  za to  o»

spożył lu b  w y p ił, w ięc  też w  c a łe j 
G a lic ji, Jak długa od K rako w a po  
w schodnią granicę, żaden z m ie j
scowych P o laków  nie  2ada pytan ia: 
C o się należy? ty lk o  w o ła: p łac ić ! 
O kropne...

Relacjonow ać: dzik i w yraz  dzień -  
n ikarsk i. z łacińskiego, zam iast: 
zdaw ać, składać re lac je , donosić.

Spelunka: prasa rozm iłow ana W
latyn izm ach . posługuje się zawsze 
tym  w yrazem  zam iast polskiego  
„jask i r. i ” , np- „Co trzec ia  k a m ie 
nica to spelunka anarchistów ” .

Tournee: panow ie fe lietoniści f  
reporterzy  nic mogą na to  francu
skie słowo znaleźć odpow iedn ika , 
choć p ierw szy lepszy s ło w n ik  po
daje. że znaczy ono: objazuł, obje
chanie, objeżdżanie.

U n ifik a c ja : w yraz  s fabrykow any  
ze słowa „ u n ific a re ” , powstałego  
dopiero  w  średniow iecznej łac in ie , 
m ający  znaczyć z jednoczenie, złą
czenie, asym ilac ję .

W zględnie: jest to  p rzysłów ek, 
znaczący: życzliw ie , p rzych y ln ie ,
łaskaw ie . n,p. „Postępować z kim ś  
w zględn ie” . Tym czasem  ję zy k  urzę  
dow y zrob ił z niego samowolnie* 
spójn ik, u żyw an y  zam iast „1. albo, 
lu b , też” .

Zalnkasow ać: w yrazy  cudzoziem 
skie  „inkasa, inkasent” to ie ro w a- 
ne są w  ję zy k u  kup ieck im  i han
d low ym , ąla n ie  ma na jm n ie jsze j 
potrzeby, by m ów ić o  inkasow ą* 
niu  wówczas, gdy można pow ie
dzieć „pobrać, osiągnąć dochód z  
czegoś, zyskać” .

Zb lazow any: cudzoziem szczyzna
zupełn ie  niepotrzebna, od słowa 
francuskiego  „blaser” zam iast: p rze  
ży ty , znudzony życiem , zobojętn ia
ły  n.a wszystko, np. „Nasłuchałeś  
się i napatrzy łeś  ty le  na to, co  
w a rto  1 n ie  w arto , że urósłszy na 
pannę byłaś ju ż zb lazow aną” .

UFFF... Czyż można się dza- 
wić irytacji imć Blizińskiego*? 
Ale wyobraźmy sobie jego reak
cję na lekturę dzisiejszej pra
sy, czy nie daj Boże, język 
Dziennika Telewizyjnego!

Ludzie, uważajmy na język 
również z szacunku dla samyeh 
siebie...

Lesselc MAZAM



K U R I E R

,¿Zacznij od spokojnego, głębokiego wydechu. Wyrzut z sie 
bie negatywne emocje. Zamknij oczy. Cisza. Kiedy je otwo
rzysz zobaczysz życzliwych, dobrych ludzi, otaczające cię ład
ne, mile sprzęty, poczujesz ukojenie i harmonią...”.

Rebirthing, czyli 
odrodzenie

spótouj gpojraeć w łwtoo i po
staw sobie pytamże: jaka jes
tem?

POWOLI budzę się do życia, »ty mech pod opuszkami pal-
Jes-tem dziwnie ociężała, uspo- ców. Odpływasz... —  —
kojona, Ale czy pusta wewnę- __ ? r m cie do j oiJa S1$ rytmowi głębokiego rełak- akceptowała reguł gry. Nie u- 
ternie? Nie wiem nte. mogę -  Łaprasmm m  <*> J«Sa »tnaeeee oddechu -  u p a d a «  ---------------------------- a

Halina stedzd skulona. Czeka. 
Niepewnie uśmiecha 6ię. Kiedy 

_  , „ , , przychodzi jej kolejka zaczyna
Rodzisz się na nowo. Za każ- szybko i  nieskładnie,

dym razem, kiedy poddajesz ę ŁUje ^  nieswojo, nie za-

— *.«. .— t,-, N :,]rv 13o mistycznego snu ^jącego Łaiya^ałJ  mie podporządkować się atmos
skupić się na analizowaniu swo p "wiszv Do mistycznego Sl5ę Y  siebie. Odbywasz podróż  ̂ ^  ¿wierzeń i analizy wła- 

___ .J . T>^A  Fana wiszy... U O  mistycznego .  . & w e c o  c i a j a  j  swojej ....... u  ____ aich odcziuć. Pod ścianami 
dzą w  kucki ludzie i coś szep
czą. Światło zapala się.

Następuje gra: „Opowiedz, 
eo przeżyłaś...”

snu na oceanie przyczyn.
— Kiedy czujesz ciężar w rę<

kach i w nogach — relaksu- dzonych złych emocji, stresów, 
jesz mięśnie. Kiedy czujesz cie ukrytego żalu i zazdrości. Kie- 
pło w organizmie — następu- rujesjz swoimi myślami i uczu- 
je relaksacja obwodowych na- ciami. Kierujesz także rytmem 
czyń krwionośnych. oddechu Jesteś świadoma, że

nic nie rodzi się bez bólu. Sły-
___ _ ; — Fotem koncentrujesz się szysz spazmy, krzyki, śmiech

wychodzą z sali obok. czekają, na oddechu (oddycha mi się) i Napięcie, wzrasta Wydech u-

w głąb swego ciała i swojej snych &dciUĆ. 
duszy. Docierasz do pokładów — Czemu nie zrobisz nic od 
podświadomości, do nagroma- siebie? _  pacj,a pytanie.

W hallu koło szatni przy
glądam się ludziom. Wchodzą i

rozmawiają. Ci którzy przycho- g\ow[e 
dzą tu od dawna, zachowują 
się głośno i impulsywnie. Śmie
ją  się, ściskają, całują. Razi 
mnie ta wylewność. Inni, któ
rzy przyszli tu po raz pierw
szy, czują się zagubieni i zde
zorientowani. Czekają z numer
kami w ręku na swoją kolej.
Czy ktoś może im powiedzieć,
Jak dalej żyć?

— Nic więcej wam nie po
wiem.

Kiedy leżysz w bezruchu i 
ciszy, oczyszczony i otwarty dla

(czoło jest przyjemnie walnia cię i oczyszcza. Czujesz świata, musisz skoncentrować

Akademia życia Lucyny Winnickiej

Oswajanie świata
Grażyna ma SO lat i boi się 

śmierci. Przeżyła 4 lata temu 
zilny szok i atak serca. Prze
straszyła się, że umrze. Potem 
dostała lekarstwa uspokajające, 
zajęła się nauką, ale lęk, przy- 
tiumiony co prawda, pozostał. 
Po skończeniu studiów, kiedy 
wróciła do rodzinnego miaste
czka, znowu nasilił się. Prze
ważnie jest sama. Boi się świa 
ta 1 siebie.

Rozmowa
wprowadzająca
—  Nie zajmujemy się lecze

niem. Potrafimy tylko pobudzić 
waszą świadomość zdrowia. Nie 
oczekujcie od nas cudów, mo
żemy jedynie nauczyć was. jak 
dokonywać cudów z samym so 
bą. Zdrowie polega na wewnę
trznej harmonii, choroba jest 
je j naruszeniem. Przede wszy
stkim więc należy uświadomić 
sobie, w którym miejscu i w 
jakich okolicznościach została 
ona naruszona. Prawie każda 
choroba ma swoja przyczynę w 
sferze psychicznej. Dlatego pod 
stawową sprawą jest dotarcie 
do źródła braku odporności or
ganizmu, którą najczęściej po
wodują stresy negatywne. Roz
poznanie umożliwia leczenie 
przyczyny choroby, a nie jej 
objawów. Dzięki rozmowom i 
konsultacjom, które tu prowa
dzimy, staramy się pomóc wam 
w znalezieniu i zrozumieniu te 
go, co było punktem zapalnym, 
istotną przyczyną, która wywo
łała skutki w postaci choroby. 
Postępowanie, które proponuje
my polega na samouświadomie- 
niu. oczyszczeniu psychiki i 
wprowadzeniu w miejsce prze
żyć negatywnych — tzw. afir- 
macji. Pomagamy wam budo
wać i potem wprowadzić do 
centralnego układu nerwowego 
— który działa na zasadzie 
komputera — pozytywny pro
gram twórczych przeżyć ł emo
cji.

Relaks,
czyli odpoczynek
—  Jeżeli jest ciemno i cicho, 

to światło palącej się świeczki 
daje ci poczucie bezpieczeńst
wa l zmusza do koncentracji. 
Jeżeli leżysz pod ciepłym ko
cem i masz sprawnie działają
cą wyobraźnię, to  przypomnie
nie zapachu rozgrzanego słoń
cem lasu nie sprawi ci trudno
ści. Drzewa esumią w  tobie« 
Słońce skupia się na caubku

sosny. Csujeaa

chłodme i rękę grzeje słońce), strumień płynący przez 
— Ogarnia cię stan całkowi- ciało. Cisza! Uspokojenie. Od- 

tego relaksu. Odprężone mięś- prężenie! Pogrążasz się w stan 
nie, równomierna temperatura lekkiego odrętwienia i bezru-

się na odczuciu harmonii czło
wieka ze światem i kosmosem. 
Energia życia przepływa przez 
ciebie. Napełnia cię miłością do 
siebie samego, innych ludzi i 
przyrody. Jesteś jej cząstką. 
Trwasz w odwiecznej przestrze 
ni i czasie. Pragnienie tycia 
jest w tobie silniejsze od śmier
ci. Świat jest więc miejscem 
przyjaznym dla ciebie i dla 
innych.

Maria ma 54 lata i szeroką, 
pospolitą twarz. Mówi niepo
radnie. czasami zacina się. Nie 
potrafi nazwać tego. co czuje i 
co przeżywa. Używa pojęć 
chrześcijańskich pomieszanych 
z terminami filozofii indyjskiej.

— Pracuję na akord i mia
łam silną depresję. Leczyłam 
się od pięciu lat. Teraz czuję, 
że urosły mi skrzydła. Wieczo
rem przed snem odprężam się. 
jestem szczęśliwa i pogodzona 
ze światem. Nie odpowiadam 
na agresję innych, bo wiem. że 
nie wiedzą, co czynią.

Hanka (34 lata) jest chora 
na gościec. Od roku nie bierze 
lekarstw.

— Brałam udział w dwóch, 
cjterdziestogodzinnych. kursach. 
Chodzę teraz sama, czasami na
wet tańczę. Dzisiaj nie mogła
bym. bo mam gorszy dzień. 
Czekam na prawie całkowite 
odrodzenie

Polarity, czyli
zharmonizowana

energia
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niż technika pracy z ciałem, 
niż nauka — to sposób tycia 
i myślenia. Musisz uświado
mić sobie, co to znaczy tyć w 
harmonii z sobą i przyrodą, z 
ludźmi i ze wszechświatem.

— Dlaczego?
— Bo przyroda jest harmo

nią — dysharmonie wprowa
dził człowiek Chemikalia, pe
stycydy. zatrucie środowiska, 
wojny są wyrazem jego nega
tywnych myśli i działań, agre
sji, zachłanności, głupoty. Trze
ba pamiętać o własnej odpo
wiedzialności, kiedy zaczyna się 
kierować pretensje do wszyst
kich. wyłączając samego siebie. 
To samo dzieje się w ciele 
ludzkim. Pierwszym obowiąz
kiem jest być w harmonii z 
sobą samym. Jeżeli nie przy
wrócisz tej równowagi, natura 
zrobi to za ciebie Złe odży
wianie sprowadzi atak wątro
by. złe myśli spowodują ner
wicę. stres zawał serca. Lecz 
to ty sama dokonałaś wyboru 
i sama odpowiadasz za to. co 
jest w tobie i co cię otacza. 
Polarity czyni cię odpowie
dzialną za twój świat.

We wszystkich systemach 
orientalnych, choć różnią się 
one nazwami i symbolami. wy
stępuje wspólne przekonanie, 
że źródłem tego co istnieje na 
Ziemi i we wszechświecie jest 
„energia życia” To jej istnie
nie decyduje o harmonii i ła
dzie. jaki panuje w przyro
dzie. Ona także scala obraz na
szego rozsypanego świata Aby 
rozświetlić sens istnienia mu
sisz dotrzeć do iej istoty i w 
zgodzie z nia uporządkować 
swoje trwanie swój byt cząst
kowy i niepowtarzalny

Jeżeli jesteś zmęczona i ze
stresowana przepływ energii w 
twoim ciele zostaje zatrzyma
ny Powstają energetyczne bia
łe plamy, które powodują ból. 
chorobę, zniekształcenie Aby 
je usunąć i wvrównać poziom 
energii w całym organizmie 
musisz poddać sie manipula
cjom polarity. Delikatne ru
chy rąk. ener«?etvcznv masaż 
przynoszą ci ulgę i ukojenie.

— Weź ból do ręki i wyrzuć 
go! Przywróć harmonię swoje
mu ciału i duszy

Twórcze myślenie!
Jeżeli intensywnie wyobra

zisz sobie żółtą cytrynę prze
krojoną na oół to poczujesz 
lekki skurcz w mięśniach twa
rzy i charaktervstvćz.nv kwaś
ny smak na języku W taki sarn 
sposób każda myśl wywołuje 
odpowiednie reakcie w organiz
mie Jeżeli sa to myśli nega
tywne. to pociągają za sobą 
nieprzyjemne odczucia i przeży
cia emocjonalne zakłócające 
harmonijne jego funkcjonowa
nie. Jeżeli zaś pozytywne, to 
umacniają twoje zdrowie psy
chiczne i fizyczne

ciała 1 chłodne czoło. Jesteś 
spokojna, odporna i zrównowa
żona. Możesz więc iść na spot
kanie ze światem.

— Ania (46 lat) pracowała 
kiedyś w biurze projektowym.

— Byłam zwariowana, zapę
dzoną. ambitną architektką. Do 
pracowałam się — z powodu 
wielu nie przespanych nocy, fru 
stracji l stresów — silnej ner
wicy. Rzuciłam zawód i ten 
styl tycia. Uspokoiłam się. zna
le złam kontakt z  ludźmi. Na
uczyłam się wielu nowych rze
czy, zdobyłam nowe doświad
czenia. Prowadzę kursy relak
su. bo pomagają i mnie, i  tym 
wszystkim, którzy ta  przycho
dzą. Nareszcie wszystko wokół 
ma jałd i wyższy e®na i Sad,

chu. Wvslarczy trwać bez my
śli. wrażeń i uczuć. Powoli po
wracasz ku sobie. Budzisz się 
do życia. Twój przewodnik — 
opiekun pochyla się nad tobą. 
W ciemności rozbłyskuje świa
tło. W kręgu ludzi trzymają
cych się za ręce. nie ma już 
strachu, obcości, wstydu. Jest 
chęć kontaktu i porozumienia 
się.

Następuje gra: „Opowiedz, 
co czułaś?”

Zwierzenia m  takie eame. 
Niematerialne, dziwne odczu
cia, które nie poddają tóę ra
cjonalizacji. Mugtez wierzyć w  
oczyszczenie. Jeiett wyłączy«® 
eię, wypadasz ae wspólnej ery. 
Jesteś temy. Jefiefii aie eaujeas 
niczego I nie nte praeżywełac^

— Czy wiesz, że płatek ucha 
mocno rozwinięty świadczy o 
tym. że masz wiele energii ży
cia danej ci przez ńatyrę? Ta
kie długie uszy miał sam Bud
da — twierdzi Lucyna. — Me
toda „polarity” to coś więcej

Dokąd prowadzi rebirthing, 
polarity i relaks? Czego uczą 
te techniki i w jaki sposób po
magają ludziom?

Prowadzą do kierowania wła
snymi przeżyciami pomagają 
poznać siebie i świat, uczą przy
jaźni, zrozumienia i niesienia 
pomocy tym. którzy jej potrze
bują.

& *
Sekcja P ro fila k ty k i, Psychoedukacji i  R B  k ierow ana  

przez Lucynę W innicką  n ie  jest grupą re lig ijn ą , m i
styczną ani koleżeńską. Działa według zasad prawnych 
w ramach Towarzystwa Psychotronicznego. W całym 
kraju czynnych jest dziesięć ośrodków terenowych. 
Każdy może napisać list, zadzwonić, przyjść, przekonać 
się, jak wyglądają i  na czym polegają wspólne zajęcia. 
Może przyjść, porozmawiać i... odejść. Większość jed
nak wraca. Dlaczego? Szukają własnego, pozbawionego 
lęków, zagrożeń, oswojonego miłością harmonijnego 
i  jaśniejszego świata,
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Pożółkłe karty pierwszego przewodnika

Ks ią ż e c z k a  małego for
matu (fachowo: A-6), nie 
większa jest od dłoni, na 

wyblakłej różowej okładce wid
nieje Gryf Pomorski, a pod nim 
napis: „Spis nazw, ulic, pla- 

. ców, wysp. rzek i kanałów mia
sta portowego Szczecina. Wy
dawca: Księgarnia Nakładowa 
J. Kijowskiego w Szczecinie”. 
Na odwrocie okładki, pod re
klamami. drobnym drukiem zło 
żono napis majacy dla history
ków znaczenie bardzo istotne, 
świadczy bowiem o dacie wy
dania przewodnika i nakładzie 
(,.Nr 65. 10. 45. 9000. Drukarnia 
Państwowa 1”).

W S R O D  dokum entów  zachow ała  
się w  ro d z in n ym  arch iw u m  i ta 
n ie w ie lk a  książeczka. Zaglądałam  
do  n ie j często ja k o  dziecko, na 
p la n ie  m iasta, szukałam  „s w o je j” 
u lic y , w szelk ie  Jednak in fo rm ac je  
ł  re k la m y  z a w a rte  w  „Spisie” nie  
w zb u d za ły  jakoś zainteresow anie. 
B y ło  to  ju ż znane, oczyw iste... D o 
p ie ro  po la tach , gdy pozm ieniały  
się nazwy, n iek tó rych  ulic, gdy po 
w ie lu  szyldach, dom ach i firm ach  
zag in ął ślad — przeg lądan ie  pożół
k ły c h  stronic przew odnika  zaczęło  
w zruszać t pociągać. A  zatem  u- 
czyńm y to  razem .

N a d ru g ie j stron ie  o k ła d k i — 
w ie lk i napis „S połem ” . W praw dzie  
jeszcze an i WSS. an i PSS (a Zw ią  
zek Gospodarczy S półdzieln i RP), 
ale  n a jw ażn ie jsza  część n azw y w y 
eksponowana. N a w e t adres (u l. Ma  
rłan a  Rapackiego 3 te l 82-22) się 
n ie  zm ien ił. No. może pod tym  sa
m ym  szyldem  p rzyb y ło  kilkanaście  
now ych siedzib.

ZAWARTOŚĆ (dziś byśmy 
nazwali ją merytoryczną) „Spi
su" otwiera wiersz Marii Ko
nopnickiej „Hej. siewacze, błogi 
czas!”. Wybrano go z wyczu
ciem. Zacytujmy zresztą frag
menty:
„Przeorały raz i drugi 
Ziemią naszą ciężkie pługi,
A po każdym skiba czarna 
Czeka siewu, czeka ziarna

Hej, siewacze, błogi czas! 
Czemuż dotąd nie ma was?

...Kości ojców, ich mogiły 
Pola nasze użyźniły;
Słońce wschodzi nam powoli, 
Białe rosy drżą na roli...

Hej, sieiuacze, błogi czas! 
Stara ziemia czeka was!”.

Zaraz potem następuje tzw. to wdzięczne miasto, które za 
wstępniak podpisany przez wy- wkład wysiłku stokrotnie odpła- 
dawcę, a zatytułowany „Bo ca”.
Szczecin to wielka rzecz”. Jak
na krótki artykulik — za dużo Po spisie ulic (ze saczegóło- 
tu chyba wielkich słów o burzy wymi odnośnikami do planu 
kolejowej, losie tułaczym, szań- miasta) następuje rozdział pt.

sza p rzy  pl. N iezłom nych  na I I  pię 
trze... Peten tów  p rzy jm u ją  poszczę 
góin i re ferenci, p rzeprow adzają  
w stępny w yw iad  i  decydują, czy 
k w a lif ik a c je  zaw odow e u p raw n ia 
ją petenta do ubiegania się o  da
ny w arsztat p ra c y ...”

G dybyśm y b liż e j za in teresow ali 
się ad m in istrac ją , to  ze zdum ie
n iem  — dziś oczyw iście! — spo
strzegam y. iż spis nazw  i  te le fo 
nów  w szystkich w yd zia łó w  ówcze
snego m agistra tu  za jm u je  led w ie  
stroniczkę fo rm atu  A-6. Z a k ład y  
użyteczności pub liczn e j Ł p rzed-
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»kiego. Związek Walki Młodych, 
Związek Młodzieży Demokraty
cznej ’ i Związek Młodzieży 
T.U.R.

A z jakimż wzruszeniem dziś 
się czyta informacje o szkołach:

„Z dniem 1 września zostały 
otwarte: Gimn. Państw, im. 
Boi. Chrobrego — al. Piastów 
12. Publiczna Szkoła Powszech
na — al. Piastów 12, Publiczna

Szczecin to wdzięczne miasto
cach i niezłomnej woli... Ale 
wówczas te słowa przecież ina
czej się odbierało. Były praw
dziwe i żywe — życiem tych. 
którzy naprawdę walczyli, nie
złomnie trwali, zwyciężali i w 
końcu tu zakładali dom.

„Kilka informacji”. Ale za to 
jakich! Cytujemy:

„Będąc w Szczecinie trzeba 
się zarejestrować najpierw w 
Oddziale Ewidencji Ludności 
przy Alei Piastów 1... Posiada
jąc już Kartę Rejestracyjną uda

J A N  B U R D Z IŃ S K I
skład Spożywczy i  Delikatesów - a!. Pomorsk» 21

Nojtaniej zjesz w pierwszej otwartej w Szczecml*

R estaurac ji Portow ej
przy ulicy Swatożyea
wl. M. STRUGAŁA

Zimny bufet • Ciastka własnego wypieku 
Codziennie koncert • Doborowa orkiestro

✓  DELIKATESY
L i  ST. R O G U S Z C Z A K

A le ja  P ia s tó w  8 
poleca delikatesy

•  ras artykuły spe*ywczo-kolonic!ne
-po csuoch przylepnych

r * O T „ O i V I A
RESTAURACJA, KAWIARNIA 
C O DZIENNIE KONCERT 

T. K opczyńsk i - M . K a rb o w ia k
Plac Zgody uarcimk Aleja Wojska Polskiego 23Czesław  Zapała

Rzeźnictwo
Pocztowa 7 M . K A M IŃ S K I

poleca codziennie świeże mięso i wędliny C U K IE R N IA  -  PIEKARNIA 
K A W IA R N IA

przy Al. Piastów 74 
C odziennie sw iere p ieczyw o

B ław aty Galanterja
Tomasa Wesołowski
u l ic a  J r j ie llo ń a k a  77

Tak kończy się ten apel do 
pionierów: „Na zgliszczach i 
ruinach zakwitnąć musi nowe 
polskie życie. Na nas spogląda
ją nie tylko prawieki historii 
naszej — na nas patrzy cały 
świat, bo Szczecin to wielka 
rzecz. Nasza misja jest ważna i 
święta zarazem, bo jesteśmy tu 
cichymi przedstawicielami, nie 
mianowanymi ambasadorami 
Państwa Polskiego i reprezen
tantami Narodu. Każdy nasz 
krok. każdy nasz ezyn, każde 
nasze posunięcie jest ważne. My 
tworzymy historię tej ziemi, na
szym czynem kreślimy granice 
Państwa Polskiego... Szczecin —

jemy się do Urzędu Kwaterun
kowego przy Alei Jedności Na
rodowej Nr 37, celem przydzia
łu mieszkania. Tu otrzymujemy 
informacje, które mieszkania są 
wolne. Na obrane mieszkanie 
składamy wniosek w formie 
wypełnionego kwestionariusza i 
oddajemy do dziennika podaw- 
czego. W okresie 7-dniowym 
zgłaszamy się po zatwierdzenie 
wniosku”.

Ech. samo tycie dopisało tu 
komentarz, idźmy zatem dalej:

„ Z A IN T E R E S O W A N I p rzyd zia łem  
przedsiębiorstw  rzem ieśln iczych i 
przem ysłow ych k ie ru ją  się do O d
dzia łu  Przem ysłow ego, k tó ry  m ie 
ści się w  gm achu Now ego R a tu -

siębiorstwa m ie jsk ie  też b y ły  nie
liczne, za to  lap id arn a  nazw a je d 
noznacznie określała kom petencje  
1 odpowiedzialność. Z nów  c y tu je 
m y:

„W odociągi M ie jsk ie  — u l. P olo
n ii Z ag ran iczn ej 29. K an a lizac ja  — 
pl. O rła  B iałego  2, Oczyszczanie  
M iasta — pl. O rła  B iałego, O ddział 
T aborów  Sam ochodowych, O ddział 
Tab o ró w  Kohnych w  N ow ym  
Ratuszu p rzy  pl. N iezłom nych, 
Straż Pożarna — ul. T e o fila  F ir l i -  
ka. E le k tro w n ia  — ul. Jacka M a l
czewskiego, G azow nia — ul. Tam a  
Pom orzańska, T ra m w a je  — ul. Po
lo n ii Zagran iczn e j”

WŚRÓD innych urzędów i 
związków funkcjonowały już w 
Szczecinie: Bank Gospodarstwa 
Krajowego. Cech Piekarzy, De
legatura Ministerstwa Skarbu 
(Izba Skarbowa też już była). 
Delegatura Głównego Urzędu 
Morskiego. Dyrekcja Kolei, L i
ga Morska i Kolonialna, Polski 
Związek Zachodni, Pogotowie 
Konne, Okręgowa komisja 
Związków Zawodowych, Polskie 
Radio i Redakcja „Wiadomości 
Szczecińskich” (ta ostatnia przy 
al. Armii Czerwonej 32).

Prowadziły już działalność 
trzy kościoły katolickie (Garni
zonowy, przy ul. Królowej Ko
rony Polskiej i ul. Słowackie
go) oraz polski kościół narodo
wy św. Piotra i Pawła.

Było już pięć urzędów pocz
towych, spółdzielnie reprezento
wało „Społem” i Spółdzielnia 
Wydawnicza „Czytelnik” (mie
ściła się tu gdzie dziś redakcje, 
przy pl. Hołdu Pruskiego 8), by
ły też dwie drukarnie.

Stronnictwa polityczne i orga 
nizacje młodzieżowe to Polska 
Partia Robotnicza, Polska Par
tia Socjalistyczna, Stronnictwo 
Demokratyczne, Stronnictwo Lu 
dowe. Związek Harcerstwa Pol-

Szkoła Powszechna — ul. Hen
ryka Pobożnego 2. Wkrótce zo
staną uruchomione: szkoły po
wszechne przy ul. Jagiellońskiej 
41. Jagiellońskiej 62, Roosevel- 
ta 60—61, Obotryckiej, Ratajeza 
ka 22, Reymonta, szkoła zawo
dowa przy pl. Przyjaźni. Gim
nazjum Jezuickie — al. Piastów 
6—7. Ochronka Miejska Nr 1 — 
ul. Księcia Barnima”.

T A K  oto  w yczerpaliśm y ro zd zia ł 
pt. „ K ilk a  in fo rm a c ji” , na da l
szych stronicach Jednak In fo rm a c ji 
Jest jeszcze sporo, pełno tu bowiem  
re k la m  — tak ich  Jak np. „S trudzo
n ym  w ygoda! H o te l „C o n tin en ta l”  
— al. 3 M a ja , od G łów nego D w o r
ca 3 m in u ty . K a w ia rn ia  — w in ia r
nia — restaurac ja . B u fe t c iepły l  
z im ny. Noclegi. C odziennie koncert. 
Sale do zebrań 1 zabaw ” . A lbo: 
„W ysokogatunkow e w yro b y  ty to n io  
we poleca po cenach o fic ja ln ych  
St. B ergandy, pl. H ołdu P ru skie
go” . Polecały swoje usługi („B u 
fe t ob fic ie  zaopatrzony. Codzien
nie dancing. W yborow e napoje. 
W szelkiego rodzaju  t ru n k i”) resta
urac ja  „M yś liw ska” , „S yrena”, 
„S im ” . Bo ludzie w tedy chcieli się 
bawić, odbić sobie la ta  w o jn y , za
pom nieć o  m in io n ym  koszm arze.

CZĘSTO jednak spod cien
kiej warstewki blichtru i hała
śliwej wesołości wyzierała bie
da, tragiczne losy i powikłania. 
Wśród szumnych reklam jest 
też w tym pierwszym przewod
niku taki anons: „Powszechne 
Warsztaty Pracy przyjmują na 
naukę do stolarni, ślusarni, dru
karni. malarni, krawiectwa i 
hafciarstwa. Pierwszeństwo ma
ją sieroty i  młodzież bezdom
na”.

To właśnie ogłoszenie, za
mieszczone na trzeciej, wew
nętrznej stronie okładki — robi 
na czytelniku największe wra
żenie.

Maria GROCHOWSKA

Oferta dla... każdego!

P RZED 3 tygodniami w  
„Głosie Szczecińskim” uka 
zało się ogłoszenie o prze

targu. Wiadomości tego typu 
zamieszcza się na naszych ko
lumnach ogłoszeniowych sporo. 
To jednak było czymś szczegól
nym: Kombinat Państwowy Go
spodarstw Rolnych w  Resku 
zgłosił chęć pozbycia się małej 
elektrowni wodnej! Tego jeszcze 
nie sprzedawano. Koszt, a wła
ściwie cena wywoławcza — 
11791 514 zł. A że przetarg — 
jak głosi zawiadomienie — jest 
nieograniczony, mogą w nim 
brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz 
osoby prywatne. Udaliśmy się 
więc 21 bm. do Reska.

R E G A , nad k t6 rą  leży  Resko jest 
rze k ą  w a rtk o  p łynącą. W ystarczy  
pojechać w  górę czy  też w  Jej dół. 
ab y  przeko n ać  się. że p rzed  la ty  
pobudow ano tu  sporo n iedużych  
spiętrzeń, k tó re  napędzały  różno
ra k ie  urządzen ia  od m ałych  agre
g a tó w  poczynając, a na zupełn ie  
sporych m łynach  1 e lektrow niach  
kończąc. A le  la ta  pięćdziesiąte, gdy 
zapanow ała  u nas m oda na gigan
ty (zwłaszcza energetyczne) spowo
d o w a ły , że sporo ty c h  wodnych  
m in i-s iło w n i ro zeb ran o  a lb o  też  
przeznaczono na in n e  cele lu b  po  
prostu porzucono.

Z UPŁYWEM lat „wodna 
energetyka” korzystająca z si
ły  napędowej Regi przestała — 
z małymi wyjątkami — istnieć. 
Także elektrownia stanowiąca 
dotychczas własność KPGR Re
sko elektrownię tylko udawała. 
Wykorzystywano bowiem jedy
nie je j system napędowy, który 
za pośrednictwem pasów tran
smisyjnych pracowicie mieszał 
pasze dla PGR-ow&klej trzody.

Któregoś jednak dnia mieszal
nia się spaliła. Odbudowana 
otrzymała nowe urządzenia dla 
których transmisyjny napęd z 
elektrowni był nieprzydatny.

można na elektrowni, w na
szym systemie ekonomicznym, 
zarobić? Jej fnoc wynosi 120 ki 
lowatów. Jest to pozycja wyj
ściowa do obliczenia dochodo
wości tego przedsięwzięcia. Rze
ka płynie całą dobę, a więc 
non stop trwa odpłatna produk
cja energii. W Polsce istnieje 
monopol odbioru. Tak więc je-

istnieją i kooperują z państwem. 
Energia jest u nas produktem 
dotowanym przez państwo, a 
więc Zakłady Energetyczne za 
1 kilowat płacą 4 zł. Elektrow
nia raz w roku musi przejść 14- 
dniowy przegląd i wówczas nie 
pracuje. Wynika więc z tego, iż 
w ciągu 350 dni swojej pracy 
w roku potrafi ona wyproduko-

„Sprzedamy elektrownię...“
Naciśnięto więc „z góry” na 
kombinat, aby coś z nie wyko
rzystaną elektrownią zrobił. Roz 
pisano przetarg i w ten sposób 
stworzono na Pomorzu Zachod
nim precedens: w  Izbie Rze
mieślniczej może pojawić się 
nowy cech, a mianowicie ludzie 
zajmujący się wyrobem... ener
gii elektrycznej.

W  K P G R  Resko pow iedziano  
n am , że e le k tro w n ia  jest w  dosko
n a ły m  stan ie . M im o  że je j  w nętrze  
- -  a k o n k re tn ie  — urządzenia, są 
bardzo stare, to  Jednak są nieza
w odne l  k to  to  k u p i, zro b i dobry  
In teres. Poszliśm y w ięc  w  tow a
rzys tw ie  pana Szczygielskiego, k tó  
r y  w  im ie n iu  K P G R  e le k tro w n ię  
sprzedaje, p rzy jrze ć  się je j  z b li
ska.

O b ie k t po łożony Jest n ie typow o, 
tu ż  ob o k mostu kom u n ikacy jn eg o . 
Z a jm u je  po łow ę szerokości Regi. 
R zeka przeciskając  się system em  
śluz pod e le k tro w n ią , napędza je j  
tu rb in ę . O bok stoi dom  l  oszklony  
budyneczek gospodarczy. P an  Szczy  
gielski po tw ierd za  zasłyszaną przez  
nas op in ię , że  p o  k u p n ie  n o w y  
w łaściciel m oże tu  w kro czyć  i  n a
tychm iast przystąp ić  do p ro d u k c ji 
d e ficy to w e j en erg ii.

POTRZEBA jednak prawie 
12 min zł. Trzeba też .zatrudnić 
ludzi.. Chociażby jednego . na 
zmianę. Kiedy ten zakup zwró
ci się nabywcy? I  czy w  ogóle

KOMU ELEKTROWNIĘ?

dynym który kup! wyproduko
waną energię (a kupi ją  ponoć 
z chęcią)-są Zakłady Eńergety-' 
czne. Ich dyrektor poinformo
wał nas. że co‘ prawda w woje
wództwie ‘ szczecińskim nie -ma 
jeszcze prywatnej elektrowni 

'ále -wie, że w Polsce takowe j uż

Foto. Z. Jodkowśki

wać ponad milion kilowatów. 
Wielkość ta pomnożona przez 4 
zł daje... A więc Zakłady Ener
getycznie tytułem kupna wypro
dukowanej w  Resku energii za
płacą właścicielowi elektrowni 
ponad 4 min zł. Drógi Czytel
niku, odpowiedz sam,: czy przed

sięwzięcie to się opłaca? Od 
kwoty pozyskanej ze sprzedaży 
należy odliczyć jeszcze podatek, 
koszt napraw i płacę dla 2 czy 
3 ludzi.

Wiadomo, iż wartość obiek
tów podawanych do sprzedaży 
poprzez przetarg jest zawsze 
niższa od rzeczywistej. Ile  wiąa 
faktycznie warta jest reska 
elektrownia? Pan Szczygielski 
twierdzi, że gdyby ktoś dzisiaj 
w  tym miejscu, chciał ją  wy
budować musiałby zainwesto
wać ponad 60 min zł.

IS T N IE J E  Już k ilkan aśc ie  Pry
w atn ych  e le k tro w n i. K alisz, G niez
no. w o jew ó d ztw o  gdańskie... Są 
ju ż  n aw et w łaścic ie le  (p ry w a tn i)  
k ilk u  e le k tro w n i. Są o n i zadow ole
n i z pracy, k tó re j się pośw iecili. 
W ody — Jak na ra z ie  — n ie  b ra 
k u je  1 n ie  jest rozprow adzana po
przez system cen tra ln ych  ro zd z le l-  
n ik ć w . E nerg ia e lek tryczn a  n a to 
m iast ta.k poszukiw ana. Jak (nie
m a l) w a lu ty  w y m ie n ia ln e  i  now® 
ro zw iązan ia  budow lane.

P an  Szczygielski n ie  b y ł zm a rt
w io n y  tym . Iż  21 bm . p rze ta rg  o 
e le k tro w n ię  się n ie  odbył.

— Dwóch kan d yd ató w  staw iło  #fę 
Jut w cześniej w  Resku, ab y  sobie 
pooglądać naszą e lek tro w n ię . P o 
chodzą spoza naszego w ojew ództw a. 
Są to tzw . p rzedstaw iciele łn ic ja ty  
w y  p ry w a tn e j. Jeden podobno ju ż  
gdzieś ta k ą  n iedużą e lek tro w n ię  
k u p ił i Ją eksp loatu je . Nasza e lck - 
tro w n ia  jes t o ty le  dobra , że m oż
n a ją  w zm ocnić poprzez zam onto
w an ie  dodatkow ego agregatu . Jest 
na to m iejsce. Lu d zie  uczestniczący  
w  przetargach doskonale zn a ją  się 
na przepisach. Jestem  przekonany, 
iż  po ten c ja ln i re fle k ta n c i Już do
k o n a li rozeznania sy tu ac ji. O n i w ie  
dzą, źe nieodbycie się pierwszego  
przetargu , pow oduje  konieczność  
rozpisania now ego. A  w ówczas ce
na w yw oław cza m usi zostać obn i. 
żona...
, UM ÓW ILIŚM Y SIĘ w Resta,- 
że zawiadomią nas o kolejnym 
przetargu. Może już za kilka  
tygodni nieczynna od lat elek
trownia „dorzuci” do krajowego 
bilansu energetycznego swoje 
kilowaty? Przydadzą się...

Maciej CZEKAŁA



KURIER

I a te dni szczególne... Pola Gojawiczyńska, pisarka...
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Po prosto świątecznie Jedna z dziewcząt z
WIELKANOC to znów takie dwa dziwne dni w polskim 

^kalendarzu, kiedy wszystko jakby stawało się inne, lepsze, 
^radośniejsze. Te święta są także — a może przede wszyst
kim — świętami nadziei, rodzącego się życia, przetrwania...

Z b ieg a ją  się z ty m  pierw szym , Jakże w ażn ym  1 Jakże sym bo
lic z n y m  zarazem , o żyw ien iem  w  przyrodzie , k tó ra  budzi się do 
i życia po z im o w ym  śnie. B azie, pa lm y , pisanki — to n ie  ty lk o  
pew ne sym bole czy okolicznościowe re k w izy ty , to  długa i p ięk
na tra d y c ja , m ająca szczególnie d la  nas w ie le  różnych nie ty .-  
ko  re lig ijn y c h , znaczeń. Ś w ięta  W ielkanocne p ow inny b y t  świę
ta m i radości i  ta k  Je zazw yczaj obchodzim y. T a k a  też Jest., ich  
szczecińska tra d y c ja , zw iązana — poprzez różnego rodzaju  w yd a
rzen ia  la t  p ionierskich — z cem entow aniem  się tutejszej społecz
ności. W spom nienia p ierw szej G w ia zd k i czy pierw szej W ielkanocy  
w  polskim  Szczecinie należą do ró w n ie  w ażnych  elem entów  prze
szłości co p ierw szy tra m w a j czy  statek  w  porcie.

T R A D Y C J A  narasta z b iegiem  d n i, biegiem  ła t , lecz przecież 
D Z IŚ  ju ż  n iebaw em  zam ieni się w  JU T R O  i od nas w  znacznej 
m ierze  zależy  ja k  będziem y je  w spom inali. W ielkanoc 1988 jest Inna  
n ie  ty lk o  d la  tego, że w ypada ta k  wcześnie — po orostu ży je m y  w 
stale zm ie n ia ją c e j się rzeczywistości, na k tórą  w p ływ  m im o  
w szystkich zastrzeżeń i  ograniczeń, posiadam y często w iększy niż 
nam  się czasam i w yd a je . W a rto  w ięc może przy  te j szczególnej 
o k a z ji zastanow ić się nad w łasn ym i poczynaniam i, niech by ty l
k o  w  s k a li n a jm n ie jsze j — ro d z in y , p rzy jac ió ł czy w spółtow a
rzyszy pracy. R efleks je  będą zapew ne różne, ałe  i  tak  w  końcu 
spotkam y się p rzy ... stole.

W IE L K A N O C  Jest bow iem  także  czasem dobrego Jedzenia i P o 
la k  zro b i w szystko ab y  n ie  poprzestać na sym bolicznym  ja je c z
k u . S to ły  zapew ne jeszcze u w iększości n ie  będą się u g ina ły  
C,.stoliczku, zrób  nam  tę  przyjem ność i  u g n ij sięt” ). ale  b a te rii 
w ysokoprocentow ych  napo jów  raczej n ie  zab rakn ie . To  n iby  też 
tra d y c ja  — ty le  ty lk o  że tra d y c ja  fa ta ln a , o czym  uczą w  szko
ła c h  (w skazu jąc  Jak op ils tw o  szlachty szło w  parze z p ryw ata  
i  rozm ien ian iem  Rzeczpospolitej na drobne), ale  się te  n auki 
Jakoś n ie  chcą po zy tyw n ym  sku tk iem  ob jaw ić . Może w ięc argu
m e n ty  n a tu ry  ekonom icznej podziałają? Zapew niam , że p rzy  do
b ry m  w y tra w n y m  w in ie  czas p łyn ie  rów nie  (a  naw et bardzie j) 
sym patyczn ie, zaś potrzeby zysku ją  w  dw ójnasób. A  w in o  — dro 
d zy  Państw o — n ie  podrożało!

T a k . esy s iak — bez pokrop ien ia  się w  te  dni nie obejdzie  
N a jp ie rw  święcone, potem  coś do święconego, a późn iej — dyn
gus... B y le  z um iarem , k u ltu ra ln ie  i  m iło , czyli po prostu świątecz-

w*

wej.
PO w ybuchu w o ln y  początkowo  

przebyw ała w  Łukow skiem , pod k o 
niec 1939 to ku  w róciła  do W arsza
w y. P rzez k ilk a  m iesięcy 1943 roku  
była w ieziona na P aw iaku . Dośwlad  
czenla z tego okresu pisarka zaw ar
ła w  powieści „K ra ta ” , w strząsają
cym  dokum encie. Po w o jn ie  ukaza
ła  sie jeszcze jedna je1 powieść 
„S to lica” . N ie w zbudziła jednak ta
kiego zainteresowania jak  wcześniej 
sze książki. W  latach pięćdziesią
tych na w ieczorze au torskim  Poli 
G ojaw iczyńskie j odczytano fra g 
m enty powieści ..S ztandary” , która  
do dziś nie ukazała się w w ydan iu

Brzoza czy Zbigniew Uniłowski 
łączyła sfera społeczna, z któ
rej wyszli: ubogie drobnormesz-

Piłeś -  nie jedź! Jedziesz -  nie pij!
i  — b ia ły , gorący, słodki sos. 2 — 

świeża spad ły  śnieg, i  — poprze
dzała galfetrdę. « — w  rę k u  w o ja . 
5 — p o rt nsd N iem nem , m iasto  
obw odow e. 8 — przepraszam  Żabo
ja d a . ? — re la c ja , sprawozdanie. 8 — 
szw edzki Raszyn. 9 — seter szkocki, 
10 _  góry z G o łam  P e re lik , 11 — 
T rłc ju s z . nad w o rn y  artysta  k ró lew 
s k i z X V I I  w ie k u , n  — rzeka w  
A lb a n ii. J.S — ka w a ł śledzia. 14 — 
dow pdzi k u tre m . IS — cześć, w y c i
n e k  ja k ie jś  przestrzeni. 18 — A le k 
sander, założyciel Obserw atorium  
M eteoro logu  i K lim a to lo g ii, 17 — 
radosna wiadom ość, 18 — au to r po
wieści „P ap ież Joanna” . 19 m e
ta lo w y  sym bol m ow y, 20 — le ryn *

— O »

Rozw iązania p rosim y nadsyłać pod 
«dresem  re d a k c ji (w yłączn ie  na k a r
tach  pocztowych) w  te rm in ie  10- 
-d n ic w y m  z dopiskiem  „K rzyżów ka  
na w eekend". W śród au torów  p ra 
w id ło w ych  odpow iedzi rozlosujem y  
nagrody 3 bony prem iow e P K O  po 
508 z ł u fundow ane przez Państw o
wy Z a k ła d  Ubezpieczeń.

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I Z  N R  8£I »

P O Z IO M O : profesor, zacięcie, czas. 
odm iana, sofa. stół, ryps, postawa, 
gw izd, szuba, k ry ty k a , skala, struś, 
bezruch, dzicz. oczar, zegarek, zwód, 
A rk a . peso. rozziew , a r ia . kop ie jka ,

P IO N O W O : pociąg, opas. stołp, 
Rem us. zw ada, czara, cios, em alia , 
strzelectw o, sprzą taczka, obrzeże, 
ta ta rk a , w a kac je , w ykaz , bluza, dra  
pak, rab a ta , zd ró j, gazda, Reims. 
k a w k a . zsyp. A  ret.

N agrody bony prem iow a ufundo
w ane przez P Z U  w ylosow ali: Ro
m ana B artko w ska  Szczecią, A le k 
sandra K ra w c zy k  Szczecin. Józef 
S ztam a Goleniów . N agrody są do 
odebrania w  re d a k c ji 3 p., pok. 53. 
Z am ie jsco w ym  w ysy łam y pocztą.
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SĄ PISARZE, których cenimy i chętnie zgadzamy się z entu- dowolona z adaptacji ekrano- 
zjastycznymi opiniami o ich twórczości. Po ich książki nie 
sięgamy Jednak... zbyt często. Są też inni. może nie tak błysz
czący, ale których książki są czytane, a na recepcję Ich dzieł 
upływający czas ma niewielki wpływ. Należy do nich bez wąt
pienia Pola Gojawiczyńska. W każdej bibliotece „Dziewczęta 
* Nowolipek”, „Rajska jabłoń” czy „Ziemia Elżbiety” należą do 
tomów najbardziej „zaczytanych”.

SKORO tak jest — pisarka ezaństwo. proletariat miejski, a 
osiągnęła swój cel. Zawsze bo- nawet świat przestępczy, 
wiem »leżało jej na czytelni- noJAWlczyi;SKA „  wla4clw,.
icach, najbardziej zaś na tjcn. wtedy jeszcze Apolonia Koźnsew-
których najeżało dopiero wpro- ska). córka warszawskiego stolarza łłlM_ UłV<IiŁaw „
wadzić w świat książki. Uwa- ~ Jalc Bronka Mossakowska —'tak  książkowym. Pisała równocześnie no- 
rała żo drosi awansu kułtural- 5 -wla n e zdobyła żadnego zawodu, weje< które włączono do nowego wy- zaia. ze drugi awansu Kumirai chô  uozyła sie dorywczo na taj- boru opublikowanego w 1956 roku 
negO przeciętnego człowieka PO- nych kompletach, pensji prywatnej z okazłi so rocznicy urodzin pisarki, 
winny prowadzić przez litera- CO z jej dorobku żyje do
turę, która mu towarzyszy, S7ei Wojny światowe! — rodzina wy- dziś? Z pewnością specjaliści 
traktuje o dobrze znanych, bli- jechała do Rosji; jak Bronka, była jnogą spierać się o to. lecz d>la 
skM) sprawach, przedstawiając a r o b n ^ u : o S S u ? ' “« S t i  rzesz czytelników Gojawiczyń- 
świat, który można konironto- wo1nv napisała pierwszy szkic no- sika na wiele jeszcze lat pozo
wać z własnymi doświadczenia- weii ..Dzieciństwo” która później stanie autorką „Dziewcząt z 
« L ,  Nowolipek”. poniewai mmąT»,-

Pola Gojawiczyńska (urodzo- aut0rki stypendium Funduszu Kul- ła jedną z nich i jeszcze dia
nu 1 IV  1836 r.) należała do no- tury Narodowej. Było to jednak do- (eg© ¿e poszczególnym losom 
wego pokolenia w J i a r t . -  g w to r t i?  “  ST- <Wewcząt «miała nadai sens
rzyńcow . jak icn nazwał bte- żuwo$4 poświęcenia sie literaturze, uniwersalny. Bronka, Frania,
fan Kołaczkowski Literatów ta- wyłącznie literaturze, choć przecież Kwiryna, Celina i Amelka są
kich jak Henryk Worcell. Jan naweuS wiród nas: zwyczajne, marzące

„Dwa fragmenty”. o lepszym życiu, miłości, dążąc#
. . . , . , . . gdzieś i zwykle przegrywające.Na razie borykała się z życiem. w  rv>iawiervA<skieiW 1919 r. wyszła ta mąż. urodziła W pow.esciacn uojaw.czynsKu.j

córkę i zamieszkała w Bielsku Pod- bowiem nie ma happy enctów.
laskim, gdzie pracowała laiao urząd- Dziewczęta z Nowolipek marzą
nlczka. Później było Wilno, znów . . . ; _n kiczowateWarszawa i wreszcie Slask. Przez 1 lcn marzenia są Kiczowate, 
cały czas n.le rezygnowała jednak z gdyż kształtowane są przez bru- 
pisania. Rozpoczęła współpracę z lekturę, makatki Z łabę-
..Kurierem Warszawskim” (od 1929 , . t  któ-roku), potem z „Bluszczem”, wresz- dziem. kariery kolezaneK. k w - 
cie pisywała staie felietony w ..Ga- rym udało się „korzystnie 
zecie Polskiej”. Dorobek Gojawi- Wyjść za mąż. Marzenia te nie 
czyńskiel stopniowo powiększał się; jednak eod,ne DOCardy Mi-w prasie ukazywały sie nowele, któ M  jednak goone pogaray. mi
re w 1933 roku złożyły sie na tom liony kobiet przed wojną, a 
„Powszedni dzień”. także i dtziś — mimo zmienione-

W rok później do rak czytelników «0 świata — mogły i mogą iden 
trafia pierwsza powieść: „Ziemia łv f:Vnw-,A K\(. T tvmi córkamiElżbiety” i tomie nowel przysłoniła tyliKOwac Się z t>nii
ogromne, wtedy też pierwszy, raz drobnoniieszczain, rzemieślników, 
krytycy poważnie ocenili twórczość biedoty. Dlaczego? Odpowiedzi 
i talent Gojawiczyńskiej. Poczatko- * u' a w -eje Może i dlatego, wo uznano Jednak Gojawiczyńska może oyc w.cie. .. . B
za pisarkę regionalna, ponieważ te- że dziewcząt Ł NOWOulpełC 
ma tyka dotyczącą Suska w „ziemi w  .lepszym Życiu”, o którym 
Elżbiety” i tomie nowel przysłoniła , {.  nor;aeał nrzedeinne. ogólniejsze wartości jej pro- marzyły, nić poc ągai przeoe 
zy. stawiano ja zatem obok Morcin- wszystkim materialny ao-brobyt 
ka. choć jednocześnie np. Helena a|c ^O COŚ, czego nie potrafiły 
S S r Ł w !“ E “ ^  nazwać. co wydawało się osia- 
zwrócona ku tyciu ludu miejskiego, gałne, a potem wymykało s,ę 

z rąk... Miłość? Zrozumienie? 
ZAUW AŻYLI Więc Gojawi- p^kno? Delikatność, uczuć? Bez 

ćżyńsfcą krytycy, wyróżnili ją pieczeństwo? Jeśli próbowały 
wśród innych czytelnicy. Naj- schwytać cień. to i my wszyscy 
większy sukces był jednak do- postępujemy przecież podobnie... 
pi ero przed nią. W latach
1934—35 w „Gazecie Po-lskiej” Lidia BŁASZCZYK
ukazuje się w odcinkach „Dziew 
częta z Nowolipek”. Pisarka 
otrzymała wkrótce za nią na- 
•rodę literacką Warszawy. W 
dwa lida później — także w 
Gazecie Polskiej” — czytelnicy 

poznają „Rajską jabłoń”. W 
1937 roku zaś najciekawszy chy
ba i najhardziej ambitny reży
ser filmowy międzywojennej 
Polski. Józef Lejtes. przenosi na 
ekran ..Dziewczęta”. Film ten 
nie ma nic wspólnego z prze
ciętną produkcją owych lat.
Dziś jeszcze ogląda się go bez 
uczucia, że się zestarzał. Sama 
Gojawiczyńska była bardzo za-

Art Buchwald -  
akademii, iem

ZNANY amferykański fe
lietonista i cięty satyryk 
Art Buchwald, znalazł się 
wśród siedmiu twórców wy 
branych ostatnio w skład 
250-osobowej Akademii o- 
raz Instytutu Sztuki i Lite
ratury w Nowym Jorku.

N 0VE WERSJE STARYCH PRZEBOJÓW: „Przybądź do mnie 
po ter kwiat paproci”, (dobrze wiemy, te to nie paproć. ale nic 
chodzi th o drobiazgi...).

Repertuarowe problemy II programu TV

kiaura czy Herzog?
II  iROGRAM TV przyzwy

czaił widownię do regularnej . 
częstej, emisji ciekawych i 
ambitł vch filmów. Przegląd do
robku i Herzoga w zeszłym ro
ku, a Panorama Kina Radziec
kiego v bieżącym stały się wy
darzeniami. Oczywiście, nie jest 
t,o ofeita skierowana do wszyst
kich. '[ czym świadczą wyniki 
prowadzonych badań Wykazały 
one, i> np. większą popular
ność i lepsze oceny miał pow- 
tarzan: ’ polski seria  ̂ „Życie Ka
mila Kuranta” niż ..Figurant” 
Voody Allena.
T V  ja to  n a jb ard z ie j masowy śro

dek pr ekazu musi często w yb ie
rać aii^Jzy rozbieżnym i gustami wi 
dzów. I|a m ajęcą duże szanse suk
cesu p ó b ę  przyciągnięcia przed  
ekrany większości z nich można u- 
znać pro jekt cy k lu  poświęconego 
jednem j z na jw yb itn ie jszych  a k to 

rów francuskich. Jeanow i Ga hi no. 
w i k tóry  w ystępow ał nie ty lk o  
w głośnych film ach  psychologicz
nych. ale  także  w  „k ry m in a ła c h ” . 
A tra k c ja  cy k lu  są z pewnością f il  
m y nic Pokazyw ane do te j pory w 
Polsce W przyszłości redakcja  
.D w ó jk i zam ierza przedstaw ić cy 

k le  poświęcone znanym  parom  re- 
żysersko-aktorskim , z k tórych  Ja 
ko p ierw szy „ w y s ta rtu je ” zapewne  
tandem  M ichelangelo  A nton ion i 
Monie a V itt l .

..S tudio X ” zapoznające z tru d 
niejszym-. pod względem  fo rm y lub  
tem atu film am i zapowiada m. t-n. 
„Proces” wg K a fk i z Orsonem Wel 
lesem. A nthony Perkinsem  i Jeam  
M oreau w  ro lach głównych ora: 
„K e n rv k a  ' IV ”  wg P iran d ella  z Ma: 
c e lo  M astroianwn Pokazane będą 
rów nież dwa obrazy A k iry  Kurosa
wy „ Ż y je  w strachu”  ! „Z ły  śpi 
spokojn ie” . ✓

Do w yśw ietlen ia zostały Już za- 
kw a Hf k iw a n e  serie poświęcone ży 
ciu i twórczości Strind-berga Ru. 
bensa i Goi trw a ją  rozm ow y w 
sprawie zakupu b ry ty js k ic h  film ó w  
o Puccinim  1 H aend u.

Pół żartem  — pół serio

MINI—HOROSKOP
30. 03. — 05. 04. 1986 r.

B A R A N . Seria zabaw - 
»  nych przypadków  spra 

w i. że tydzień  będzie 
/P ” T f  udany i pozostanie na 
* * *  długo w  pam ięci. W  pra 

cy okres spokojniejszy. 
N atom iast b u jn ie  ro zk w itn ie  życie 
osobiste i tow arzyskie . Z d ro w ie  do
bre. F inanse uszczuplone. • T w ó j 
znak Lew .

—.u...,., B Y K . O żyw iony ty 
dzień w  działaniach za- 

^ ■ k S *  w odow ych. D la n  iektó .
rych n iew ykluczone  
zm ian y (interesująca no  

iiniilaiiiLMMMiiJ wa o fe rta ). W  sprawach  
osobistych wie obiecuj sobie zbyt 
w iele po spotkaniu  z Interesująca  
C ię osobą. W ażny B aran

B U Ż N T Ę T A . W pracy

M dobrą passa i dobre  
dni. n iew ykluczony in 
tra tn y  w y jazd . W  sfe
rze  życia p ryw atnego  
nie najlepszy okres. 

P rz y k re  doświadczenia i  s tra ta  za
u fan ia  do n iezaw odnej osoby. Z d ro  
w ie i finanse w  norm ie. Dobre  
zn ak i R yb y  i le w .

R A K . Spontaniczne, 
em ocjonalne zaangażo
wanie w  sprawy zaw o
dowe N ow e perspekty
w y  i plany. Zycie, oeo- 
b-ste coraz b ard zie j wy  

pierane przez zawodowe. P am ię ta j 
że org an izm o w i konieczna jest re
generacja i  w ypoczynek! N ie zapo
m in a j o b liskich. Serdeczny B aran  
i W odnik.

LE W . Tro ch ę  in te re 
sujących nowości w  
dziedzin ie zaw odow ej 1 
zm ian y , k tó re  pow inny  
Cię zadow olić. W sferze  
osobistej nagły ro zk w it  

uczuć, n iekoniecznie do kogoś no
wego. Popraw a żdrow ia S stanu f i 
nansowego. S ym patyczny W odnik.

8’podzianka .. ------
katne. W ażny Lew

W O D N IK  Dobre pro
gnozy w pracy; W ażny  
tydzień dla spraw  oso- 
bietych. Zdecydowane  
um ocnienie zw iązków  

-uciow vch. M iła  nie- 
domu Z d ro w ie  deiS-

R Y B Y . W podbram ko
wych sytuacjach w  pra 
cy wykażesz się zarad
nością i o p eratyw no
ścią Nadspodziewanie

— ....... dobrze uoorasz się z
w szelk im i trudnościam i, zyskując  
wysokie noty. M iłe  k lim a ty  serca 
\ goście w  domu Finanse dobre.

BARAN (21.IH — 20.IV) 
Panująca planeta: Mars

T O  n a jb a rd z ie j ak ty w n y  zo wszy
stkich znaków  Zod iaku  B arany sa 
ludźm i czynu . błysk i w icznych de
c y z ji. Kocha ja  w alkę , lubią prze
wodzić 4 rozkazyw ać, często w y 
g ryw a ją  życiow e potyczki. Pod-tym  
znakiem  urodziło  sie w ielu  sportow  
ców, o dkryw ców , podróżników , 
dzien n ikarzy  i w ojskow ych.

Osoby U  cechuje otw artość, ży
wość c h arak te ru , poczucie htjm oru. 
łatw ość w ypow iadan ia  się. W  przy
jaźn i są hojn i w  tow arzystw ie  sta 
now ią często ośrodek zainteresow a
nia. W  pracy rzu tn i i energiczni, 
w miłości cieszą się powodzeniem . 
Posiadają żyw y tem peram ent, p a rt
nerów  zdobyw ają podbija jąc ich u- 
ro k iem  osobistym  i swoją w ita ln o - 
ścią. B aran y to d zie ln i tow arzysze  
życia na dobre 1 złe. kochający ro  
dżice. św ietn i kom pani. W  codzien  
nvm  p o ż y ć  i u byw ają  popędliw l i 
w ybuchow i, ale  w yładow aw szy się 
szybko zapom inają urazę. Odznacza  
ją  się poczuciem  odpow iedzialno
ści, odwagą w  sądach i postępo
w aniu , choć czasem b rak iem  dys
k re c ji (co należy brać pod uwagę, 
oow lerza jąc  im  tajem nicę dużej wa 
gi). P om yślny dis B aranów  zw iązek  
— t  Lw em  lu b  Strzelcem .

n P A N N A . D uży ruch
i  napięte te rm in y  Wie 
!e  energ ii i  serca po
święcisz, by w ykonać  
bez zarzutu  podjęte zo- 

mJ Pow iązania. W  życiu  
osobistym nieporozum ienia sercowe 
na t le  zazdrości. N iew ykluczona  
podróż K ło p o tliw a  Waga.

W A G A . Lepsza form a  
i- samopoczucie. W raca  
pewność siebie, dobry  
h u m o r 1 fa n ta z ja , w  
pracy nowe. frapu jące  
zadania i  korzystne  

zm iany. N iespodziewane zaprosze
n ie  1 n iew yk lu czo n y  m ały  f lir t .  
P rzych y ln a  Panna.

\ m

S K O R P IO N . W pracy  
zadania o wysokim  
stopniu trudności. D z ia 
ła j  spokojnie i syste
m atyczn ie , bp nie taki 
diabeł straszny ja k  go 

m alu ją . W  życiu  osobistym pomyśl 
ne zm iany i m ożliw a a tra k c y jn a  
podróż. W ażny Ra.k.

STR ZE LE C . Wypada  
pom yśleć o w ypoczyn
ku  i  w ykorzystać  część 
urlopu . Zm ianą k lim a tu  
i  otoczenia jest bardzo  
w skazana. Ż ycz liw a  Pan

K O ZIO R O ŻE C . W ty  
'A * tygodn iu  bły śniesz

pracy energią, pom ysio  
woś-cłą s u rokiem  oso- 

|  I  bistym . Natom iast kom - 
■lmummmmM oU ku ją  się sprawy scr- 

cow« i  u k ład y  domowe. Poprawa  
finansow a. M iły  W odnik.

Fakty i plotki
o gwiazdach

Oassman wspomina
O i

D dość daw na Jut w ie łk ie  g w ia*  
ay  ekranu  poszukują nowych  

sposobów rea lizac ji swoich am b ic ji. 
Giną Lo lobrig ida za ję ła  się np. s
pow odzeniem  fo tografią , Z o fia  Lo 
ren napisała ro zchw ytyw ane pa
m ię tn ik i, T e lly  Savalas zro b ił ka
rie rę  ja k o  piosenkarz, a np. A łatn  
D elon  stał sie producentem  n a j
p ierw  swoich film ó w , co Jest dość 
powszechne wśród w ie lk ich  gw iazd  
m ających ży łkę  do Interesu, a 
obecnie um ieścił swe a k tyw a  w  biz 
nesie perfum ery jno-kosm etycznym .

IN N I  ak to rzy  też nie pozostają 
w ty le . Bardzo popu larny I na
praw dę dobry ak to r w łoski V itto rio  
Gassman (u nas znany g łów nie ze 
skandałizu jących obrazów „D ziew i
ca dla księcia" t „Zapach kob ie ty” ) 
postanow ił dla sieci te le w izy jn e j 
zrea lizow ać seria l au tob iograficzny  
„Gassman story", czyli coś w  ro
dzaju  film ow ych  wspomnień. Przed  
kam eram i będzie się spotykał z 
daw nym i przy jac ió łm i: aktoram i, 
reżyseram i, scenografam i, charakte  
ryzato ram i, garderobianym i, oświet 
laczam i, a naw et statystam i Będą 
wspominać daw ne czasy, film y , 
skandale... W łaśnie tych ostatnich 
środowisko film o w e  we Włoszech 
obaw ia się na jb ard z ie j P lo tka  
m ów i. że Gassman był zamieszany  
w  niejedna afere męsko-damska  
teraz przypom inan ie tam tych zda
rzeń napawa n iektórych  strachem  
innych zażenowaniem  Cóż w ielcy  
m ają  i tak ie  kaprysy

] (Ciąg dalszy ze str. 4)

— DZIŚ już dotarliśmy znacz
nie głębiej pod ziemię i w od
leglejsze stulecia. Ostatnio do
kopaliśmy się do słynnego wo
lińskiego portu. Wygląda on do
kładnie tak, jak opisał go w 
swm przekazie z 965 roku 
Ibrahim Ibn Jakub. Mówi on o 
wielkim mieście Weltaba, gdzie 
posiadają przystań nad ocea
nem, do którego budowy uży
wają przepołowionych pni... Są
dziliśmy że chodzi tu raczej o 
deski. Tymczasem wczesnośred
niowieczna przystań wolińska, 
jak sie przekonaliśmy, naocznie, 
zrobiona została dokładnie z ta
kich pni, o których mówił ku
piec arabski.

IB R A H IM  d o tarł ty lk o  do M agdę  
burga — W olina n igdy na oczy nie  
w id z ia ł, ale  zdano m u o  ty m  m ie
ście bardzo  dokładną re lac ję . O w  
w ęd ro w iec  z T o rto zy , m u zu łm ań 
s k ie j części H iszpan ii, podał rów 
n ież , że S ło w ian ie  budu jąc  © tatki 
ożyw ają  do  ic h  uszczeln ienia mchu

(słowa „m e c h ”  u żyw a Ib ra h im  Ib n  
Jakub w' b rz m ie n iu  s łow iańskim ). 
I  ten fa k t  ró w n ież  p o tw ie rd z iły  
odkryc ia  n a  W o lin ie .

—  J U Ż  od końca V I I I  w ieku  po
przez w ie lk i szlak naddnieprzański 
f nadw ołźański is tn ia ły  k o n ta k ty  
wybrzeża B a łty k u  z B ilsk im  
Wschodem o raz  wschodnią częścią 
M orza Ś ródziem nego, a  pośrednio  
— z  In d ia m i i  in n y m i k ra ja m i 
stre fy  tro p ik a ln e j. S tąd też docie
ra ły  nad B a łty k  rzeczy  za s kaku ją , 
ee, w łaśnie ta k ie  ja k  te a  pació . 
rę k .„

NASZYJNIK PANI S.

— PO 12 latach niespodzie
wanie trafiliśmy na trop ta
jemniczej pestki. Oglądałem ją  
Wspólnie z kolegami mgr Jerzym 
Wojtasikiem i mgr Władysła
wem Garczyńskim i nie bardizo 
wiedzieliśmy, co z tym począć... 
Przypadek sprawił, że zaryso
wał sie trop. Mgr Garczyński 
obdarzony niezawodną pamięcią 
wzrokową archeologa stwier
dził, że podobny krążek widział 
już w  naszyjniku pani Haliny

T  a jem nica pestki sprzed 800 lat
Sziumanowej — żony nieżyją
cego już znanego szczecińskiego 
malarza Ziemowita Szumana. 
Stanowił on dopełnienie naro
dowego stroju arabskiego — 
niebieskiej powłóczystej galabiji.

T a k ie  n aszy jn ik i robi się w  k ra 
ja c h  Połudn ia  do dziś. Sam Przy
w io z łem  ich k ilk a . Paciorkam i w 
n ich  są nasiona i  pestki roślin.

— PA N I Szumanowa przynio
sła nam swój naszyjnik. Oto on. 
Proszę spojrzeć. Te dwa duże 
brązowe paciorki, stanowiące 
główne ogniw© w kompozycji 
ozdoby, są Identyczne z naszą 
zagadkową pestką.

N A S Z Y J N IK  jest ogrom nie gu
stow ny — pełen szlachetnej prosto
ty l  e legaucji, o  c ie k a w e j k o lo ry 
styce. Tw orzą  go drobne paciork i 
nasion b ia łych , czerw ono-czarne,

kształtem  i w ielkością przypom ina  
jące orzechy laskowe, w ycięte n i
czym  k ły  skra w k i jakiegoś owocu 
bursztynow ej b arw y  oraz w łaśnie  
brunatne pestki, b liźn iaczk i te j z 
w olińskiego w ykopaliska.

— Dow iedzieliśm y się, że naszyj
n ik  pochodzi z P aryża . T am  k u p ił 
go żonie pan Z ie m o w it przed la ty . 
Oczywiście w iem y, że w  P aryżu  
k rzy żu ją  się szlaki k u ltu ra ln e  ł  
handlowe całego św iata. Stąd też 
tropu szukać należy gdzie in d z ie j. 
Z m obilizow aliśm y znajom ych  l  
przy jac ió ł w  poszukiw aniu ozdob
nych pestek I  nasion z tro p ik a ln e j 
strefy. Identyczną pestkę Jak nasz 
paciorek w oliński o trzy m a ł m ój 
przy jac ie l, p racow nik FA O  w  Rzy" 
m ie, d r  A leksander K aw alec , w  
laboratoriach F A O  za jm u ją  się w  
zasadzie roślinam i konsum pcyjny
m i, ale może jednak? Ostatnio zaś 
■aszą kostkę w ysłaliśm y do n a j
większego krajow ego a u to ry te tu  — 
znaw cy roślin tro p ika ln ych  pro f. 
Stanisław a Lisowskiego *  Poasnaó-

sk le j A kad em ii R o ln icze j. Co ro 
ku  bywa na badaniach w  A fryce, 
ostatnio w rócił z R ep u b lik i Czadu. 
Czekam y na Jego opinię...

Jeśli i tu  n ie  uzyskam y In fo r 
m acji, spróbujem y zainteresować  
sprawą kolegów z  Sorbony. A  ostat 
nią nasza instancją b y łb y  Już prof. 
Jean Davisse i jego in terdyscyp li
n arn y  ośrodek badań a fry k a n is ty -  
cznych pod Paryżem .

PREZENT CZY WOTUM  
DLA BÓSTWA?

— NIE czekamy jednak bez
czynnie. Na podstawie tego co 
już wiemy spróbowaliśmy zbu
dować hipotezę. Otóż począwszy 
od końca V I I I  wieku, a zwłasż- 
cza w IX  i X  wieku docierają 
na Pomorze masowo duże arab
skie monety dirchemy. Jest ich

sporo. Pochodzą z Bliskiego 
Wschodu, głównie z terenu óbec 
nej Persji. Odnajdujemy też za
bytki ;; Egiptu, szklane pacior
ki z $j r  i i, brokaty z Bizancjum. 
Można więc przypuszczać, że 
ozdoba z egzotycznych pestek 
trafiła do Wolina drogą pośred
nią, szakami naddnieprzańskim 
lub n; dwołżańskim. Istnienie i 
znaczę lie tych wielkich tras 
handle/ych potwierdzają liczne 
znalezska nad Bałtykiem. Na 
przykhd w Helg# pod Sztok
holm© n znaleziono posążek 
Buddy z Indii, pochodzący z 
V  wieru.„

Roślina o którą chodzi, może 
wywolzić się z Indii lub Afry
k i  NiSzyjniki z nich robione są

trwałe, często pestki i nasiona 
z których je sporządzono za
chowują na całe lata specyficz
ną woń. Zapewne niejedno z 
nich ma znaczenie lecznicze. 
Może nawet niektórym przypi
suje się właściwości magiczne? 
Przy tym wszystkim są jednak 
niezwykle lekkie, łatwe w trans 
porcie, a dla mieszkańców na
szej strefy klimatycznej nadał 
bardzo atrakcyjne.

Wyobrażam sobie, że naszyj
nik taki podarowano niegdyś 
żonie naczelnika miasta, a moie 
urzędnika, który strzegł portu i 
pobierał myto. Prezent z tajem
niczych zamorskich krajów... 
Pestka tkwiła w XII-wiecznej 
warstwie kulturowej, niedale

ko świątyni. Czy nie było to 
czasem cenne wotum złożone 
bóstwu za szczęśliwie odbytą 
podróż do dalekich krajów? 
I tę wersję trudno wykluczyć.

Wpadliśmy więc na trop wieł 
kich szlaków, łączących Wolin z 
dalekim światem już we wczes
nym średniowieczu. Jak daleki 
był ich zasięg i dokąd wiodły 
— do Indii, czy także do Czar
nej Afryki? To właśnie nam 
może powiedzieć nazwa rośliny 
i miejsce jej występowania. Tę 
cenną dla historii wiadomość 
kryje w  sobie mała egzotyczna 
pestka.

Oprać.: J. ŁAWRYNOWICZ
Foto- K . G ebel

O TO  n a szy jn ik  z nasion tro  I  
p ika ln ych  kup iony przez Z ie 
m ow ita  Szum ana w  P aryżu  
(własność H a lin y  Szum anow ej), 
a obok pestkow y paciorek *  
KH-wieczneero W o lin a .

WYŁĄCZNIE O „TYCII RZECZACH”

MIŁOŚĆ, SEKS i PORNOGRAFIA na łamach prasy 
polskiej u progu wiosny 1986. Jak to wygląda? Całości 
raczej nie ogarniemy, ale kilka ciekawych m o m e n 
t ó w  na pewno się znajdzie (uwaga rodzice, proszę się 
ni© gorszyć, dzieci są dziś bardziej uświadomione niż 
się to powszechnie sądzi). Zaczynamy od mowy wiąza
nej, czyli poezji:

Ohaciaż na świecie fala seksu mija 
Uotarła do nas seks-rewolucja.
I naród chyba dojrzał do tej roll, 
bo wszyscy goli...

(Zbigniew Ziomeoki, „Szpilki”, nr 12)

A TERAZ KAWAŁEK DOBREJ, współczesnej prozy, 
uprawianej z takim zapałem na łamach Tygodnika 
Wszystkich Konsumentów (najbardziej wiarygodne pis
mo w PRL wg badań z 1984 roku) „Veto”:

„Ona była naga, a on — ubrany w jeden ze swoich 
nieskazitelnych garniturów —* dotykał wszystkich za
kamarków jej ciała. Odkrywał dla niej samej dotąd 
nie znane obszary fizycznej satysfakcji. Poddała się cal- 
kowicie tym erotycznym omamom. Uwierzyła w real
ność, przywołanej nagłą, seksualną potrzebą sceny i z 
jękiem ostatecznego spełnienia o padła na dywan..”.

Jak można się domyślać, autorka Anna Wrońska ©- 
pisuje sceny * życia handlowców spod znaku „Społem” 
w  nieustającym cyklu „Seks ta ladą”.

Nie zawsze jednak jest tak idyllicznie jak w powyż
szym przypadku. Na łamach studenckiego tygodnika 
„Ud” dr Zbigniew Lew-Starowlcz Informuje:

„Uczucie wstrętu seksualnego należy do jednego 
z najgłębszych zaburzeń seksualnych, prowadzących do 
rozpadu związku(...). Awersja seksualna występuje o 
wiele częściej u kobiet, proporcja płci wygląda 10:1”.

CO NA TO „KOBIETA 1 ŻYCIE”? Drukuje historię 
(nr 12) Margot i Henri, czyli Marguerite, kolejnego 
dziecka pary Henryk I I  — Katarzyna Medycejska, o- 
raz królewicza Henryka « Nawarry (dwie strony dru
ku plus ilustracje):

„Zwyciężając w dzień na polach bitew, nie zanied
bywał Henryk IV  sukcesów nocnych. Jego szlak bojo
wy po koronę Francji zdobią zarówno nazwy miejsco
wości pod którymi odnosił zwycięstwa, jak i nazwiska 
pięknych dam nad którymi triumfował w alkowach

Nie powinniśmy jednak «a bardzo odrywać się od 
współczesności:

„Jego ciało przeciwstawiło się brzuchoioi Widłągowej. 
Potem prawa ręka. Ponoaszaodotknęła piersi żony ga
jowego, lewa zaś oparła się na potężnym zadzie ko
biecym. Nie próżnowały też ręce Widłągowej — roz
pięły malarzowi rozporek..”,

STOP! Przecież to „Skiroławkl” maestra Zbigniewa 
Nienackiego! A jakże, kolejny, bodaj już 91 odcinek, 
epopei seksualnej naszych czasów drukuje „Tygodnik 
K u l t u r a l n y ” .

Czym jednak karmimy naszą młodzież?
(get)

„Szczęście nie zawsze ma błękitne oczy, blond wlo
ty, długie, zgrabne nogi i nosi szałową spódniczkę”

— zapewnia swoich czytelników dr Leopold Szafra
nie« („Razem”) i to już jest jakiś pozytywny program.

Natomiast red. Olbromski nic śpi ł — tym razem 
na łamach „Życia Literackiego” — rozpościera ponury 
obraz wzrostu zachorowań na choroby weneryczne.

Całość zaś tych miłosnych opowiastek pointuje tytuł 
ee „Sztandaru Młodych'’, który moie nie jest całkiem 
a propos, ale zawsze można się pośmiać..»

Jaja
przed laserem

Samochodami jtidstii po Polica, kapowali fajka,
'«ywazSi do Wornawy. Sprzedawali ja przód dw 

* pawilonami handlowymi. Towar stadl 
M  tańszy, ładniejszy, bo» * ’
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Spróbujmy — to nie takie trudne

Pisanki, kraszanki
NA każdym wielkanocnym 

stole znajdują się obowiązko
wo pisanki zwane też kra
szankami. Najczęściej są one 
jednokolorowe, gdyż korzysta
my z barwników chemicznych 
kupionych w drogerii. Niektó
rzy też barwią jajka gotując 
je w łupinach cebuli. Otrzy
mujemy wówczas piękny brą
zowy kolor.

Pisanki mogą być prawdzi
wym arcydziełem, jeśli poma
lujemy je farbkami w prze
różne wzory o motywach ge
ometrycznych i roślinnych.

Niektórzy stosują do tego ce
lu kolorowe pisaki lub ma
zaki, nie daje to jednak ocze
kiwanego rezultatu.

Wielkanocne jajka można 
też ozdobić kolorowym papie
rem do wycinanek, włóczką 
lub rozciętą wzdłuż słomką.

Jedną z najstarszych technik 
zdobienia pisanek jest techni
ka batikowa. Polega ona na 
nakładaniu na skorupkę jaja 
ornamentu z roztopionego wo
sku przy pomocy ostro zakoń
czonego patyczka. Następnie 

jajko zanurzamy w barwniku,
który mocno podgrzewamy. 
Po wyjęciu jajka z farby szyb 
ko wycieramy wosk kawał
kiem szmatki. W ten sposób 
powstaje biały ornament n̂a 
kolorowym tle. Metpda ta po
zwala na przygotowanie także 
pisanek wielobarwnych przez 
pokrywanie woskiem do kolej 
nego farbowania różnych par
tii jajka.

Najładniejsze pisanki (w wa 
runkach domowych) powstają 
przy wykorzystaniu techniki 
rytowniczej Za pomocą ostre
go narzędzia, najlepiej igły, 
wydrapujemy na pomalowa
nym jajku misterne ornamen
ty. Jest to pracochłonne, w y - , 
maga też sporych zdolności ar-, 
tystycznych i manualnych., 
Warto jednak spróbować.

ŚWIĘTA beż wódki, to 
nie święta — powiadają 
jedni. Kieliszek alkoholu je
szcze nikomu nie zaszkodził 
— twierdzą drudzy. Trzeba 
jednak wiedzieć, że 100 g 
wódki zakłóca działanie 
funkcji mózgu przez prawie 
24 godziny po wypicu, a 
pół litra -— przez minimum 
48 godzin. Po wypiciu 
ćwiartki wódki największe 
stężenie alkoholu we krwi 
przypada na godzinę do pól 
torej po spożyciu. Maleje 
ono przez następnych 12 go 
dżin i dłużej. Warto też pa
miętać, że zmęczenie, wzru

Ku przestrodze
szenie, wygłodzenie, przyj
mowanie leków — zmienia 
ją reakcję organizmu na te 
same dawki alkoholu.

Warto również zwrócić 
trwagę na dane obrazujące 
spożycie alkoholu w kra
jach zachodnich. Coraz bar 
dziej popularne są tam na
poje niskoprocentowe, róż
nego rodzaju koktajle. We 
Francji na przykład liczba 
mężczyzn regularnie piją
cych wino do posiłków spa 
dla do 44 proc. Wzrosła na
tomiast liczba osób zadowa 
łających się wodą. W Sta
lach Zjednoczonych zmala
ła sprzedaż zarówno whisky 
jak i wina, wzrosło nato
miast spożycie piwa. Wzię
cie mają również wina mie 
»zane z napojami bezałko- 
lolowymi. Zatem w  trosce 
o zdrowie — zmiana upo
dobań.

Weźmy to pod uwagę, 
jdy zasiądziemy do ś\Vią- 
;ecznego stołu i sięgniemy 
po kieliszek... :

Małżeński dekalog

Przez żo łądek  do serca
KU UCIESZE i zabawie przy świątecznym stole zamieszczamy 

dziesięć małżeńskich przykazań, które na początku naszego stu
lecia matki przekazywały córkom w trosce o ich rodzinne szczę
ście. Wydaje się, że nie straciły one na aktualności...

1) Nie bądź nigdy powodem sprzeczki z mężem, a gdy nie 
możesz je j uniknąć, przetrwaj ją dzielnie.

2) Nie zapominaj, że poślubiłaś człowieka, nie bóstwo. Niech 
cię przeto nie zdumiewają jego słabości

3) Nie żądaj zbyt wielu pieniędzy od swego męża. Raczej sta
raj się zaoszczędzić z pensji, którą on ci wyznacza.

4) Jeśli stwierdziłaś u swego męża brak serca, pamiętaj jesz
cze, że ma on żołądek. Apelując do jego żołądka, możesz w koń
cu wzruszyć jego serce.

5) Czasem tylko, ale nie za często, zostaw mu ostatnie słowo. 
To mu pochlebi, a tobie nie zaszkodzi.

6) Powinnaś czytać gazetę w całości, a nie tylko historię 
skandalików. Twój mąż będzie przyjemnie zdziwiony, że może 
rozmawiać z Tobą o kwestiach ogólnych.

7) Nie bądź gwałtowną i ostrą, nawet w sprzeczce z mężem. 
Pomnij zawsze, że był czas w twoim życiu, kiedy uważałaś go 
nieledwie za półboga.

8) Powinnaś od czasu do czasu przyznać twemu mężowi, iż 
wie on nieco więcej od ciebie.

9) Jeżeli twój mąż jest dzielnym człowiekiem, bądź mu przy
jacielem. Jeżeli nim  nie jest, powinnaś mu być także doradcą,

10) Powinnaś szanować krewnych twego męża, szczególnie je
go matkę. Pamiętaj, że ona kochała go o wiele dawniej niż Ty.

Przepisy naszej babci

Święta bez mazurka?
CZYŻ można wyobrazić sobie świąteczny stół bez mazur

ka? Wydaje się, że nie. Jednak coraz częściej zapomina się 
o tym tradycyjnym, wielkanocnym wypieku. Panie domu 
tłumaczą się brakiem czasu, nieznajomością przepisu... Sięg
nijmy zatem do starej książki kucharskiej, z której korzy
stały nasze babcie.

Podstawą mazurków jest kruche ciasto. By je sporządzić 
potrzebujemy: 30 dkg mąki, 20 dkg masła, 10 dkg cukru pu
dru. 3 ugotowane żółtka, wanilię. Mąkę przesiewamy i sie
kamy razem z masłem, dodajemy cukier, przetarte przez 
sitko żółtka, wanilię. Szybko zagniatamy kruche ciasto i zo
stawiamy je w lodówce na pół godziny. Wałkujemy następ
nie ciasto na grubość palca i wkładamy je do dowolnej for
my pamiętając o zrobieniu wyższego brzegu. Pieczemy w 
gorącym piekarniku (250 stopni C.) na złoty kolor. Na upie
czone ciasto kładziemy dowolną masę, która decyduje o 
tym, jaki będzie mazurek.

Masa czekoladowa: pół litra mleka, 40 dkg cukru, 10 dkg 
m&sła, wanilid, 3 łyżki czekolady lub kakao.

Mleko z cukrem gotujemy w obszernym garnku na du
żym ogniu, aż masa zgęstnieje. Mieszamy chroniąc przed 
przypaleniem. Gdy masa ma gęstość śmietany, dodajemy 
czekoladę lub kakao i wanilię. Studząc lekko ucieramy, do
dajemy masło i ciepłą masę wykładamy na mazurek.

Masa jabłkowa: 5 jabłek, 1 cytryna, 30 dkg cukru, wani
lia, 5 dkg rodzynków.

Jabłka obrać i pokroić na małe cząstki, cytrynę ze skór
ką zetrzeć na tarce, odrzucając pestki Włożyć do rondla 
zasypując cukrem. Dusić mieszając. Gdy masa zgęstnieje

— dodać rodzynki i wanilię. Letnią masą przekładamy cia
sto.

I  jeszcze przepis na mazurek orzechowy.
Ciasto: 15 dkg masła, 20 dkg cukru, 20 dkg wyłuskanych 

orzechów, 6 jaj, 10 dkg mąki, ewentualnie 3 gorzkie mig
dały, łyżeczka cukru waniliowego.

Masa orzechowa: 13 dkg wyłuskanych orzechów, 13 dkg 
cukru pudru, 10 dkg masła, 2 żółtka, pół szklanki słodkiej 
śmietany, pół laski wanilii.

Przygotowanie ciasta: Masło i cukier ucieramy do biało
ści, dodajemy żółtka, drobno posiekane orzechy, cukier wa
niliowy i ewentualnie posiekane migdały. Mieszamy, doda
jemy mąkę i sztywną pianę z białek. Wylewamy ciasto na 
dwie blaszki wysmarowane masłem i posypane tartymi su
charkami. Pieczemy trzy kwadranse.

Przygotowanie masy: Obrane ze skórki orzechy przepusz
czamy przez maszynkę lub ucieramy w  moździerzu. Zalewa
my śmietaną i silnie podgrzewamy. Dodajemy masło i stale 
ucierając po jednym żółtku. Kiedy masa zacznie gęstnieć, 
zestawiamy z ognia i studzimy.

Ciasto smarujemy masą i układamy jedno na drugim. 
Wierzch możemy posmarować masą lub polukrować i ozdo
bić orzechami.

Poniedziałek 
poza miastem

CZY w poświąteczny wto
rek będziemy odczuwać skutki 
biesiadowania bez umiaru? To 
zależy tylko od nas samych. 
Nikt nam przecież nie każe 
siedzieć bez przerwy przy sto
le, raczyć się przez dwa dni 
jedzeniem i piciem. Zaplanuj
my więc już dziś dłuższy spa
cer w rodzinnym gronie, a na 
wet wycieczkę poza miasto.

Wspólne wyjazdy „na łono 
przyrody” w drugi dzień świąt 
zyskują coraz więcej zwolen
ników. O tym więc słów k il
ka. Umawiamy się z przyja
ciółmi i znajomymi, bierzemy 
ze sobą trochę, jedzenia I ru
szamy w  Wielkanocny Ponie
działek nad niezbyt odległe je

zioro lub do lasu. W  miejscu 
do tego przeznaczonym może
my rozpalić ognisko i urzą
dzić składkowe przyjęcie.' Po
goda nie powinna mieć więk
szego znaczenia, o ile oczywi
ście nie będzie padać. Taka 
odmiana,: ruch na powietrzu 
— dobrze nam zrobi. Wróci
my do domu przyjemnie zmę
czeni, pełni wrażeń. '

Ktoś powie, źe tego rodza
ju atrakcje są dostępne tylko 
dla zmotoryzowanych. Nic jed
nak nie stoi ńa przeszkodzie, 
by wybrać się na pieszą vvę- 
drówkę jednym ze szlaków po 
Kniei Bukowej i zakończyć ją 
wspólnym ogniskiem na Bu
kowcu. Wszystko-zależy od na ' 
szej inwencji. Najważniejsze,' 
by wstać od stołu...

Milusińscy
przed telewizorem

W OKRESIE świąt jesteś 
my bardziej tolerancyjni 
wobec dzieci. Pozwalamy 
im przebywać w gronie do
rosłych, nie kładziemy ich 
wcześnie spać (nie idą do 
przedszkola, szkoły — zdą
żą się wyspać), nie reagu
jemy gdy godzinami oglą
dają program telewizyjny. 
Popełniamy w tym momen
cie błędy wychowawcze.

J E Ś L I ju ż  d ecydu jem y się na ' 
odstępstwa od  try b u  dnia p o -1 
wszedniego, K ontro lu jm y przez i 
c a ły  dzień za jęc ia  naszych, 
pociech. -Zwłaszcza oglądanie  
te le w iz ji n ie  może odbyw ać  
się w  'sposób bezkry tyczn y , 
w  przeciw nym  razie  p rzy n ie 
sie to  ty lk o  szkodę, Najle-piej 
ta k  zaplanow ać oba św iątecz
ne dni. by dziecko m ia ło  .moż 
liw ość w yb o ru  mp. pom iędzy  
wycieczką.- zabaw ą i T V . ,
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K U R I E R STRONA II

— JAK pani sadzi, dlacw- 
Ko Jednego roku nosimy szero
kie ramiona, róże i fiolety, a 
Już w następnym sezonie do
minuje folklor albo opanowuje 
nas „apetyt” na koronki? W

— Czy cauje się pani po
trzebna? Csy u nas korzysta 
się z pomocy projektanta?

— Niestety rzadko. Są oczy
wiście ludzie, którzy mają gust, 
wyczucie formy, koloru, ale są

Coś się zmienia (w modzie)
Rozmowa z Grażyną Hase

czym dostrzega pani wpływ na 
modę?

— To zależy oczywiście od 
indywidualności projektantów, 
ale niemałe znaczenie mają 
wydarzenia.. międzynarodowe i 
kulturalne

— Myśli pani, że można do
szukiwać się związku mody np 
z polityka?

wyjechało do Paryża, np. Ba- 
łaban, Buczkowska I oni za
wieźli tam polski folklor. Na 
przykład Brigitte Bardot lan
sowała sukienkę — prosty 
dzianinowy worek, a z Polski 
ściągnięto wprost z Łowicza 
zestawienie pasków

— Czy jakieś ostatnie wyda
rzenia miały wpływ na to. co 
nosimy w obecnym sezonie?

— Są to bardzo różne inspi
racje — nic konkretnego, ale 
w zasadzie dominuje Orient. 
Karnawał zarysował się bar
dzo barokowym stylem i w 
kroju, i w tkaninach: aksami
ty atłasy, bufiaste rękawy Po
za tym ostatni rok to fascy
nacja malarstwem Matisse’a. 
Całe obrazy, sygnowane przez 
malarza, były kopiowane na 
kuponach materiału.

— Tak. gdy na przykład w 
Paryżu gości Teatr Wielki z 
Moskwy natychmiast odbija się 
to w kolekcjach, do których 
wchodzi folklor rosyjski. Poja
wia się jakiś film i widzimy to 
w żurnalach Ostatnio opano
wała projektantów mania ..Car- 
men” Powstało wiele filmów 
i inscenizacji operowych i -na
tychmiast było to widoczne w 
kolekcjach.

— Czy panią również inspi
rują tego rodzaju wydarzenia?

— Kiedyś wróciłam z poka
zu w Moskwie, a w Polsce ob
chodzono bardzo uroczyście 
pięćdziesiątą rocznicę Rewolu
cji Październikowej. Zrobiłam 
wówczas kolekcję inspirowaną 
rokiem 1917 i starą Rosją. Ko
ledzy mi bardzo to odradzali. 
A jed-nak udało się. Był tam 
model kostiumu damskiego in
spirowany ubiorem Lenina. Le
nin był przecież bardzo ele
ganckim mężczyzną, nosił twee- 
dowy. angielski, jednorzędowy 
garnitur z kamizelką. W tej 
kolekcji zaproponowałam rów
nież szynele wzorowane na 
szynelach żołnierzy rosyjskich, 
papachy, budionówki i, strój 
inspirowany ubiorem maryna
rzy z Potiomkina Dzięki tej 
kolekcji jak podejrzewam, zro
biłam karierę Jej zdjęcia 
obiegły wszystkie zachodnie 
aeencje, m. in. pojawiły się w 
..Sunday Telegraph”

— Czy były okresy fascyna
cji naszym folklorem?

— Tak k ilkanaśc ie  la t temu 
k ilk u  Po lskich p ro je k ta n tó w Foto: 7 b. Jodkowskl

też i tacy, którzy powinni ko
rzystać z fachowców — ludzie 
filmu, estrady. U nas tę trady
cję gdzieś zagubiono. Zapomi
na się, że są fachowcy, którzy 
mogą poradzić, pomóc. A ma
my przecież znakomite przy
kłady współpracy projektanta 
z ludźmi estrady. Ostatnio 
„dała się wykreować” Irena 
Jarocką. Przez chwilę, gdy ją 
zobaczyłam, to nawet miałam 
wrażenie, że to projektantka, 
czyli ‘Ola Laska. Powstała zu
pełnie nowa Irena Jarocka.

— Z czego tu wynika, że 
tak rzadko korzysta się  ̂ po
mocy projektanta?

— W naszym społeczeństwie 
nie ma tolerancji. Ładne ko
biety i dziewczęta, jeśli są 
zadbane, ubierając się ekstra
wagancko, zwracają uwagę 
swoim wyglądem — traktowa
ne są niechętnie. I  to jest na
gminne.

— Być może model kobie
ty zadbanej i eleganckiej kłó
ci się z pojęciem dobrej, pra
cownicy, matki, żony...

— To nieprawda, ale pro
szę zwrócić uwagę, że synoni
mem dobrobytu jest nie strój, 
lecz łazienka, umeblowane 
mieszkanie. Upadł również oby
czaj uroczystego ubierania się. 
Szło się do teatru, opery czy 
na koncert, a później na kola
cje. To się skończyło.

W pewnym momencie mod
ne było to, co naturalne. To 
znaczy, że do teatru można 
było pójść w dżinsach i  do te
go wytartych i brudnych. Coś 
się jednak zmienia. Tegorocz
ny karnawał był zupełnie inny 
niż co roku.

— Co by panł poradziła ko. 
bietom, które chcą być ubra
ne nie tylko modnie, ale ze 
smakiem i grustem?

— Trzeba przede wszystkim 
być indywidualistą. I krytycz
nie podchodzić do mody. Jest 
to przecież przede wszystkim 
zabawa, przyjemność i tworze
nie.

Rozmawiała:
Joanna BOCZKOWSKA

Uśmiechnij się!

^ 2 r

lO e d h u j. u tó le z ic m ty a  

r e k ô p iu L

ZASKOCZONY micnocko koA £taiq! dqbo, obróć# 
•¡4 w ttronę bromy I po chwili pomknę! fok straola. 
CfArtopnon miot czpoćę pray tobie; pistolety Arembe 
byty w siodle. Bet cletkiepo ptotzeza lectot tok bły
sków#». Wpedt no rynek. Uclekoftcy no wsiyttklo 
strony thm fcfęł aminie Nie bacige na przefcfefetwa 
Ci*Artoonsn pąózit nie epussesojge i  oko tum«i6w ko-

W pośpiechu mus2k.eter rve spostrzegł dwóch jeźdź
ców przed oberżą ..Pomrne d'Or". którzy właśnie zsia
dał' z kom Oni go jednak zauważyli i zawoławszy: 
„To on"! dosiedli koni i popędzili za nim.

Po przejechaniu mostu D'Artagnan mógł z łatwością 
obserwować przed sobą cel swej gonitwy Powóz nie 
zawrócił no szpsę wiodącą do Paryża skręcił nato
miast na zachód w stronę Palaisou. Snadź trafił na 
lepsza drogę, gdyż zaczqł szybko się oddalać.

— Do diabła! — zawołał gniewnie — czyżby Ara
mis nie chciał, bym go dopędził? Ba! Za wiele mam 
do stracenia by ulec iego chwilowym grymasom

Mimo że koń muszkietera był zmęczony, pędził co 
tchu Powóz zniknął za wzgórzem, lecz skoro D'Arta- 
gnan dostał się na szczyt, spostrzegł z zadowoleniem, 
że zyskał na przestrzeni. Czwórka iednak miała prze
wagę nad jednym, tym bardziej że po wspięciu się 
na szczyt koń D'Artagnano zaczął zwalniać biegu.

Na zakręcie DArtagnan dostrzegł dwóch jeźdźców, 
którzy go doganiali.

— Hm! Na pewno Grimaud I Athos 1 — pomyślał 
sobie « znów zwrócił całą uwagę na powóz. W tej 
chwiW postanowił dobyć wszystkich sił konia, by do
trzeć do powozu, o gdyby mu się to nie udało, co 
nojmniei zabić jednego z czwórki. Musi zatrzymać Ara
misa za kcźdq cenę, musi otrzymać od niego wia
domości.

W międzyczasie D'Artogoon zdołał wyciągnąć z 
siodło jeden z pistoletów i wsunąć go zo pas. Teraz 
sięgnął po drugi, gdy naraz wyczuł ieźdfca tuż za 
sobą I odwrócił się awaftownte.

W !e) chwitł nieznajomy 6trzetił do muszkietera. Ku
ta zerwała mu kapelusz z głowy, tocz nie zraniła.

Teraz dopiero spostrzegł 0 ’Artagnan swg pomyłkę. 
To nie by« przyjaciete. tęcz obcy. Drugi Jeździec mie
rzył w niego z pbłotetu. Kuto go ominęła, ugodziła 
k*4r.ak w brzuch konia muszkietera.

— Mordercy! — zaklął muszkieter. Koń zwalił się 
na bok, wyrzucając go z siodła. Jak zwinny kot D’Ar- 
tagnan szybko stanął na nogach.

Upadek obezwładnił mu rękę. Upadając z konia 
przygniótł ją dotkliwie.

Napastnicy zeszkoczyli z konia i chwycili szpady.
— Mordercy! — zawołał D'Artagnan ponownie. — 

Czy wiecie, że macie przed sobą oficera królewskiej 
gwardii?

Pytanie to nie wywarło na drabach żadnego wra
żenia. Byli to najwidoczniej jocyś weterani wojen 2 
Italią i Niemcami, ludzie gotowi za cenę dobrego pi
stoletu podciąć człowiekowi gardło.

2 całym wysiłkiem woli D'Artognon dobył szpadę. 
Nie było czasu do stracenia. Jeden z brutali już na
cierał. Tu nie było najmniejszego złudzenia co do za
miarów napastników. D'Artagnan poznał się na nich 
nałychmiost. Był to rodzaj ludzi, którzy zabijają lub 
sami padają w zawziętej walce z przeciwnikiem.

Unikając pierwszych cięć, D’Artagnan prób owo? me
tod napastnika i przekonał się, że aczkolwiek był do
brym szermierzem, bił się cłężkawo, po wojskowemu. 
Na razie muszkieter nie mógł czynić nic Innego jak 
bronić się.

— Bierz go z boku, Carabln! — zawołał drugi, go
tując się do wołki , . .

— Zrozumiano —  odpowiedział towarzysz i natarł 
na CArtognano.

— Tchórze! —  zawołał muszkieter, znalazłszy się 
w dwóch ogniach.

—  Wie, mensteur —  dobrzy roboto icy — edpowie» 
dział CaraWn zgryźliwie.

i
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K O M U N IK A T
ZAKŁAD GAZOWNICZY  

SZCZECIN
ul. Tama Pomorzańska 26

zawiadamia PT Odbiorców korzy- j 
stających z gazu do celów grzew
czych pomieszczeń mieszkalnych, że:

— ogrzewanie gazem odbywać i
się może na podstawie waż- 1 
nej umowy (umowy sprzed ' 
1976 r. traktowane są jako , 
nieaktualne). i

— do ogrzewania pomieszczeń '
dopuszcza się urządzenia , 
(piece gazowe) posiadające 1 
atest Instytutu Gazownic- 1 
twa i  zezwolenie Głównego ' 
Inspektoratu Energetyczne- < 
go, ;

— wszelkiego rodzaju wkładki \
do pieców koksowych itp. i 
są niedopuszczalne. 1

Za nielegalny pobór gazu uwa- \ 
ża się: i

— brak umowy z dostawcą,

— korzystanie z urządzeń ga
zowych nie wymienionych 
w umowie (np. wkładki, 
piece c.o., grzejniki wody 
przepływowej, taborety itp.) 
pomimo pomiaru ilości zu
żytego gazu, [

— pobór gazu poza licznikiem \ 
gazowym,

— samowolne podłączenie się i 
do sieci gazowej,

—  celowe uszkodzenie licznika 1 
gazowego, pozwalające na \ 
nie kontrolowany pobór ga- , 
zu np. zerwanie plomby, i 
uszkodzenie liczydła itp.

W przypadku stwierdzenia fak
tu nielegalnego poboru gazu od ] 
odbiorcy będzie pobierana opla- ( 
ta w wysokości 15-krotnej ce- 1 
ny taryfowej dla ludności — 
zgodnie z zarządzeniem mini- i 
stra górnictwa z dnia 16.06. 1
1981 r. (MP z 1981 art. 15 ’

poz. 123). 1
Jednocześnie przypomina się, ' ’ 
że z warunków umownyfch do- , 
stawy gazu wynika obowiązek 
odbiorcy udostępnienia do kon
tro li w każdej chwili instalacji , 
i  urządzeń gazowych — upo- > 
ważnionym pracownikom ga- 1 

zowni. |
Ponadto informuje się, że każ- 1\ 
dorszowa przeróbka instalacji ], 
gazowej musi być zgłoszona do , > 
odbioru dostawcy, tel. 780-20.

1200-K ;

Pracownicy poszukiwani
SPOŁEM

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA  
SPOŻYWCÓW W SZCZECINIE

przyjmuje kandydatów

do prowadzenia sprzedaży wody w satu- 
ratorach w okresie sezonu 1986 r.

Chętni powinni posiadać własny wózek.

Zgłoszenia należy kierować do „Społem” 
PSS ul. Kolumba 5 (pion gastronomii). 

Informacji udziela Dział Technologii 
i Nadzoru Sieci, tel. 363-58.

1557-K

STRONA 12

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
I  UŻYTKOWNIKÓW

„SELKA”
w Szczecinie, ul. Kwiatowa 1

zatrudni od zaraz 
następujących pracowników:

♦  z-cę prezesa ds. technicznych

: specjalistę ds. pracowniczych
specjalistę ds. zaopatrzenia 1 zbytu 

♦  księgową
♦  specjalistę ds. transportu 

i administracji.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 
Dział Kadr SPiU „SELKA”, tel. 787-28

1558-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH  

BUDOWNICTWA JEDNORODZINNEGO

w Szczecinie, ul. Policka 7, 
tel. 23-93-93 wew. 34

zatrudni zaraz:

— specjalistę ds. normowania i rozliczeń 
produkcji

— kierownika ł majstra robót wod.-kan.

— kierownika magazynu i zastępcę na 
wspólną odpowiedzialność

—- specjalistę ds. koordynacji robót inży
nieryjnych

— specjalistę ds. kontroli wewnętrznej

— betoniarzy

— operatora węzła betoniarskiego

— operatora suwnicy.
1560-K

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA „SCH” 
w Szczecinie

zatrudni pilnie:

—• sprzedawców w sklepie odzieżowym 
„Apollo’* przy al. Wyzwolenia 29 

—- referenta ds. rozliczeń owoców 1 wa
rzyw

—- palaczy, wędliniarzy w masarni Mie- 
rzyn k. Szczecina.

Informacji udziela Sekcja Służby Pracow
niczej ul. Kordeckiego 97 tel. 756-78 

wewn. 16.
1359-K

PRZEDSIĘBIORSTWO MORSKIEGO 
BUDOWNICTWA  

HYDROTECHNICZNEGO  
„ENERGOPOL-5” 

w  Szczecinie

z a t r u d n i :

♦  kierownika działu ekonomicznego z wy
kształceniem wyższym ekonomicznym I 
praktyką w budownictwie

♦  specjalistę do planowania i analiz z 
wykształceniem wyższym lub średnim 
ekonomicznym 1 praktyką w budownic
twie

♦  majstrów 1 kierowników budów o spe
cjalności hydrotechnicznej I ogólnobu
dowlanej na terenie Świnoujścia.

Informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia 
tel. 426-31 wewn. 33, 375-84.

1561-K

Spółka z o.o. „INEZ’* 
w Pilchowie

z a t r u d n i

następujących pracowników:

— księgowego

— szwaczki

—  kierownika produkcji chemicznej (che
mia gospodarcza, kosmetyka, farma
ceutyka)

— elektronika (mikrokomputery).

Zgłoszenia: telefoniczne nr tel. 526-346 

osobiste: Piłchowo ul. Szczecińska 4 b.

1582-K

W pierwszą rocznicę śmierci mojego 

drogiego Męża

Władysława
Reinholza

odbędzie się msza św. 1 kwietnia 
o godz. 17 w kościele pod wezwa
niem Najświętszego Serca Pana Je

zusa
zawiadamia rodzinę i znajomych 

ŻONA

R Ó ŻN E

T E L E N A P R A W Y , J a k i
m ow icz. 22-09-87.

3218-0
T E L E N A P R A W A , M ic
kiew icz, 527-680.

7482-G
T E L E N A P R A W Y . M ia ł
ko w skl. 394-83. 8269-G
CO LO R — te lenapraw a. 
K aczorek, 75-100.

7398-0
CO LO R  R ubiny, W rób
lew ski. 82-32-89.

37254-G
T E L E N A P R A W Y . Seroc 
k i.  82-35-25. 2560-0
T E L E N A P R A W A , C zer
n ik , 809-04. 5358-0
T E L E N A P R A W A , P ary 
ski. 222-132. 7365-G
T E L E N A P R A W Y . B ar
czyk. 82-45-53. 6027-0
T E L E N A P R A W Y . B ugaj 
ski. 22-71-43. 8958-G
T E L E N A P R A W Y . Spic- 
k e r. 613-658. 6377-0
T R A N Z Y S T O R O W E  — 
te lenapraw y. Si row y. 
324-158. 8619-G
A N T E N Y  Insta lu je . M ę- 
clński. 387-47. 6702-0
A N T E N Y  insta lu le . 718- 
-27. ZOC. 8285-0
C Y K L IN O W  A N IE . K o l
czyński. 22-46-45.

7885-0
C Y K L IN O  W  A N IE . 743-40 
H ad rian . 8274-0
C Y K I.IN O W A N IĘ . Bróz- 
da. 52-33-06. 8275-0
N  A PR A W A lodów ek. 
K im szal 775-23 (13 -20).

8197-0
U K Ł A D A N IE  boazerii. 
Ryszard Brożek. ul. 
Gen. D ąbrow skiego 21/4.

8141-0
P R Z Y J M Ę  w spóln ika do 
dzlałalacego warsztatu  
przetw órstw a tw o rzyw  
sztucznych. O fe rty  B iu 
ro  Ogłoszeń Szczecin 
7659
IN S T A L A C J E , pom iary  
e lektryczne tmi. M . Po
la k  teł. 520-279 (lub  
22(5-589). 7350-G
IN S T A I A  ( J E  e le k try 
czne. K ro p ie łn ick l. 324- 
-970 (16-19) 7750-0
K R A T Y , p lo ty , b ram y  
oraz Inne usługi ślusar
ek le. w ykonu  1e M a re k  
R u tko w sk i, te l. 374-89.

7959-0
A L A R M Y  przeciw w łam a  
niow e — niezawodne, ta  
nie  e lektroniczne dla 
lnstvtucid i osób i>rvwat 
nvch w yk o n u je  A ’ eVcan 
der K acprzak, te l. 230- 
-998. 8053-0

S P E C J A L IS T Y C Z N Y  Za
kład  R enow acji. Jaro
sław  L ipow ski. Bohate
ró w  W arszaw y 7 (blisko  
M ickiew icza). Czyści — 
dobarw la, — fa rb u je  ko  
żuchy — fu tra  — skóry  
zamszowe 1 licow e, o  hec 
nie  te rm in y  kró tk ie . 
Ce.nv w edług cennika. 
Zaplata p rzy  odbiorze.

7102-0
G A R A Ż  z u licy  Lubec- 
k ie e o  zam ienię na osie
d le  K a lin y  lu b  w  pobli
żu. te ł. 524-395.

7783-0

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  z anglet 
ski ego. teł. 233-655.

8266-0
M G R  jeżyk  polski — ko  
repetyc je . tel. 732-84.

8257-0
M A T E M A T Y K A , fizy k a -  
-korepetyc je . 732-84.

7438-0

P R A C A

K S IĘ G O W E G O , z ło tn i
k a . mode’arza . zatru d 
n ię  w  zakładzie rzem ie
ślniczym  te l. 528-397 — 
175-071. Keszycki.

8128-0
Z A T R U D N IĘ  spawacza 
i  ślusarza, w arsztat ślu 
sarskl. A . Bogacki, 
Szczecin, ul. D ąbrow 
skiego 11. 8160-0

N IE R U C H O M O Ś C I

C IE C H O C IN E K  -  kom 
fo rto w y  dom , cu kiern ia, 
p iekarn ia , sklep (piece 
gazowe) sprzedam. S ta
n isław  Sobczak. Ciecho
c inek, ul. Z ielona 2A. 
O D S T Ą P IĘ  duży ogród 
nad lezlorem . W iado
mość, ul. E m ilii G ie r-  
czak 52/1. 8234-0

K U P N O

P O L O N E Z A  kupie, te ł. 
754-35. 8268-G
Z A M R A Ż A R K Ę  dużą ku  
pie- O fe rty  B iu ro  Ogło
szeń Szczecin 8184.

K IO S K  z k w ia ta m i lub  
w arzyw n y  kupie. tel. 
610-205. 7915-0

N A M IO T Y  foliow e 6X30. 
kupie. te ł. 619-292.

7395-0
B A R A K O W Ó Z  na ko 
łach kupią. S targard, 
tel. 77-51-17. 7971-G
P R Z Y C Z E P Ę  cam pin
gowa kup ią  737-89.

8227-0
P IA T A  126 p 2-letndego 
kupią. te l. 320-343.

8291-0
B O N Y  P eK aO  kupią, 
te l. 230-821.

7592-0

L O K A L E

O B C O K R A JO W IE C  po
szuku je  p ijn ie  2-pokojo  
wego, um eblow anego  
m ieszkania z telefonem . 
Radzi. te l. 344-28 po go
dzin ie  18. pok, 24

8183-0

K A W A L E R  p iln ie  po
szuku je  pokoju  lu b  ka
w a le rk i w  S targardzie  
Szczecińskim . O ferty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  8282.
O B C O K R A JO W IE C  po
szuku je  m ieszkania, tel. 
82-40-10. 7768-0

M IE S Z K A N IE  samo
dzielne 40 m  k w ., c.o., 
w.c., całość podp iw n i
czona (m agazyn, bezpy  
Iow a p ro d u kc ja ) do w y  
nając ia  M ierzym . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin  
7907

2 PO K O JE, c en tru m  4« 
m  k w . sprzedam . O fer
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
e in  7735.

Ś W IN O U JŚ C IE  — 3 ̂ po
k o jo w e  zam ien ią  na Po 
dobne w  Szczecinie, te ł. 
75-413 Szczecin.

7702-0
M IE S Z K A N IE  dw upoko- 
jo w e  w łasnościowe za
m ien ią  na dw ie  k aw a
le rk i. te l. 500-738.

7888-0
W Ł A S N O Ś C IO W E  50 m
k w . k o m fo rt zam ienią  
na dwa m ieszkania, te l. 
364-62. 7508-0

M IE S Z K A N IE  4-pokOjo- 
w e zam ienią na dwa 
m ieszkania jednopoko
jow e, a d rugie k a w a le r  
ka  w  now ym  budow nic  
tw le . B azarow a 24/1.

8229-0

M -4 w łasnościowe w  
śródm ieściu za m ie nią
na dw ie k a w a le rk i. O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 802/2. 
W Ł A S N O Ś C IO W E  60 i  
50 m  k w . (K siążąt P o 
m orskich i Pogodno) za 
m ien ią  na dom ek lu b  
segment. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 8183.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p (1981) —  
sprzedam , P arko w a 3/8.

8272-0
O P L A  K ad etta  1.6 D ie
sla (1982) 4 -d rzw io w y  — 
sprzedam . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 7058. 
F IA T A  131 p 1600 (1980) 
w  dobrym  stanie sprze 
dam . tel. 82-90-19.

8276-0
S K O D Ę  1059 rok 1931 — 
sprzedam , te l. 22-05-73.

8170-0
S Y R E N Ę  105 stan do
b ry . m ały  przebieg — 
sprzedam , te l. 360-79. Du  
nikow skiego  15/9.

8172-0
M U L T IC A R  M-24 z s il
n ik iem  Mercedesa, kabl 
na 2-o®obowa, n ieko m 
p le tn y  ładow acz sprze
dam. Leszek H yży , 74. 
-320 B a rlin e k , Ł o k ie tk a  
3. tel. 62-260.

8207-0
P O L O N E Z A  rok pro
d u k c ji 1980, sprzedam. 
Szczecin, Przybyszew 
skiego 9, te ł. 708-22.

8215- 0
S E G M E N T  ..K o p e rn ik ” 
(now y), sprzedam , te l. 
341-83. 8199/0
C E G ŁĘ rozb iórkow ą, 
stał i  in n e  m a te ria ły  
odstąpią, 22-40-64 (w ie 
czorem ).

8216- 0
P IŁ Ę  do g ran itu  i  ka 
m ien ie  sz lifie rs k ie  sprze  
dam . O fe rty  B iu ro  Ogło  
szeń Szczecin 8223. 
P A W IL O N  z d z ia ła ln o 
ścią handlow ą w  P y rzy 
cach sprzedam  łu b  w y 
dzierżaw ią, te l. 22-68-62.

7869-0
P A W IL O N  h an d lo w y  — 
sprzedam . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 7861. 
S U K N IĘ  ślubną sprze
dam , te l. 718-47.

7734-0
P IE C  c.o. g rze jn ik i że
liw n e  sprzedam . tei. 
390-73 po 1«.

8057-0
Ł Ó D Ź  m otorow ą (s iln ik  
Opla.) sprzedam , te le fon  
23-25-02. 9167-0
G O F R O W N IĘ  przem y sio 
w ą, szalą chłodniczą, 
m aszynę do lo d ó w  „C ar 
plg ian i” . m aszyną do b i
te j śm ietany sprzedam , 
te l. 610-244. 8230-0
O B O R N IK  sprzedam , te  
le fo n  522-740.

813t-G

V E R M O N Ę  1000 sprze
dam , K az im ierza  K ró le 
w icza 59/33.

8187-0
K O M P U T E R  S harp  — 
sprzedam , te l. 831-552.

82049-0
Z X  S pectrum  z oprogra  
m ow aniem  sprzedam .

W IL L Ę  (nową) ogródek 
zam ienią na 2 m ieszka
nia lu b  3-pokojowe. w ła  
snościowe. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 8033.

Ś R Ó D M IE Ś C IE  95 m
k w . 3-pokojo-we. p :ece 
zam ien ię  na d w u - lub  
trzyp o ko jo w e  na Po
godnie. te l. 897-30.

7952-G

STUDENCKIE BIURO USŁUG 
ZRZESZENIA STUDENTÓW  

POLSKICH 
„STUDENT-SERVICE”
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z a t r u d n i

O  sekretarkę z biegłą umiejętnością 
maszynopisania oraz obsługi da
lekopisu

#  specjalistę ds. bhp
#  magazyniera

Informacji udzielamy pod nr. tele
fonu 478-42.

1641-K

te ł. 22-33-63.
7346-0

O K A Z J A ! R adm or 5102 
— T E  h łed ro g o  sprze
dam . te l. 82-16-20.

8101-G
T U N E R  AS 632 sprze
dam. 735-24.

7930-0
A T A R I 800XL sprzedam. 
T e l. 22-41-13 po 16.

7734-G
D Y W A N  sprzedam , te ł. 
82-18-70. 8036-G
W Y P O S A Ż E N IE  w arszta  
tu ceram icznego., piece, 
m łyn  k u lo w y  i inne  
sprzedam , te l. 526-397. 
173-071. 8127-0
L O D Ó W K Ę , Spectrum  
sprzedam . 821-304.

7986-G
SETE R A  irlan d zk ieg o  
8-m.iesięcznego po cham  
pionie ta n io  sprzedam , 
759-72. 8037-0
R O T T W E II.E R A  (suką) 
8-mlesdęczną sprzedam , 
uł. Śląska 42/18.

7736-0
D O B E R M A N Y  szczenię
ta sprzedam , u l. Ło w 
czych 37.

7976-0
O B R Ą C Z K I, p ierśc ionki 
z ło te  sprzedam , ®l 9-777.

o m - o



KURIER

Opowiadanko sensac/jne

aD PIĘTNASTU M INUT  
komisarz Lorenz i iego 
asystent Bieber stali nad 
wanna w willi fabrykanta pa
pieru Brmkmanna Napełniona 

w dwóch trzecich wodą wanna 
znajdowała się w niszy W wo
dzie leżała kobieta Była mart
wa. Byłv to zwłoki żony Brink- 
manna, Erny

— Czy pani tu coś rusza
ła, panno Winter? — zapytał 
komisarz pokojówkę 

— Zupełnie nic. panie komi-

— Jest tylko jedno wytłu
maczenie — wtrącił Bieber — 
Zmarła musiała dzisiaj myć 
głowę

— Jak długo tu byłam, nie 
myła głowy

— A kiedy pani wróciła nie 
zauważvła pani niczego? Szam
ponu suszarki

— ...i doznaje porażenia prą
dem.

— Wtedy znaleźlibyśmy su
szarkę w wannie, albo gdzieś 
obok

— Dziewczyna sprzątnęła ją 
ale to musielibyśmy udowod
nić W każdym razie trzeba 
odnaleźć pana Brinkmanna i 
przesłuchać go

Lorenz poszedł do ookoju i 
zatelefonowa’ do żony, że wró
ci później na obiad

— O której wrócisz? — zapy
tała żona

— Na oewno nie. Obok telefonu stał zegar
— Gdzie trzyma pani Brink- elektryczny

mann suszarkę? — Jest właśnie za pięć szó-
— Tu — dziewczyna otwo- sta — powied-ział

S nlerć w wannie
sarzn. Kiedv wróciłam ze skle
pu natychmiast zawiadomiłam 
policję Było kilka minut po 
czwartej.

Bieber skinął głową Czas 
zgadzał się. Przyjął telefon 
osiemnaście po czwartej. Teraz 
było w pół do szóstej.

— Kto jest jeszcze w domu?
—- Poza mną me ma nikogo

— odpowiedziała Gisela Win
ter — Kucharka ma dziś wol
ny dzień a oan Brinkmann 
wyjechał w interesach.

— Dokąd?
- -  Tego nie wiem.
Lorenz spojrzał na lekarza
— Jak to wygląda, doktorze?
— Serce Myślę, że między 

godziną drugą a czwartą Praw
dopodobnie zbyt gorąca kąpiel. 
Nie nowinna tego robić przy jej 
słabym sercu, ale na ten te
mat więcej mógłbv powiedzieć 
lekarz domowv

Lorenz zwrócił się ponownie 
do atrakcyjnej ookoiówki:

— Pani B":nkmann wiedzia
ła chvba że oowinna być 
ostrożna

— Naturalne Wiedziała że 
nie powinna sie wzruszać Dla
tego unikąła wszelkich sprze
czek

— Z mężem?
— Tak
— Czv często były w tym

małżeństwie nieporozumiema?
— Prawie codziennie, ale pa

ni Brinkmann poddawała de 
zawsze Myślę że oo prostu 
unikała zdenerwowania

Do łazienki weszła dwóch 
mężczyzn _ noszami dc zwłoki

— Na razie nie po tr żenuje 
pan. oanno Winter

Mężczyzn z noszami chc.eh 
zabrać zwłoki kiedy Loren/ 
zawołał

— Chwileczkę: Bieber czy 
pan czegoś me zauważył? N'a 
głowie tej kobiety

— Prawdę mówiąc nic co 
pan ma na myśli?

— Włosy Czy z prawej stro
ny me sa porządniej ułożone 
mż i  lewej?

— W istocie Bieber przekrę 
cił głowę zmarłej w iedna a 
potem w drugą stronę — Moż
na bv powiedzieć, że /  iednet 
strony sa ułożone albo zaondu- 
lowane.

— Jestem tego samego zda
nia A zatem zaczynamy 
wszystko od początku Proszę 
zawołać tę dziewczynę

Gisela Winter przyszła ze 
swego pokoju

— Do którego fryzjera cho
dzi pan; Brinkmann?

— W ogóle nie chodziła do 
fryzjera Zawsze sama myła 
głowę

— I układała sama
— Tak.
— Przy pomocy lokówek?
— Nie. suszyła je jedynie 

elektryczną suszarką.
— Aha. Proszę zatem przyj

rzeć się prawej stronie głowy 
zmarłej. Czy włosy z tej stro
ny nie wyglądają jakby były 
wysuszone? — dziewczyna ocią
gała sie z odpowiedzią. —■ Prze
cież pani jako kobieta — do
dał Lorenz —* potrafi to oce
nić.

— No tak — powiedziała 
wreszcie.

— Jak więc pani wytłuma
czy. że z lewej strony włosy 
są jeszcze najeżone?

rzyła szafkę na przeciwległej — Dziesięć po szóstej — 
ścianie przerwała mu żona

Pan: Brinkmann nie mogła Spojrzał na swój zegarek 
dosięgnąć jej z wanny Nie- ręczny i powiedział szybko do 
prawdo podobne było również, że żony:
wysuszyła połowę włosów, na- — Zadzwonię za chwilę, a po- 
stępnie wstała z wanny i scho- tern zapytał Biebera: — Która 
wała suszarkę do szafki. godzina?

— O której godzinie wyszła 
oan' l łom u panno Winter?

— Tuż oo drugie; P.ekarz i 
rzeźmk otwierają sklepy po 
nr zerwie właśnie o drugiej

— ! była tam pani?
Tak oba sklepy leża tuż

obok i siebie
Bieber zanotował nazwiska.
— Potem wróciła oam do

domu**
— Nie wypiłam jeszcze vv 1° 

dziarni na rogu mrożona kawę
r -  Kiedy opuściła D a n i lo

dziarnię?
— Myślę że za kwadrans 

czwarta
— Proszę pojechać i spraw

dzić — oowiedział Lorenz do 
Biebera

Po dwudziestu minutach Bie- 
ber wrócił

— Wszystko się zgadza, sze
fie. O trzeciej była u rzeźnika. 
przedtem wstępowała do pie
karza. Przed czwarta była jesz
cze w lodziarni. Ale dowie
działem się czegoś: panna Win
ter miała romans z Brinkman- 
nem

— I mówi pan to dopiero te
raz? Jeżeli to prawda to mia
ła powód aby sprzątnąć panią 
Brinkmann

— Ale jak?
— Jeżeli pani Brinkmann 

rzeczywiście suszyła włosy...
— W wannie? — przerwał 

Bieber swemu szefowi.

— Jest sporo kobiet które 
są tak lekkomyślne.

— Świetnie. Przypuśćmy więc 
że pani Brinkmann siedzi w 
wannie i  suszy włosy.,.

— Dziesięć oo szóstej
Lorenz spojrzał na niego

uważnie
— Czy wie pan że zegary 

elektryczne n<?dv się nie «pie
szą anj. nie opóźniają? Tc 
właśnie iest w nich fascynu
jące Raz dobrze nastawione 
chodzą dokładnie przez całe 
lata — następnie krzyknął w 
głąb mieszkania — Panno Win
ter

— Tak — odezwała się 
dziewczyna

— Tu stoi zegar elektryczny, 
czy on chodzi dobrze?

—■ Co do sekundy.
— To właśnie chciałem usły 

szeć Proszę, niech pani tu 
przyjdzie.

Lorenz stał obok elektrycz
nego zegara i powiedział do 
dziewczyny:

— Oto elektryczny zegar Sa
ma pani oświadczyła, że cho
dzi co do sekundy A więc był 
nastawiony dobrze A teraz 
późni się o piętnaście minut.

Dziewczyna zorientowała się, 
że  D o p e łn iła  b łą d

— Ja pani powiem dlaczego 
ten zegar się późni. Po prostu 
przez piętnaście minut nie by
ło prądu Kiedy wytraciła pa
ni suszarkę pani Brinkmann. 
suszarka wpadła do wody i 
spowodowała krótkie spięcie 
Musiała pani zmienić bezpiecz
niki Nikt bv pani tego nie 
udowodnił, ale zapomniała pani 
o zegarze e!ektrvcznvm. Dla
czego pani to zrobiła?

— Ona nie chciała zgodzić 
sie na rozwód — powiedziała 
Gisela Winter cichvm głosem

Gert SCHIP

Przełożył: Leszek Stafiei
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Spojrzała na niego. On spojrzał na nią Uśmiechnął się, 
oo prostu uprzejmie i swobodnie sie uśmiechnął, bez żad
nej zachęty. Dziewczyna nie odwzajemniła mu uśmiechu.

— Czy mogę pani w czymś pomóc? — zapytał. — Może 
gdzieś podwieźć? — Potem nieznacznie odwrócił głowę. — 
Aha, Carl!

Kierownik sali podszedł pospiesznie
— Nie wystawiaj rachunku — powiedział Brandon. — 

W tej sytuacji, rozumiesz..
— Dziękuję, ale nie życzę sobie, żeby ktoś za mnie pła

cił — rzuciła dziewczyna ostro.
Powoli pokręcił głową. — Tu jest taki zwyczaj — powie

dział. — Ja nie mam z tym nic wspólnego. Natomiast chęt
nie przyślę pani drinka.

Przyjrzała mu się nieco dłużej. Wyglądał jak należy.
— Przyśle pan? — zapytała
Uśmiechnął się uprzejmie. — A więc przyniosę. Jeżeli ze

chce pani usiąść
Tym razem wysunął dla niej krzesło przy własnym sto

liku. Dziewczyna usiadła, i  wtedy, dokładnie w tym mo
mencie a nie sekundę później, kierownik sali dal znak or
kiestrze i orkiestra zaczęła grać kolejny kawałek.

Pan Clark Brandon wyglądał na jednego z tych, którzy 
mają to, co chcą, bez podnoszenia głosu.

Po jakimś czasie dostałem swoją kanapkę klubową. Nic 
specjalnego, ale dało się zjeść Zabrałem się do jedzenia. 
Posiedziałem jeszcze pół godziny Brando-n z dziewczyną 
całkiem dobrze sobie radzili. Oboje milczeli. Po chwili po
szli zatańczyć. Potem ja wyszedłem do samochodu i zapa
liłem papierosa. Mogła mnie zauważyć, ale nie dala po so
bie znać. Wiem, że Mitchell mnie nie' widział. Zbyt szybko 
zawrócił na schody i był za bardzo wściekły, żeby cokolwiek 
widzieć.

Około pól do jedenastej Brandon wyszedł razem z nią, 
wsiedli do Cadillaca t opuścili dach. Pojechałem za nimi, 
nie kryjąc się, bo wybrali drogę, którą wybrałby każdy 
wracający do centrum Esmeralda Zajechali przed Casa del 
Poniente i Brandon odstawił wóz do garażu.

Trzeba było jeszcze tylko sprawdzić jedną rzecz. Zaparko
wałem z boku. przy krawężniku, i wszedłem przez hall do 
telejonów.

— Proszę z panną Mayfield, Betty Mayfield
— Chwileczkę — krótkie milczenie. — Aha, właśnie się 

zameldowała Łączę.
Znowu milczenie, tym razem znacznie dłuższe
— Niestety, numer nie odpowiada.
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Podziękowałem t odwiesiłem słuchawkę. Wyniosłem się 

szybko na wypadek, gdyby mieli zamiar zejść oboje do 
hallu

Wsiadłem do swego wynajętego rydwanu i udałem się w 
drogę powrotną przez wąwóz i mgłę do Rancho Descansa
do. Domek, w którym mieściła się recepcja, wyglądał na 
zamknięty i pusty. Jedynie zamglone światełko na zewnątrz 
wskazywało przycisk nocnego dzwonka. Podjechałem do 12 C, 
ustawiłem wóz na parkingu i ziewając dotarłem do swoje
go pokoju. Panował w nim chłód, wilgoć i smutek. Ktoś 
już w nim był przede mną, zdjął z łóżka pasiastą narzutę 
i zabrał takie same powłoczki.

Rozebrałem się, złożyłem swą kędzierzawą głowę na po
duszce zasnąłem.

Obudziło mnie stukanie. Bardzo delikatne, ale natarczywe. 
Miałem wrażenie, ie rozlega się już od dawna ł  że stopnio
we wdziera się w mój sen. Przewróciłem się na drugi bok 
i słuchałem. Ktoś nacisnął klamkę, a potem stukanie rozle
gło się ponownie. Spojrzałem na zegarek. Blado fosfory
zujące wskazówki pokazywały parę minut po trzeciej. Wsta
łem z łóżka, podszedłem do walizki i sięgnąłem po pistolet. 
Zbliżyłem się do drzwi i uchyliłem je nieznacznie. Stała 
za nimi ciemna postać w spodniach. I  w jakimś prochowcu. 
I w ciemnym szalu na głowie. Była to kobieta.

— O co chodzi?
— Proszę mnie wpuścić. Szybko. I  niech pan me zapala

światła. , ...
A więc to Betty Mayfield. Otworzyłem drzwi, a ona wśli- 

zginęla się jak powiew mgły. Zamknąłem drzwi. Sięgnąłem 
po szlafrok i wciągnąłem go.

— Czy ktoś został na zewnątrz? — zapytałem. — W po
koju obok nie ma nikogo.

— Nikt. Jestem sama. — Oparła się o ścianę i oddychała
szybko. Wyciągnąłem z płaszcza latarkę i cienkim pasemkiem 
światła odszukałem włącznik piecyka. Oświetliłem jej twarz, 
Zmrużyła oczy i podniosła rękę. Opuściłem światło na po
dłogę, przesunąłem w stronę okien, zamknąłem oba, spu
ściłem i zasunąłem żaluzje. Potem wróciłem i zapaliłem 
lampę. , , ,

Syknęła, ale nic nie powiedziała. Wciąż opierała Si.ę o 
ścianę. Chyba bardzo potrzebowała jakiegoś drinka. Po
szedłem do kuchenki, nalałem trochę whisky do szklanki i 
przyniosłem jej. Odmówiła ruchem ręki, potem zmieniła zda
nie, złapała szklankę i wychyliła.

(cdn)



KURIER

Ze szczecińskim Sports-Touristem

Na... piłkarskie MŚ
S Y M P A T Y K O M  fu tb o lu  (m ającym  Koszt Im p rezy  ks zta łtu je  sie w 

spore środki dew izow e) S p o rts -T o u - wysokości 1800 dolarów  i  34 tys. zł. 
ris t o fe ru je  n ie  lada a trakc ję . O d- K to  zdecyduje się na tę podróż po
d z ia ł szczeciński o trzym ał bow iem  w in ien  skontaktow ać się z biurem  
m ożliw ość organ izac ji je d n e j g rupy tu rys tyczn ym  S ports-Touris tu  w  
w ycieczkow ej, sk ład a jące j się z *9 Szczecinie. O bow iązu je  w p ła ta  de- 
osób. T e rm in  w y jazd u  na m is trzo - k la ra c y jn a  w  wysokości 800 dolarów  
stw a świata od 30 m aja  do 14 czer z tzw . konta  „ A ” . Pozostała wartość  
w ca br. Podróż sam olotam i „ L u ft -  dew izow a (ju ż  bez dokum entacji, 
hansy” przez F ra n k fu r t (nocleg), a można z „k ieszen i” ) płatna po załat 
stam tąd bezpośrednio do sto licy — w ien iu  dokum entów .
M eksyku  i  oczywiście do M onterrey,
gdzie nasi p iłk a rze  ro zg ryw a ją  spot Chętnych obow iązuje w yrobienie  
tk a n ia  e lim in acy jn e . w izy  m eksykańskiej ria pobyt oraz

O rganizator zapewnia w ysokie j ja R F Ń -o w sk ie j tran zy to w e j, 
kości św iadczenia, pobyt w  hote
lach dobre j m a rk i w raz z w yżyw ię  O rg an izato r zastrzega że wstępne 
niem . W program ie  p r'« w id y w a n e  ceny mogą ulec pew nym  korektom  
jes t zw iedzan ie  sto licy. M o n terrey  w  czasie za ła tw ian ia  form alności, 
oraz tw v  b ile tv  na mecze. E

STRONA 14

Czy tradycji stanie się zadość
i zobaczymy dobry futbol?

W PRZEDŚWIĄTECZNĄ sobotę 24 kolejka spotkań o mi
strzostwo piłkarskiej ekstraklasy. Grają — w nawiasach wy
niki z I rundy: Śląsk —- Lech (0:1), ŁKS — Górnik W. 
(2:2), GKS — Motor — (2:2), Bałtyk — Zagłębie S. (1:2), 
Stal — Łechta (0:2), Zagłębie L. — Górnik Z. (0:2), Ruch
— Widzew (0:2), Pogoń — Legia (1:3). Sytuacja w tabeli 
przedstawia się następująco: Widzew — 35 pkt., Górnik i 
Legia — po 33, Lech — 32, GKS — 25, Pogoń — 24, ŁKS, 
Ruch, Śląsk — po 23, Górnik W. — 22, Lechia — 18, Motor
— 17, Zagłębie L. — 16, Stal i Bałtyk — po 15, Zagłębie S. — 14.

Powstanie Rada Rozwoju Żeglarstwa na Pomorzu Zachodnim

la c fc ftiig  w
NIEGDYŚ sekcje żeglarskie nie mówiąc już o sprzęcie wy- związane- z gospodarką morską, pro  

szczecińskich klubów spor to- czynowym. Stąd ilość posiada- we, /"sami prod lTku ją^sprzęt, upra^ 
wych, LP2, SZS, LZS skupia- nego s p rz ę tu  maleje zamiast w ia ją  tu rys tykę  żeglarską i w y po
ł y  największą liczbę aktywnych rosnąć. czynek pod żaglam i. Pom erania i
zawodników. Działalność Yacht , s t a g n a c j a  w  te j dziedzin ie k u l orta. w
r r | „ k „  t ,  , , • - r r t u r y  fi-zycznej d a je  się zauw ażyć gam zu ją  ooozy na jacntacn KtóreKlubu Polskiego. Zrywu, Gryfu pr2ede w szystk im , w  k lasy fik a c ja c h  zawsze m ają  w ie lu  zw olenników  
W  pierwszych latach powojem sportow ych, prow adzonych przez W szystkie organizacje k lu b y  l 
nvch przyczyniły s ie  do s p o - P Z Ż  i G K K F iT . T y lk o  k ilk u  m ło - zak ład y pracy d z ia ła ją  jed n ak w po 

1 ¡.my ayyj zaw odników  zn a ld u ie  sie w  jed yn kę. B rak  w  w o jew ó d ztw ie  w i-
pularyzowania sportu feglar- sferze za in te reso w an iaJ cen tra ln ych  docznego koordynatora  wszelkich  
Sikiego wśród młodzieży, rekrea w ładz sportowych, a w y n ik i m :st- poczynań zw iązanych nie ty lk o  ze
C ii n a  w o d z ie ,  t u r y s t y k i .  N az.- rzo s t»  k ra ju  w  poszczególnych k ia - az„ 'i™ rsw1'’i'e 1 „ ™  te a ^ s io17  rvo<-*v; T C y n io ii,;  T sach, zwłaszcza o lim p ijsk ich  są m :er propagow aniem  w  peinym  tego sioW ls k a  lżc iC kl, J . b z a ia jK l .  L . n e , wa znaczeniu w ychow ania m orskie-
Mączki, J. Siudego, K. Ja- o k a z u je  się, że na e tatach tre - 6 °- W K K F iT , W FS i O Z Ż  n*e czują  
w o r s kieso rozsławiły s z c z e c in - nersko-instruktorsk ich  w  naszym  w o ¡»ie odpow iedzia ln i za ta k i stan rze  
s k :e ż e « la rc ftv o  w  k r a in  ■' n a  je w ó d ztw ie  pracu je  k ilk a  osób, zaś czy i m ob n izu ją  się najczęściej podsk,e Z t-g ia rs tw o  W  kraju i  na poM Stall szkoi eniow cy w  klubach  czas organ izac ji znaczących im prez.
Świecie  sportow ych, kołach SZS. LZ S , L ig i A dm in istrac ja  ośw iatow a i SZS m i-

. . . . . . ,  M o rsk ie j, k tó ra  ostatn io  bardzo u - m o sporych chęci nie m a o-dpo-Dzisia.), mimo przecież do- a k ty w n iła  SWOj e jed n o stk i organiza w iedn ich  środkow  na żeglarstw o i 
godnych warunków geograficz- cyjne, za tru d n ien i są na um ow ach, najczęściej spogląda na resort k f  
nvoh nie możemy sie Doszczy- niecałych etatach, godzinach. oraz zak ład y  opiekuńcze. ^

n n ’L ir L r c fu r a m ^ m n i-  i i»« Przedstaw ia jąc  w  ogrom nym  skró W Y D A W A Ł O B Y  się, że koło się cic, poza żeglarstwem morskim, cLe' stan o rgan izacyjny  te j p ię k n e j zam yka 1 n ie  m a w yjśc ia . N ie jedno  
-znaczącymi wynikami w tej dy- dyscypliny sportu w reg io n ie  trz e - k ro tn ie  zw racaliśm y uwagę na ta k i 
scyplinie sportu. Spadła też k® 3eclnak  stw ierdzić, że w n le k tó - stan rzeczy, gdyż dobro żeglarstwa  

• rych  środowiskach i k lu b a c h  spor- w  naszym  regionie leży  przecież
p o w s z e c iin o s c  u p r a w ia n ia  z e - tow ych  prow adzi się sporo starań, w ie lu  osobom na sercu. O kazu je  
g la r s tw a ,  gdyż d y s c y p lin a  ta  żeby sytuacja  w  żeg larstw ie  u legła się, że spraw a nie została p rzem il- 
n a le ż y  o b e c n ie  do n a jd ro ż s z y c h  popraw ie. J K  a z s  Pogoń, s ta l — czana.
w  kraiu Cenv naimnieiszych s i oczaia- Pałac M ło d zieży  w  Szczeci j ak  d o w iad u jem y się entuzjaści,
i a j  i ■ •  ™ y  n a jm n i t js z y c n  m e oraz n iek tó re  k lu b y  śródlądzia, sym patycy id e i skonsolidow ali się
łó d e k  sięgają setek tysięcy zł, a także  zak łady pracy szczegó ln ie j postanow ili działać. Pow stał ko m i

te t p rzygotow aw czy w  celu powo
łan ia  R ady R ozw oju  Żeglarstw a na 
Pom orzu Zachodnim . O w stępnych  
jego pracach po in fo rm o w ał nas pre  
zes Okręgow ego Z w ią zk u  Ż eg lar
skiego w  Szczecinie k p t. żeglugi 
w ie lk ie j Z yg m u n t Kościelecki.

T R W A J Ą  przygotow ania do p ierw  
szego posiedzenia Rady. W ejście w 
skład stow arzyszenia zadeklarow ało  
w ie lu  entuzjastów  żeglarstw a i  sym  
p aty k ó w  z przedsiębiorstw  gospo
d a rk i m orskie j, całego w o jew ódz
tw a. Są wśród nich rów nież przed
staw iciele O Z 2 , L O K . L ig i M orskiej, 
SZS, sportu w iejskiego, wojska, 
szczecińskich uczeln i. organizacji 
m łodzieżowych.

Przedstawiamy finalistów Mexico-86

Argentyna
km  kw.

R ep u b lika  A rgentyńska -  R epu- kańskich, 
blica A rgentm a.

Pow ierzchn ia: 2 776 
Ludność: 30 m irr  
S to lica: Buenos A ires  — 10 m in  
U stró j: rep u b lika  federacyjna.
Język  urzędow y: hiszpański.

Liczba klubów : 3 035.
Liczba zaw odników : 306 365. 
Dotychczas w  fina łach  M S : 3 razy  

— 1930, 1934. 1958, 1962. 1966. 1974.
1978. 1982.

Osiągnięcia: m istrz św iata  1978, 
w icem istrz — 1930, s re b rn y  m edal 
o lim p ijsk i w  1928 w  A m sterdam ie . 
12-krotny m istrz A m e ry k i P łd ., 4- 
kro tn y  m istrz Ig rzysk P a n araery -

Czołowe k lu b y : R iVer P ía te , Boca 
Juniors zdobywca Cooa L ib e rta d o 
res — k lu b o w y Puchar A m e ry k i Płd. 
— 1977, 1978, zdobywca P u c h a ru  In 
te rkontynenta lnego  — 1977), In d e 
pendiente (zdób. Cooa, L ib e r t

Jednostka m onetarna: l peso a r-  1964, 65, 72, 73, 74. 75 84 zdób. P 
ge-ityńskie =  100 c»>uavos. In te rk o n t. 1973. zdób p  In te ra m e ry -
DEX2raTiroLer“ RGENTm o'ACION «a*“ * *» -» » » . « . W. fotudianto.

Adres: V iam o n te  1366/76. Buenos 
Aires.

R ok założenia: 1893. członek F IF A  
od 1912.

B arw y : koszu lk i w  pionowe b ia ło - 
-n ieb ieskie  pasy, spodenki czarne, 
skarpety  szare, s tró j rezerw o w y — 
ca ły  niebieski.

W ZW IĄZKU z tym, że eks
traklasa podzielona jest na 3 
wyraźne strefy, najbliższa ko
lejka nie przyniesie żadnych 
awansów ani spadków z  grupy 
do grupy. Może natomiast — i 
zapewne tak się stanie — dopro
wadzić do wewnętrznych prze
tasowań.

P R Z E D  Pogonią mecz z Legią, jed  
nym  z pretendentów  do ty tu łu  m i
strza Polski. P o jed yn k i portow ców  
z w o jskow ym i przyc iągały  zawsze 
na Tw ardow skiego liczne rzesze k i
biców. Obie d rużyny lansujące o t
w a rty  s tyl gry. tw o rzy ły  bowiem  cie 
kaw ę, em ocjonujące w idow iska, do
starczając kib icom  w ie le  niezapom 
nianych em ocji. Podkreśla to  także  
w  rozm ow ie z nam i k ie ro w n ik  w ar 
szew skiej d rużyny, którego wypo
w iedź przedstaw iam y ' ■*
tekście.

D E L F IN  (468-78) „Sezon na bażan
ty ” g. 15.45, 18, 20 — poi., I .  15; 
C O LO SSEUM  (458-18) „C zy lec i z 
nam i pilo t?”  g. 15, 17. 19 — USA, 
i. 12; K O SM O S (380-33) ,Czułe słów
k a ” g. 14.30, 17. 19.30 — U SA , 1. 15; 
C O LO SSEU M  (k a w ia rn ia  video) 
„K a ra te c y  z kan ionu  Ż ó łte j R zeki” 
g. 16 — chiński. 1. 15; „M is trzyn i 
W u -D an g ” g. 19 — chiński. I. 18; 
P O L O N IA  (22-18-34) „Podróże pana 
K leksa” g. 15, 16.30 — poi., cz. I;  
„Blues B rothers” g. i8.3C — USA, 
i ;  15; P IO N IE R  (475-02) „G ry  wo
jenne” g. 15, 17.15 — U SA . I. 12; 
„ W ie lk i Szu” g 19.39 -  poi., I. 18; 
H E T M A N  (Pom orzany) „Superpo- 
tw ó r” g. 16.30 — jap.: „Miłość,
szmaragd i  k ro k o d y l g. 18.30 — 
USA, 1. 15: Z A M E K  — „Życie  ro
dzinne”  g. 17, 19 — poi., 1. 18; 
M A R S  — „C ztere j pancerni i pies” 
g. 16 — cz. X I ;  ,.P  sy w o jn y ” g. 
18, 20 -  USA, 1. 18; B A J K A  (Po
lice) „K laszto r Shaoiin g. 16, 18 — 
ch iński, 1 15; R O B O T N IK  (P yrzyce) 
„M ed iu m ” — poi., I. 18; „K im  jest 
ten człow iek” — poi., 1. 15; C HO J
N A  (Ju trzenka) „Podróże pana 
K leksa” — poi., cz. I I ;  „Podróże  
dookoła m o je j g łow y * — CSRS, 1 
15; W EN U S (G oleniów ) „B yć albo  
nie być” — USA. I. 18; IN A  
(S targard) „K ara tecy  z kanionu  
Ż ó łte j R zeki”  — chiński. 1. 15; 
D A R  (S targard) „Thals” — poi., L 
18; „ E .T .”  — USA.

ZAGRA KENSY
NA dobry futbol w sobotę 

liczy również trener Pogoni — 
Leszek- Jezierski,- który powie
dział nam m. in., iż zespół wy
stąpi w pełnym składzie, na 
czele z Adamem Kensym, któ
ry jeszcze nie teraz ponosić 
będzie konsekwencje za otrzy
manie żółtych kartek, lecz — 
po decyzji PZPN — od na
stępnego tygodnia.

CO SŁYCHAĆ 
U LEGIONISTÓW

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

Godz. 10.30 — boisko przy  ul. Ban 
durskiego — m iędzynarodow y tu r 
n ie j p lłkśrsk i ju n io ró w  (2 mecze) 
SO B O TA

Godz. 10.00 — stadion w  Lasku  
A rko n sk iip  — mecz p iłk a rs k i o mi 
strzostw o I I I  lig i A rk o n ia  -  F lota  
Św inoujście.

Godz. łl.oo — S targard , ul. Cegła
na — mecz p iłk a rs k i o m istrzostw o  
I I I  lig i B łę k itn i S ta rg ard  — Spar 
ta  Szam otuły.

Godz. 11.00 — stadion przy  ul. 
Bandurskłego — m iędzynarodow y  
tu rn ie j p iłk a rs k i ju n io ró w  (4 m e
cze).

Godz. 12.00 — stadion p rzy  ul 
Tw ardow skiego  __ mecz p iłkarsk i ó 
m istrzostw o I  l ig i Pogoń — Legia.

Godz. 12.00 — G ry fin o , stadion  
p rzy  ul. S p o rto w e j — mecz p iłk a r 
sk i o m istrzostw o I I I  lig i Energe
t y k  — Ł u czn ik  S trze lce  K ra je ń 
skie. J

Godz. 13.30 — Police, stadion przy  
u l. S ied leckie j — mecz p iłkarsk i o 
m istrzostw o I I I  lig i C hem ik — P o
goń Św iebodzin.
N IE D Z IE L A

Godz. 10.30 — stadion p rzy  uł. 
B andurskiego — m iędzynarodow y  
p iłk a rs k i tu rn ie j ju n io ró w  <2 m ecze).

La P lata (zdób. Copa L ib e rt. -  
1968. 69. 70. zdób. P. In te rk o n t. -  
1968, zdób. P . In te ra m . — 1969), Ra 
cing (zdób. Copa L ib . i P. In te r 
kont. — 1967), Argentinos Juniors  
(zdób. Copa Lito. — 1985).

Mecze z Polską: 8 — 4 zw ., 2 por. 
(b ram ki 14-10); ostatni 17.01.1984 w  
K alku c ie  (Puchar N eh ru ) 1:1. bram  
k i:  Ponce — Buncol.

Mecze w  1985; Dania 1:1 (neutr.), 
P arag w aj 0:1 (w ), B razy lia  1:2 (w ), 
P ara g w a j 1:1 (u siebie), C h ile  2:0 
(u siebie), W enezuela 3:2 (w ). K o 
lum bia  3:1 (w ), W enezuela 3:0 (u 
siebie). K o lum bia  1:0 (u siebie!, 
P eru  0:1 (w ), P eru  2:2 (u siebie), 
M eksyk 1:1 (w).

T re n e r: Carlos B ilardo  (48 la t) od 
lutego 1983.

Prawdopodobna „11” : Fdllol — Ca- 
m ino, Passarella, Trossero, G arre  
(R u g g łe ri) — Barbas, Batista. M a ra -  
dona, G iustl (B ochin i) — Pasculłi, 
Y aldano  (B urruchaga, B orugh i).

S Ą D ZIĆ  należy, że zjedno
czenie wysiłków wyjdzie 
wszystkim na dobre. Już w 
kwietniu odbędzie się pierwsze 
konsultacyjne posiedzenie przy
szłego forum żeglarskiego. Je
go zadaniem będzie przede 
wszystkim szerokie rozpropago
wanie tej dyscypliny sportu w 
różnych jej formach, podkreśle
nie znaczenia ogłoszonego przez 
Ministerstwo Oświaty i Wycho
wania Roku Morskiego oraz 
organizowanie pomocy finanso
wej w budowie prostego sprzę
tu. Planuje się także, że Rada 
będzie udzielać poparcia wszyst
kim tym, którzy zechcą reali
zować i powoływać sekcje i. 
kluby żeglarskie, szczególnie w 
obrębie Zalewu Szczecińskiego 
i śródlądzia.

Pa.

WCZORAJ połączyliśmy się 
telefonicznie z warszawskim 
klubem ,aby porozmawiać na te 
mat sobotniego meczu Pogoń — 
Legia z kierownikiem stołecznej 
drużyny Kazimierzem Orłow
skim, który powiedział m. in.:

— B A R D Z O  pow ażnie tra k tu je m y  
w ystęp w  Szczecinie. N adal realna  
jest bow iem  perspektyw a w yw alczę  
nla przez nasz zespół m istrzow skie
go ty tu łu . W  te j ch w ili p iłka rze  są 
na tren ingu . B ra k  wśród nich czte 
rech kadrow lczów  z I  reprezentacji: 
Kaźm ierskiego, Buncola, Dziekanów  
skiego i Karasia oraz dwóch zaw o
dn ików  reprezentac ji m łodzieżow ej: 
K aczm arka i Araszkiew icza. P ie rw 
si w ystępow ali w  meczu Hiszpania  
— Polska, a d w a j ostatni w -  spo
tkan iu  W ęgry — Polska. Wszyscy 
nasi czołowi zaw odnicy są zd ro w i., 
I  zapow iadają zaciętą w a lkę  o 2 
pu n kty . W  naszych barw ach zabrak  
nie w  Szczecinie Karasia, k tó ry  mu  
si pauzować za żółte k a r tk i. Mecze 
obu naszych drużyn , czy to w  W ar 
sżawie, czy w  Szczecinie b y ły  zaw
sze pasjonującym i w idow iskam i. 
P rzyczyn ia li się do tego zarów no  
piłkarze  ja k  i k ib ice, k tó rzy  stwa
rza li p raw d ziw ie  sportową atm osfe
rę na stadionach p rzy  Łazienkow 
sk ie j i  Tw ardow skiego. W ierzę, że 
ta k  samo będzie i tym  razem , 
w ygra  po prostu lepszy...

3 RODZAJE BILETÓW
N A  mecz z Legią, a także  na 

spotkanie Pogoń — G ó rn ik  Z . (5 
bm .) k ie ro w n ic tw o  Pogoni w prow a
dza następujące ceny b ile tów : na 
w ysoką tryb u n ę  w ydzieloną — 400 
zł, norm alne — 300 zł i u lgowe — 
150 zł. Okresowe podwyższenie cen 
spowodowane zostało atrakcyjnością  
obu tych w idow isk.

(jg)

C O LO SSEUM  — „C zy leci z nam i 
pilot?” g- 15, 17; KOSM OS -  „Czu- 

m nie jszym  s lów ka-  g 9.30 12 m .30. 17,
19.30 — USA, 1. 15; D E L F IN  — „K o
n ik  Garbusek” g. 10. 11.30. 13, 14.30; 
„Sezon na bażanty ’  g 16, 18. 20; 
CO LO SSEUM  (kaw iarn ia  video) 
„K ara tecy  z kanionu Ż ó łte j R zeki” 
g. 15 „M is trzy n i W u-D ang” g. 17; 
B A Ł T Y K  — „P rzek lę te  O ko P ro 
roka" g. 15; „A lab am a” g 17, 19 — 
poi.i 1. 18; P O L O N IA  — „Podróże  
pana K leksa” g. . i t  15 16.30 — cz. 
I;  „Psia podróż” g. 14 — poi.; 
„Blues B rothers” g. 18.30 — USA, 
l. 15; P IO N IE R  — „G ry  w o jenne” 
g. 9, 11, 13, 17 15 -  U SA , 1. 12; 
„L e w  w kw ia ta c h ” g. 15, 16 — poi., 
„W ie lk i Szu” g. 19.30 -  poi., 1. 18; 
P R O M IE Ń  — „W odne dzieci”  g. 12, 
14, 16 — ang.; H U T N IK  — „M ała  
czarow nica” g. 12 ' — CSRS; „Po
w ró t Jedi” g. 13.15 — U SA , 1. 12; 
M E W A  — „M yszka < włóczęga” g. 
14.15 — poi.; „ A k c ja  pod Arsena
łem ” g. 15.15 — poi.; . Jestem prze
c iw ” g 17; J U T R Z E N K A  (Chojna) 
„Podróże pana K leks3 ’ cz. I I ;  W E 
NUS (G oleniów ) „Być albo nie  
być” — U S A . I. 15; D A R  (S targard ) 
„Thais”  — poi., I. 18; „ E .T .” —
USA.

Koszykarskie anegdoty
JEDEN BŁĄD...

HARRIS trener skomerrtowot to krów../-:
Harris...

W TRAKCIE jednego z meczów 
koazykarek. jaki odbywał się no 
parkiecie hali WDS, zawodnie z- PO ZAKOŃCZONYM meczu ko
ka doznała kontuzji. Kiedy dosyć szykówki sędzia, prowadzący 
długo nie podnosiła się z pa-rkie- spotkanie z-wraca się do innych 
tu, podszedł do niej pełniący dy- arbitrów z zapytaniem: czy po
żar na zawodach lekarz. W chwi- pełniłem jakieś błędy? 
li, gdy schylał &ię nad kontuzjo- — Popełniłeś jeden błąd — 
wanq koszykarkq i zbliżał swq odparł mu jeden z nich. 
dłoń do obolałego miejsca, le- — Jak-i? — oyta zainteresowa- 
żqca zawodniczka wstała n a -  ny. 
tycbmiast i zaczęła grać. Siedzą- — Ze zostałeś sędzią, 
cy na trybunie znany szczeciński (MK)

N IE D Z IE L A

D E L F IN  — „K o n ik  G arbusek" g 
14.30, 16 — radź.; . Sezon na ba
żan ty”  g . 18, 20 — poi. i. 18.

P O N IE D Z IA Ł E K

K O SM O S — „Czułe s łów ka” g. 14.30. 
17, 19.30 — USA, 1. i5; P O L O N 1 A 
— „Podróże pana. K leksa” g. 15, 
16.30 — poi., cz. I ;  „Blues B rothers”  
g. 18.30 — USA, 1. 15; P IO N IE R  — 
„L ew  w kw ia ta c h ” g 15, 16 — 
poi.; „G ry  w o jenne” g 17.15 — 
USA, l. 12; „ W ie lk i Szu" g. 19.30 — 
poi., 1. 18; M A R S — „Psy w o jn y ” 
g. 17. 19 — USA, 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ąbie) „K ara tecy  r. kan ionu  Żół
te j R zeki” g. 16, 18 — chiński, l, 
15; IN A  (S targard) „K ara tecy  z ka 
nionu Ż ó łte j R zeki” .

R E P E R T U A R  K IN  na podstawie in 
fo rm ac ji O PRF.

W Y S T A W Y

P IĄ T E K  I  SO BO TA

M U Z E U M  N A R O D O W E  — S T A R O 
M Ł Y Ń S K A  1 — Współczesna sztu
ka polska, „Ś w ia t baśni i  fan ta 
z j i” — ilu strac ja  A ndrze ja  M acie
jew skiego — g. 9—15 30; S TA R O 
M Ł Y Ń S K A  27 — Sztuka polska;
W ładztw o  książąt pom orskich; Sztu
ka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I I  w.; Stare srebra; K ró tk a  broń  
palna X V I—X X  w . — g. 9—15.30; 
PLA C  R Z E P IC H Y  — Oddział H isto
r i i  M iasta — D zie je  Szczecina; Do
kum en ty  40-łecia; Początk i szkol
n ic tw a średniego w Szczecinie — 
pam ięci pani d y r. Janiny Szczer- 
skie j — g. 9—15.30; 13 M U Z  — pi. 
Żołn ierza 2 — m alarstw o  Jan iny  
K osińskiej-B rzozow skiej.

M U Z E A  w  n iedzielę i poniedzia
łe k  — nieczynne.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  P O L S K I 

P R O G R A M  I

15.35 „W  szkole i w dom u” . 13.55 
N U R T  — Nauczyciele now atorzy, 

> W iadom ości. 16.30 D la m ło
dych w id zó w  „Załoga 3” . 16.55 D la  
dzieci „P ią te k  z P an k ra c y m ” . 17.20
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KURIER
17.«  „P iłkarska  k ad ra  czeka” 18 
.Pasja w g św. Jana” J. S. Bacha — 

w  w y k . chóru chłopięcego i m ę
skiego p d . Stefana Stuligrosza. 19 
Dobranoc. 1910 S tudium .- 19-30 D zień  
nik . 20 M o n ito r rządow y. 20.30 F ilm  
radź. „B ia łe  Rosy” 21.55 K om en
tarze. 22.20 Spraw a d la  reportera . 
23.00 N a k law esyn ie  gra V io le tta  
K a s p rz a k -Ł a b u n o w . 23.25 W iado
mości.
P R O G R A M  I I
17.30 „Zb liżen ia , c z y li to  i  o w o  o
film ie ” . 18 Pobocze sportu — ..K to  
nie  lu b i M iros ław a Sałaka” . 18.15 
Postscriptum  do a u tu ” . 18.30 
K ro n ika  (lok.). 19.03 D la dzieci
„P rzygody G u liw e ra ” 19.30 D zien 
n ik . 20 G alerie  świa4a — E rm itaż .
20.30 W idow isko  te a tra ln e  „M iłość, 
czy li życie.. ” - W.05 F ilm  z Jeanem  
G ab.nem  „P re m ie r” . 23.5© Rozm o
w y in tym n e . 0.20 Wiadomości.
SO B O TA  
P R O G R A M  I
8.30 Tydzień  na działce. 9 D la  dzie
ci ..C ztere j pancerni ; pies” . 10.30 
Wiadomości 10.40 „ Z  Polski ro 
dem ” 11.15 P r dla n .S łyszących . 
11.4© .Z podw órek na stadiony” . 
11.35 L udw ig  van Beethoven. 12.25 
Poezje E dw arda S tachury . 13 T V  
b iu ro  pośrednictw a. 13 : J „D n i Kon  
rada Swinars-ci&go" 14 T ryb u n a  
sejm owa. 14.30 P r. w ojskow y 35 
Wiadom ości. 15.0» A. S trindberg  
„W ie lkan o c” . 1T.1S Losowanie  
Dużego Lo tka . 17.30 ą p o rt 18.30 T V  
m ag. m łodych. 19 Dobranoc. 19.10 
Z kam erą  wśród zw ierząt. 19.30 
D zienn ik . 20 F ilm  ang „S zkarła tn y  
k w ia t” . 22.15 C ZA S  23 »3 Siedem  
dni na ¿wiecie. 23.20 Sportow e ry t
m y tygodnia. 24 F ilm  k ry m . USA  
„Z m a rł natu ra ln ą  śm iercią".
P R O G R A M  I ł
13.15, 13.4», 14.15 N U R T  14 45 Teatr  
Lalek  „p lec iuga” — Ż y w o ty  świę
tych” . 15.50 W ie lka  era 16.50 „O 
m iłości i kan te li. 17 35 R. p. „Łagod
na rew o lu c ja” 18.30 K ro n ika  (lok.). 
19 W yw iady Ire n y  Dziedzic. 19.30 
D zienn ik  (dla niesłyszącyeh). 20 
.Rzecz o Fauście” 20 55 M u zyka in 

strum entalna — W łodzim ierz N a 
horny. 21.30 F r. pr ro zryw ko w y.
22.30 F ilm  T V  ang -  . K le jn o t w 
koron ie” . 23.25 „N a pięć m in u t  
przed zaśnięciem ".

8.30 „N a Podlasiu”  9 D la  dzieci -  
„W span ia ły  św iat W  D .sneya” . 10.30 
W starym  k in ie  — .Zouzou” . 12 T V  
koncert życzeń. 13 ,7 an ten". 13.45 
T e a tr m łodego w idza -  „D ary  w ia
tru  północnego” . 14.35 Spotkanie z 
Rebeccą G illin g . 16 05 W ielkanocna  
gala S tudia I .  18.05 Sport 19 W ie
czorynka — „K opciuszek” . 19.30 
D zienn ik . 20 Polski f i lm  T V  — 
„B ig -bang” . 21.35 Sportowa niedzie
la . 22.05 Pegaz. 22.50 .B iała dama 
z N id z icy” . 23.20 K in o  nocne — 
f i lm  ang. — ..Śmierć na N ilu ” .

P R O G R A M  I I
10.25 F ilm  dla niesłyszącyeh — „B ig - 
bang” 32 K w adrans z h e jna łem
12.15 F ilm  „R obin  Ilo o d ” . 13.15 
„D ziecko p o tra fi” . ,3 45 Sport. 14.55 
„M uppety  w kracza ją  do k in a ” .
15.45 „Łem kow ska W ielkanoc” . 16.10 
F iim  T V  fr . — „W ilh e lm  Zdobyw 
ca” . 17.05 K oncert w  Z am ku  K ró 
lew skim  w  W arszaw ie !7.20 K ln o -  
Oko. 3810 P rzeboje Bogusława K a 
czyńskiego. 19.10 Przez o b iek tyw  
W ładysław a Hasiora 19.30 D zienn ik  
(dla niesłyszącyeh). 20 P r. W ojc ie 
cha M anna. 21.30 P r ba letow y. 21.30 
F ilm  fr  — „Lot S finksa” . 23.10 
Show Agnieszki F a r  gi 23 40 „Po
sterunek przy  P iw n e j” 0.20 „Na  
5 m in u t przed zaśnięciem ” .

P O N IE D Z IA Ł E K  
P R O G R A M  I
8.30 „Śm igus w  kam ien icy” . 9 F ilm  
dla dzieci — „Z  d iab łam i n ie  ma 
żartó w ” . 10.30 M iłośnicy przyrody
11 „Żyć. radośniej. 11.30 K lu b  6 kon
tynentów . 12 Antena 12.40 T  K o 
tarb iński — „K u  v e w n ę trzn e j po
godzie” . 13,15 T e a tr m łodego w i
dza — „D a ry  w ia tru  północnego” . 
13.55 Radź. kom  m uzy :zna — „S tw o 
rzy ł nas jazz” . 15.20 T e .e -go l. 16.25 
Pr. m uzyczny. 16.50 G ilb e rt Becaud  
nie  ty lk o  po francusku 17.35 W sta
ry m  k in ie  — „A m e ry k a n in  w  R zy
m ie” . 3 9 W ieczorynka 19 30 D zien 
n ik. 20 T e a tr  T V  -  „Kongres we 
F lo re n c ji” . 21.40 W ieczór z X  M u
zą. 22.55 „ Z ja w v  z P e s k o w e j Ska
ły ” .
P R O G R A M  IX
12 ..W itan ie  w iosny” 12.15 „D ziecko  
p o tra fi” (2). 13 „B ar na staw ach”
13.30 Z w ierzęta  w  kam erze 13 55 W i
deoteka. 14.30 Godzina z Edytą  G ep
p e rt 15.30 F ilm  U 3 A  — „R zym 
skie w akac je” . 17.25 F ilm  dok um . — 
„Chłopska tw a rz” . ’ 8 F ilm  m uzycz
n y  — .Carol B u rn e tt o d kryw a  D o
m ingo” . 19 I.  Jan P aderew ski — 
„Pośw ięciłem  całe życie dla m o je j 
o jczyzny". 19.30 D zienn ik . 20 Spot
kan ie  z balladą. 21.40 F ilm  fr . — 
„C iepło  rodzinne” . 23 05 „N a  5 m i
n u t przed zaśnięciem ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia
n y  w  program ie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15 P r. dla dzieci. 15.30 F ilm  bułg  
o zw ierzętach  — „ T a rk a  w alczy  o 
życie” . 17 Wiadom ości. 17.10 „W ig 
w am  dla bocianów ” . 18 Tygrysy  
bez dżungli. 18.50 T V  dziecięca. 19.18 
S tud io  D rezno. 19.25 Prognoza po
gody, k ro n ik a . 20 F ilm  — „ L e k a r
k i” . 21.40 F ilm  ż  Waszego w ybo
ru . 23.05 K ro n ik a . 23.20 P r . T V  
CSRS.
P R O G R A M  I I
15.10 F ilm  T V  hiszp. — „R ycerze  
z Z a lam ea” . 17 R ugglero  Orofdno — 
w łoski tenor. 17.45 Wiadom ości. 17.30 
T V  dziecięca. 18.05 Sport. 1855 W ia 
domości. 19 M u zyka  film o w a. 20 
F ilm  U S A  — „ W  poszukiw aniu  
M u k a p e " . 21.30 K ro n ik a . 22 M u -  

*»zyka j . S. B acha.

SO B O TA  
P R O G R A M  I
9.15 G im nastyka. 9.25 K ro n ik a . 10 
W idow isko  dla dzieci. 10.30 F ilm  
D E F A  — „ „ L e k a rk i”  12.10 w iad o m o 
ści. 12.15 W  o b iek tyw ie  12.45 W szy
stko o p raw ie . 13.10 Śpiew a K a re ł 
G ott. 14.10 W iadom ości. 14.20 T V  
dziecięca. 16 „Ż ab i s taw ek". 16.30 
Sport. 17.30 W iadom ości. 18.50 T V  
dziecięca. 19 F ilm  T V  duńskie j — 
„Och. ci lo k a to rzy !”  19 25 Progno
za pogody, k ro n ik a . 20 P r. ro z ry w 
ko w y. 22 K ro n ik a . 22 .’S F ilm  k rym . 
— „N iecodzienne odw iedziny” . 23.50 
W iadom ości.

P R O G R A M  I I
34.30 P r. m uzyczny. 35.20 „P ilo c i w  
E tio p ii” . 16 F ilm  U S A  — „C udow ny  
św iat” . 17.45 W iadomości 17:50 T V  
dziecięca. 33 F ilm  T V  bułg. — „ T a j 
fu n y ” . 18 55 Wiadomości 3 9 S tudio  
K a lle . 29 F ilm  w ł. — „M iecz w  cie
n iu ” . 21.30 K ro n ik a . 22 F ilm  — 
„G o ya” .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9 35 G im nastvka. 9.25 K ro n ika . 10 
W idow isko  dla dzioc'.. 11 M uzyka  
.7. S. Bacha. 12 „Japońskie po ry  ro 
k u ” . 12.50 W iadomości: 13 F ilm  
CSRS — ..Przedwczesne la to " . 14 30 
P r. ro zryw ko w y. 15 30 T V  dziecię
ca. 16 Wiadom ości. '8.10 F 'lm  duń
ski — „B anda O h ls o m ” 17.55 Sport
19.25 Prognoza pogody k ro n ika . 20 
„Spotkan ie  na lo tn i*  tu ’ . 2135 W io
senna S vm fon ia . 22.50 K ro n ika . 23.05 
Im presje  z T e a tru  W ie lk iego  w  
M oskw ie

P R O G R A M  I I
31 F ilm  T V  NP.D -  Z ło d z ie j” . 12 
Rozm aitości. 12.45 S tud io  H a lle . 13 
P r. ro zryw ko w y. 34.45 F ilm  p o p -  
nau ko w y — „F ru w a jące  ry b y ”
15.30 Radź. ba lka ila  dzieci. 17 45 
Wiadomości. 17 50 T V  dzmc!ęca 19 
„Przygodv Adolarsa”  — dla dzieci
18.25 S tudio  D rezno  18.55 W iado
mości. 39 Sport. 20 F ilm  ang. „Z a 
toka M a lly s ” . 21.10 K ro n ik a . 22 
F ilm  ju g . — „Podejście” .

P O N IE D Z IA Ł E K  
P R O G R A M  I
8 50 J. rosyjski. 9.25 K ro n ika . 10 
„S potkanie na lo tn isku ” . 11.30 P r 
ro zryw ko w y. 12.40 W iadom ości. 14.25 
J. angielski 15.45 F ilm  radź. — 
„P ierw szy nauczycie l” 17 W iado
mości. 17.15 P r, dla dzieci. 17.45 
G im nastyka. 18 M ag. m łodzieżow y
13.50 T V  dziecięca. 19 W izy ta . 19.25 
Prognoza pogodv. k ro n ik a . 20 F ilm  
„D ziew czyna z Fanoe” 21.30 C zarny  
kanał. 21.50 P antom im a. 22.35 K ro 
n ika . 22.50 F ilm  k ry m . — CSRS — 
.Peron”

P R O G R A M  I I
17.35 G im n astyka. 17.45 W iadomości
17.50 T V  dziecięca. ’.8 „C yganie lu 
bią śpiewać” . 18 55 W iadom ości. 3 9 
Rozm aitości. 20 F ilm  w ł. — „C affee  
express” . 21.30 K ro n ik a  22 Od pol
k i  do marsza.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18 39. 20 22. 23
14.05 „ R v tm ” . 14.55 P leć m in u t a
książce. 16.05 Prezentac je  16 10 M u 
zyka t A ktualności. ’ 7.30 P iosenki 
naszych tw órców . 18.05 M erku riu sz  
rządow y. 18.20 W  poszukiw aniu  u lu 
b io n e j m elodii. i9.39 Radio  dzie
ciom — „B racia L w ie  Serce”  20.15
K o n cert życzeń. 20.35 W iersze dla
C iebie. 21.15 M uzyka pasyjna w ie l
k ich  m istrzów . 22.05 Z n a n i i n ie
znani. 22.20 R epetyc je  z Jazzu pol
skiego. 23.10 Panoram a św ista . 23.25 
M istrzo w ie  l iry k i.

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17 22 0.55.
’ 4 30 F o lk lo r na m apie św iata 15 
P am ię tn ik i i w spom nienia. 15.13 
Znane czy nie znane? ’5 30 M u zyka  
na syntezatory. 16 D zie lą , style, e- 
poki.' 16.30 P ła tn e  p*"*e4 go n itw a”
17.05 F e lie ton . 17.15 D z ien n ik . 37 20 
Rozśpiewana m łodzież 17 40 K o n 
ta k ty  i zbliżenia '8  K « rv i*r t ży
czeń. 18.30 K lu b  Stereo 19 19 W ie 
czór w  f ilh a rm o n ii. V> 7* W ie c z ^ -e  
re fleks je  2? 10 T e a tr  PR  — ..M a’ -  
chus" 22.40 Anna Chodakowska  
śpiewa b allady 23 N ero n ” . 23.20 
Po!acv na p łytach św 'a ta 54 Nocne 
m u z y k o w a n ie  o 45 O p o w ia d a n ia

P R O G R A M  I I I
S E R W IS ' 15. 16. 17 ’ 8 22 05
15.05 M u zyka przypom ni ci film  
15.40 „Bez uśm iechu” 16 Zaprasza
m y do T ró jk i. ’ 7.39 P o lity k a  dl» 
w szystkich 13 ..Faraon ’ 19.30 T ro 
chę swinga. 19.50 Fazenda sao 
B ernardo” . 20 Pieśni nieba i ziem i.
20.45 K lu b  T ró jk i  21 T rz y  k w a d 
ranse Jazzu 22,15 Śpiew ać poezje.
22.45 „R ozw ażan ia  o czasie” 23 S ta- 
bat M a te r Dolorosa.
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30. 23.50.
14.25 Rozgłośnia H arcerska. 15.30 
„M iędzy nam i” . 16 „R ozm ow y no
cą” . 16.10 A lb u m  przebo jów  liry c z 
nych. 16.39 W idnokrąg  17 05 M u zy
ka o ra to ry jn a . 18 „Czy n iew yko n a l
ne stało się m o żliw e ...”  19.10 W  to 
n a c ji n o k tu rn u . 19.40 J . ankie lsk l. 
19.55 O  twórczości dla dzieci. 20.15 
L ek c ja  I I I  — na W ie lk i P ią tek . 
20.30 N abożeństw o Kościoła M eto - 
dystycznego. 21.10 „Com m uniones”  
M ik o ła ja  Zleleńskiego. a . 20 „O r
feusz E u ry d y k a  i  Hades” — słuch. 
22 T w ó rc y  l in te rp re ta to rzy  m u zy k i 
kam e ra ln e j. 22.50 L e k tu ry  C zw ó rk i 
— „G a rib a ld i” . 23 M u zyko terap la . 
23.50 N au ka — p ra k ty c e  — „T ra m -  

datn y".

K oncert przed hejna łem , 12.25 Re
lac ja  p iłkarska . 12.45 R o ln iczy k w a 
drans. 13.25 Relacje p iłkarsk ie . 14.05 
Piosenka tygodnia. 15 K oncert słu
chaczy. 16.05 W ojew ódzkie  organi
zacje p a rty jn e  przed X  Z jazd em
16,10 M u zyka i .  A ktualności. 17.30 
K o n cert życzeń. 18 M atys iako w ie”
18.30 G ran ie  ja k  z nut 19.30 Radio  
dzieciom . 20.25 K oncert rek lam ow y.
21.05 T yg o d n ik  K u ltu ra ln y . 21.25 
„B rac tw o  Z ło te j B lach y” . 22.05 L  
kołobrzeskich fes tiw a li. 22.29 Ray  
H arp er śpiew ający poeta. 23 10 Pa
noram a św iata. 23 35 S łynne o rk ie 
stry rozryw kow e.

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6. 9. 17. 21 05 . 0.53.
6.39 S tud io  B a łty k . 2.05 Naszym  
zdaniem . 8.10 Poranna serenada
8.40 Stereofoniczne arch iw u m  pol
skiej piosenki. 9 „N ero n ” . 9.19 M u 
zyka. k tóra  lub! Fm nm szek L v  •- 
czyński. 9.50 „P ła tn e  przed gonit
w ą” . 10 Godzina mc.«:on; na 11 •*;-
sze po jedenastej. 11.10 R ecital M a r
ka B ilińskiego. 11.33 Tydzień  w  ste 
reo. 12 Sztafeta o rk ies tr. 12 25 K on
cert m u zyki popu larnej. 13 05 Ra
zem m łodzi p rzy jac ie le  13 2C Z  m a
lo w an e j skrzyni. 13 39 A lbum  ope
row y. 14 Co je s t’ grane* — odpo
w iedzi nagrody 16 D zie ła , style, 
epoki. 16 50 „ P łr tn e  p .zert gon itw ą” .
17.05 Fe lieton. 17.15 D zien n ik  17 29 
Piosenki szczecińskie. IV.40 Tydzień  
na Zachodnim  W ybrzeżu. 18 Róża 
W iatró w . 18.30 G w iazdozbiór. 19.29 
M in i-.tu ra  Literacka .9 30 W ieczór 
w filh a rm o n ii. 21.10 W ieczorne re
fleks je . 21.15 Czekając na kom etę  
H aileya . 21.30 W ieczór lite racko - 
m uzyczny. 21.40 T e a tr PR — „CzW ar 
ta  osoba d ram atu ” 22.05 S tudio  
Stereo zaprasza. 23 .N ero n " 23.23 
Studio  Stereo zaprasza 0.45 M in ia 
tu ra  lite racka .
P R O G R A M  I I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05, 17. 19.30.
23.50.
7.30 P o lityka  dla wszystkich. 8.30 
„L u d zie  z ta m te j strony św iata” .' 
9.95 F le t i  sm vezki. 9.15 W izy ty  I 
podróże. 9.30 Przeboje z filh arm o 
nii. 10 „Faraon” . 10.30 Z ło te  lata  
swinga. 11 N ie  czytaliście — to po
słuchajcie. 11.15 W ibrafon  i smycz
k i. 11.30 W  życiorysach nie znajdzie  
cie. 11.40 G ita ra  i  sm vezki. 11.50 
„Fazenda sao B ernardo” . 12.05 W  
to n acji T ró jk i. 13 „Ludzie z ta m te j 
strony św iata” . 13.10 P ow tórka z 
ro zryw k i. 14 Sztuka pasji. 15.05 
Wszystkie, drogi p row adzą do Nash
v ille . 15.40 „Czas n ad zie i” 16 Z ap ra 
szamy do T ró jk i. 19 P am ię tn ik  po
toczny — m arzec 1886”. 19.20 Sak
sofon i  sm yczki. 19.50 Fazenda sao 
B ernardo” . 20 W ie lk ie  kreacje . 22.30 
„D a r słowa od Boga dan y” — słuch. 
23 Zapraszam y do T ró jk i.

P R O G R A M  IV
SE R W IS : 7. 8. 9, 12. 15, 18, 17, 18.
7.15 Dookoła św iata. 7.30 Gra W o j
ciech K a ro la k . 7.40 J. angielski. 7.55 
M uzyczny suplem ent. 8.10 Człow iek  
w  swoim „ M ” . 8.30 Poranna pozy
tyw ka. 8.50 Aktualności. 9 Z  ka ta 
logu niezapom nianych przebojów.
9.30 Zgadn ij, sprawdź, odpowiedz. 
10 A lfab e t piosenki aktorsk ie j. 10.30 
Vadem écum  słów i znaczeń. 11 Roz
głośnia H arcerska. 12.10 Polskie ze
społy instrum enta lne . 12.20 B iuro  l i 
stów. 12.30 M iędzy fa n taz ją  a nau
ką. 13 K oncerty  zatrzym ane w  cza
sie. 13.55 Felieton lite rack i. 15 O 
k u ltu rę  słowa. 14.20 Śpiewa G raży
na Łobascewska. 14.30 Popołudnie  
M łodych Słuchaczy — Z  m uzam i 
pod rękę. 15 T e a tr dla m łodzieży.
16.05 Z  m ikro fonem  po k ra ju . 17.05 
Pejzaż polski. 17.20 Zapom niane k u l-  
tu rv . 18 W arszaw ski tydzień m u
zyczny. 19 P o rtre t słowem m alow a
ny. 19.40 J. francuski. 19.55 Chopin  
po polsku. 20.20 W ieczór ze słucho
w iskiem . 21.40 K om pozycje M iko ła ja  
H ertla . 21.50 Felieton lite rack i. 22 
Spotkanie z reportażem . 22.25 Na 
estradzie — Ju lio  Iglesias. 22.50 L e k 
tu ry  C zw órki. 23 Pogrążeni w  cza
sie. 21.30 U w e rtu ry  operetkowe.

N E B Z IE L A  
P R O G R A M  X
\V TA D D M O S C I: 7. 9. 12.05. 16. 19. 20.

w a j w c iąż  przyd

S O B O TA  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 8, 8. 8. 16. 12.08, 14. 
1«, 19, 20, 22, 28.
8.05 O bserw acje  K ry s ty n y  Z ie liń 
sk ie j. 8.18 M u zy k a  poranna. 8.30 
P rzeg ląd  prasy. 8.45 Ż o łn iersk i 
zw iad . 9 C z te ry  po ry  ro k u . 10.30
„ K ry s ty n a  c ó rka  Law ransa” .  11

7.25 Moskwa m elodią i piosenką

8 M ag. W ojskow y. 9.10 P rzeboje za
wsze m łode. 10 „C złow iek  spolegli
w y ”; 10.30 „Z  Chopinem  w  Duszni
kach ”. 11.20 „W iosenny jeździec” — 
wiersze. 11.35 P ieśni w ielkanocne
12.30 G w iazd y  piosenki na naszych 
estradach. 13.30 — „W  czterech świa 
ta stronach”. 14 P rzeboje z opere
tek. 14.30 „W  Jezioranach". 15 Swią  
teczny K o n cert Życzeń. 16.05 Z  dzie 
jów  kabaretu . 17. M elodie z ekranu. 
17.25 M a zu rk i dźw iękiem  lukrow ane.
18.10 „ In terstud io  86”. 19.10 P iosenki 
do śpiewania we dw oje. 19.30 Radio 
dzieciom  — „B racia L w ie  Serce”. 
20.20 „E ro l po polsku” . 21.05 Sw iąte  
czny K oncert Życzeń. 21.35 „O świę 
cie w iosny” . 22 T e a tr  P R  „Spo
ko jn y  poniedziałek". 22.40 B rzm ie 
nie e le k tro n ik i 23;20 „Jazz Top'85” .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 12. 17. 0.55.
7.05 Św iąteczne rv tm y . 7.40 Pieśni 
w ielkanocne. 8 K oncert Życzeń. 8.45 
A udycja wojskow a. 4.05 P oranek z 
M uzam i, l l  W  nas tro ju  pieśni gos
pel i  spirltuals. 12.05 S tanisław  B u
nin ponownie w  W arszawie. 13.30 
Romanse i  nie ty lko ... 14.15 Pieśni 
Aleksandra Zarzyckiego. 14.20 Ro
manse i  n ie  ty lko ... 15.15 G ra har- 
fista Ossćoan Eilis. 15.30 Romanse 
i n ie ty lko... 16.15 Św iatow e przebo
je  w  repertuarze polskich orkiestr
17.05 „W  cieniu dobrego drzew a”  — 
piosenki i  22 W ieczór z p ły tą  kom 
paktow ą.

P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7, 13. 19.
7.05 P isanki, śpiew anki. 8. Spokój 
św iatu. 8.10 P isanki, śpiew anki. 8.45 
D ialog, ze sobą — ludźm i, naturą.
9 M uzyczny poranek z Miss Piggy.
9.30 Rodzinne m uzykow anie  — ro 
dzeństwo W hites. 10 K ab aret „D łu 
g i” . 10.50 D ialog ze sobą. ludźm i, na 
turą. 11 Rodzinne m uzykow anie.
11.30 Mag. K a i K am iń sk le j. 12 Staro  
polskie śpiew y wielkanocne. 12.50 
D ialog ze sobą. ludźm i, na tu rą . 13.03 
Rodzinne m uzykow anie. 14 „P o rtre t 
z dzieckiem ”. 14.30 Rodzinne m uzy
kow anie. 15 Życie na gorąco. 15.30 
Rodzinne m uzykow anie. 15.50 D ialog  
ze sobą. ludźm i, naturą . 16 Dzieła, 
in te rp re tac je , nagrania. . 17. D ialog  
ze sobą. ludźm i, natu rą . 17.10 Ro
dzinne m uzykow anie. 18 „A dresy”
— słuch. 19.05 W ie lk ie  kreacje . 21.40 
„Jaka jestem ”. 22 Od bluesa do 
rock and ro iła . 22.50 D ialog ze sobą. 
ludźm i, naturą . 23 Rodzinne m uzy
kow anie. 23.50 Ireneusz Ired yń ski 
„C złow iek  epoki” .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 17. 19.30,
23.50
7.10 W  św iątecznym  nastroju. 8 K le j  
noty  m u zy k i i  słowa. 8.20 Czas bie
siady. 8.50 „M otet na W ie lkanoc”.
9 T ransm is ja  mszy rzym skokato lic 
k ie j z kościoła św. K rzyża  w  W ar
szawie. 10 „Zm artw ych w stan ie” . 10.20 
„Czas biesiady...” . 10.30 T e a tr  dla 
dzieci „Przed w ie lką  podróżą” . 11 
Rozgłośnia harcerska. 11.30 „N ie  ma 
czasu na samotność”  11.50 „Czas b ie 
siady...” . 12.10 „Już w iosna...”  pio
s e n k i— w spom nienia. 12.30 „W alen - 
eiokd” . 13 M uzyka ludow a na W ie l
kanoc. 13.20 „Czas biesiady...”  13.30 
„Ś w ia t dźw ięków  i  b arw ”  14.10 „Za  
kepiański przek ładan iec” . 14.40 M e
lodie z Podhala l T a tr . 15 T e a tr  
K lasyk i dla M łodzieży. 16 „Czas ble 
siady...”. 16.10 IV  M iędzynarodow y  
Festiw al Chórów Chłopięcych. 17.05 
T rad yc je  w ielkanocne. 17.25 M istrzo  
w ie m u zyk i organow ej. 18 Nabożeń
stwo Kościoła polskoka tolickiego. 
18.40 G rzegorz G erw azy G orczyckl
— Mi&sa paschalis. 19 „Czas bie
s iady...”. 19.10 M elodie z musicalu  
„Jesius C hris t Superstar” 19.35 „Czar 
poezji”. 20.50 Najnow szy album  N a -  
ny M ouscouri. 21.30 ,Czas biesia
d y ...”. 22 A lle lu ja : Pascha Nostrum .
22.50 „G arib a ld i” . 23 „Pisane, kraszo 
n e”. 23.30 Jukka Tolonen i Goste 
A pertrea  — g ra ją  na gitarze.

P O N IE D Z IA Ł E K  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 9. 12.05. 16 . 20 , 23.
7.05 Św iatow e przeboje w w ers ji 
instrum enta lne j 7.30 W ielkanocna  
kono-pielka. 8 „D aw n a  b roń” . 8.15

STRONA 15
T arg i p łyfbw e. 10 Z w ierzyn ieck i 
Emaus. 10.25 Pieśni w ielkanocne.
10.45 W  słońcu poranka. 11 Dyngus  
na sucho., 12.15 Piosenki z film u .
12.40 T a rg i p łytow e. 13.15 A m bic je  
zaścianka. 13.30 Piosenka tygodnia. 
14.20 O skar K o lberg  i  jego w ędrów 
k i. 15 K oncert życzeń. 18.05 M u zy
ka i  Aktualności. 17.15 James G a l
w ay  w  N ashville . 18 „50 la t  tem u  
w  H iszpanii”. 18.45 W ieczór z H anką  
O rdonówna. 19.10 M elodie z ekranu.
19.30 R adio dzieciom . 20.05 Sum m er
tim e  i inne przeboje, 20.30 Sw iąteez  
n y  koncert życzeń. 21.05 P re lu d iu m  
dó zielonego k a rn aw ału . 21.30 W ie l
k ie  gw iazdy ro zry w k i na polskich  
estradach. 28 T ea tr PR  „Śniadanie  
na tra w ie ” . 22.48 Śpiewa K rystyna  
S ienkiew icz. 23.10 Kogo Jeszcze u 
nas n ie  było, ożyli jazzowe m arze
n ia ”. 23.35 P re lu d iu m  do zielonego 
karnaw ału .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13, 17, 20, 0.55. 
7.65 Wiosna w  poezji lu d o w ej. 7.30 
Św iąteczne ry tm y . 8 S potkanie *a  
ro g atkam i. 8.45 A udycja  w o jskow a.
9.05 P oranek z m uzam i. 11 G w iazdy  
opery w  repertuarze  w łoskim . 11.40 
T e a trzy k  „Z ielona Gęś i n ie  ty l
ko ...” 12 K oncert koncertów  — p io 
senki. 13.05 O rk ies tra  M onachijska  
w Polsce. 14.40 „ T e a trz y k  Z ie lo n a  
Gęś i n ie  ty lk o ” . 14.50 K o n cert k » n  
certów . 15.30 K oncert chopinow ski 
z nagrań A rtu ra  Rubinsteina. 1® 
T e a trzy k  ..Z ielona Gęś i n ie  t y l 
ko” . 16.30 K oncert koncertów . 17.05 
T e a trzy k  „Z ie lona Gęś i n ie  ty l
ko ” . 17.20 K o n cert koncertów . 18 
„W ien er Festw ochen 13®” - 20.05 T e  
a trz y k  „Z ie lona Gęś i  nde ty lk o ” ,
20.30 K oncert koncertów . 21.20 T e
a trzy k  „Z ielona Gęś i  nie ty lk o ” .
21.40 K oncert koncertów . 22.30 T e 
a trz y k  „Z ie lona Gęś i n ie  ty lk o ” .
22.45 K oncert k o n certó w . 23.40 Te
a trzy k  „Z ielona Gęś i  n ię  ty lk o ” . 
24 M u zyka  na Instrum entach  daw
nych.

P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7, 13, 19.
7.03 Musisz uw ierzyć  w  wiosnę, t  
Z w iz y tą  na W yspie W ie lkanocnej.
8.15 M uzyczny poranek. 8.45 Ja,k 
być nieszczęśliwym . 9 „W yszłam  za 
mąż, zaraz w racam ” 10 B A R . 11 
R odzinne m u zykow anie . 11.30 J a *  
być nieszczęśliwym . 12 W ie lk ie  bra  
wa dla W ie lk ie j O rk ie s try  w  C le
ve land. 13.05 Jak być nieszczęśli
w ym . 13.30 R odzinne m uzykow anie . 
14 Podróż w  czasie i  przestrzeni.
14.40 Rodzinne m u zyko w an ie . 1S 
Jak być nieszczęśliwym . 15.30 Ro
dzinne m uzykow anie . 16 Sam by na  
W ielkanoc. 16.30 Jak być nieszczę
ś liw ym . 17.10 W in o  reńskie. 18.20 
Pom yślm y ra z  jeszcze. 19.05 Z ie lo n y  
karn a w a ł. 21 Jak  być nieszczęśli
w ym . 21.50 M uzyczne e ro ty k i. 22 
Jak być nieszczęśliw ym . 22.39. Ro
dzinne m uzykow anie . 23 J ak  być  
nieszczęśliwym . 23.05 R odzinne m u
zykow anie . 23.50 „C zło w iek  epoki” .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50.
7.10 W  św iątecznym  nastro ju . 8 
k le jn o ty  m u zyk i i  słowa. 8.20 H u 
m or, facecje, żarty . 8.50 T rz y  k o m -  
pozycje ze zb ioru  „S acxrae S ym - 
phoniae” . 9 Transm is ja  mszy rzym  
skokatolócklej. 10 „ A lle lu ja ” . 10.20 
H um or, facecje, żarty . 10.30 T e a tr  
dila D ziec i. 11 Rozgłośnia H a rc e r
ska. 12.10 Śmigus w  Kasin ie. 12.30 

M atysiakow ie” . 13 H u m o r, facecje, 
ta r ty . 13.30 M o ja  W arszaw a. 14 W a r  
szawa w  piosence. 14.20 H u m o r, fa
cecje ta r ty . 14.30 W iersze naszych  
słuchaczy. 14.45 1500 la t po Ik a rz e . 
15 T e a tr’ K la s y k i „Solaris” . 16 1500 
l * t  po Ik a rz e . 16.15 H u m o r, face - 
cje , ta r ty . 16.30 Piosenki k a b are to 
we sprzed la t. 17.05 M uzyczno po« 
w itan ie  w iosny. 17.® H u m o r, face
cje, żarty . 17.50 U tw o ry  kom pozyto
ró w  Szko ły  N o tre  Dam e. 18 N abo- 
żeństwo Kościoła M a ria w itó w . 1*50 
A nton io  V iv a ld i — Psalm  Beatu«. 
19 H um or, facecje, to rty  19.3S T e
a tr O perow y C zw ó rk i. 22-50 L e k tu 
ry  C zw ó rk i. 23 „Trzeci głos” . 23-2S 
Jan Sebastian Bach.

i T n f o r m a t o r i )
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W SO BO TĘ (29 bm .) czynne będą 
sklepy spożywcze, rybne, w arzyw  10 
-owocowe, spożywczo-rolne ód no r
m alnych godzin otw arcia do godz
i ł -  oraz sklepy osiedlowe do godz. 
15.

Sklepy p iekarnicze i delikatesow e  
czynne do godz. 16, m ięsno-w ędli
n iarsk ie  czynne od 8 do l ł .  Sklepy  
monopolowe czynne od 13 do 16-

S klepy przem ysłow e wszystkich  
branż czynne od godz. 9 do l ł .  Skle  
p y  nocne nieczynne.

W szystkie k ioski „R uchu” czynne  
będą w  godz. od 6 do 15 oraz d y 
żurne czynne do 18 przy  al. W y -  
z w olenia 29. al. W ojska Polskiego  
przy „Kosm osie” , al. W yzw olenia  
róg P io tra  S karg i, w Policach przy  
ul. G rzyb o w ej, N iem cew icza róg 
K o łłą ta ja , al. W ojska Polskiego róg 
Jagiellońskiej. K aro la  M ia rk i róg Ku  
Słońcu. M ick iew icza  róg Brzozow
skiego, W ielkopo lska róg p i. Lenina. 
Bohaterów  W arszaw y, al. N iepodle
głości p rzy  „Jun iorze” . B ram a P o r
tow a „G rzy b e k ” , pl. H ołdu P ru 
skiego. E m ilii G ie r czak. w  Policach  
na u l. C hrobrego, pl. Kościuszki 
oraz na D w orcu  G łów nym  P K P  
czvn n v od 6 do 23.

W  N IE D Z IE L Ę  (30 b m .) sklepy  
b ranży spożywczej i  p rzem ysłow ej 
nieczynne.

K io sk i „R uchu” —' cała sieć n ie 

czynna z w y ją tk ie m  punktów  dy
żurnych przy  a l. Niepodległości- 
(p rzy  barze „Exra">  czynny od  
godz. 8 do 14. a l Niepodległości 
(p rzy  ,.Juniorze” ) czynny od 14 do 
18 oraz na D w orcu  G łów nym  P K P  
czynny od I  do 22.

P O C ZTA

W  SO B O TĘ czynny będzie całą 
dobę teflegraf i  te le fon  przy  al. 
Niepodległości *1/42 oraz na Dw orcu  
G łó w n ym  P K P . Pozostałe urzędy  
czynne od 8 do 18 -z w y ją tk ie m  o - 
kreso-wo nieczynnych

W  P O N IE D Z IA Ł E K  (31 bm .) czyn
ny będzie te leg ra f 1 te iz fo n  (całą 
dobę) p rzy  al. N iepodległości 41/42 
oraz na D w orcu G łó w n ym  P K P , w  
Policach 1 urząd czynny będzie od 
9 do 11.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  (31 bm .) p la 
có w k i handlow e n ieczynne. K ioski 
„R uchu”  czynne będą w  godz. od 8 
do 14 p rzy  u l. Jag ie llońskie j róg 
Piastów , S trza łow skie j, róg Ś w iato 
w ida, Dubois, w  Z d ro jach  p rzy  ul. 
B ata lionów  Chłopskich, pl. Z w yc ię 
stwa, p l. H o łdu  Pruskiego, S iko r
skiego. W yszyńskiego, w  D ąb iu  przy  
ul. G o leniow skiej, w  Podjuchach  
przy  pl. Wolności, W itk iew icza  róg 
K onopnick ie j, F ir lik a  (pętla  autobu  
sowa), p l. Len in a , P om orzany (pę
tla  tram w ajo w a). Żydów ce — P rzo

dow ników  P racy. Police na D w orcu  
P K P  G łębokie (pętla tram w ajo w a), 
P odjuchy przy  u l. F lo rian a  Szare
go, os. Słoneczne przy  ul. Łubino
w e j, oś. Zaw adzkiego (ud. K lo n o - 
wica). w  Policach p rzy  ul. Miesz
ka  I,  Lubeckiego, P otu licka  róg 
D rzy m a ły , B ram a Portow a p rzy  
P D T , M ick iew icza  róg O krze i.

W  godz. od 8 do 18 k ioski „R u
chu”  czynne p rzy  al. W yzw o len i*  
29. a l W yzw olenia róg P io tra  S kar
gi. Jagiellońskiej róg al. W o js k *  
Polskiego. K aro la  M ia rk i róg K u  
Słońcu, B ohaterów  W arszaw y t P»; 
H ołdu Pruskiego, na Basenie G ó rn i 
czym  ot» z na D w orcu  G ł. P K P  
czynny od 8 do 23.

K O M U N IK A C J A

W  SO B O TĘ <29 bm .) środki kom u  
n ik a c jl m ie js k ie j będą ku rso w ały  
w edług świątecznego rozkładu Jas- 
dv. ,

W  N IE D Z IE L E  (30 bm.8 tra m w a j#  
w ym ienionych l in i i  będą kursow ały  
z częstotliwością — nr. 1, 2, 3, #» 
5 6 7, 8. 9. I I  średnio CO 20—39 
m in u t, l in ii n r 10 i 12 — co 45 m i
nut.

Autobusy lin i i :  n r  54. 5S. 56, 87, 
60. 61. 62. 63, 63. 71. 76. i  102 będą 
kursow ały  średnio co 20 —30 m inut, 
l in ii n r 81, 67, 74, 75 co 18—20 m in u t, 
l in ii n r  62. 58, 59, 64 . 73, 101, 103 CO 
40 m in u t oraz co 80 m in u t l in ii n r  
71, 77, 79, U n ii n r  104 i 105 średnio  
co 60 m in u t i co 120 m in u t do D o 
b re j Szczecińskiej ( l in i i  n r  105).

W  P O N IE D Z IA Ł E K  (31 bm .) tra m  
w a je  i  autobusy będą kursow ały  
w edług świątecznego rozk ładu  Ja«* 
dy.
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Młodzież sprząta parki i zieleńce

Zakwitnie 300 tys. bratków
D ZIESIĄTKI HEKTARÓW terenów zielonych, którymi tra

dycyjnie szczycą się szczecinianie wymaga troskliwej opieki 
i corocznego odświeżania. Szczyt prac porządkowych oraz no
wych nasadzeń przypada oczywiście wiosną.
O PROBLEMACH zwiąaa- 

nych z  brakiem ludzi w Przed
siębiorstwie Zieleni Miejskiej 
pisaliśmy już nieraz. Dlatego 
też firma ta z dużą ochotą ko
rzysta z każdej, nawet doraź
nej pomocy. W tym roku pod
pisano umowy aż z 20 szkoła
mi (podstawowymi i średnimi). 
Młodzież można codziennie zo
baczyć w parkach: Kasprowi
cza, Żeromskiego, na Walach 
Chrobrego, na Cmentarzu Cen-

Wkrótce w Szczecinie

Inter-Revue
7 i 8 K W IE T N IA  o godz. 18.30 ł

30.30 W  sali k in a  „Colosseum” w y
stąp i po p u la rn y  u nas p iosenkarz z 
I ta l i i ,  M arco  A n to n e lli. Tow arzyszy  
m u  m iędzynarodow y program  „ In 
te r-R evu e” — „ A le  C y rk ” z  udzia
łem  artys tó w  c y rk u  1 estrady: buł
garskich, rum uńskich, N R D , cze
chosłow ackich i polskich.

8 k w ie tn ia  M arco  A ntonelli da 
ko n cert w  S targardzie  Szczecińskim.

m

Kronika wypadków
W C ZO R A J w bu d yn ku  p rzy  ul. 

W ie js k ie j w  Szczecinie znaleziono  
z w ło k i 61- le tn i ego S tanisław a K. 
M ężczyzna zszedł do p iw n icy , aby  
n a p ra w ić  pękn ię tą  ru rę  wodociągo
w ą. W  czasie p ró b y zainstalow ania  
prow izorycznego  o św ietlen ia  został 
porażony prądem  e lek tryczn ym .

W Y M U S Z E N IE  pierw szeństw a  
p rze jazdu  b y ło  przyczyną w ypadku , 
k tó ry  m ia ł m iejsce c godz. 16.30 
w  K obylance. Spraw cą b y ł H e n ry k  
P. prow adzący „P o loneza” nr SŻN  
5585, k tó ry  zd e rzy ł się z m otocy
k le m  m a rk i M Z  nr S Z L  6847 k ie 
ro w a n y m  p rzez 24-letnłego R ober
ta  Z . W  w y n ik u  zderzenia m otocy
k lis ta  do zn ał obrażeń  c ia ła  i  20»tał 
p rzew iez io n y  do szpitala.

N A  a l. N iepodległości Jerzy  S. 
prow adzący autobus W P K M  lin ii 
n r  65 ruszając z p rzys tan ku  w  cza 
sie zam ykan ia  dr2w i p rzytrzasnął 
rękę  pasażerce S7-łetn iej M a rii Bi 
k tó ra  następnie przew róciła  się na 
jezdn ię  i  została uderzona ty ln y m i 
k o ła m i pojazdu. M a ria  B. doznała 
obrażeń  ciała 1 p rzebyw a w  szpi
li alu.

T U 2  przed godz. 14 n a  skrzyżo
w a n iu  u licy  M ałopo lsk ie j z u l. M a
te jk i  tra m w a j l in i i  n r  4 prow adzo  
my przez m otorniczą B arb arę  K . u- 
•derzył w  samochód m a rk i „M erce- 
Wes ’ n r  SZS 4812 prow adzony przez 
85-łetn ią Jan in ę M . Prow adząca  
..M ercedesa” doznała obrażeń  ciała  
S została przew ieziona do szpitala  
n a  P om orzanach. Jak  w yn ika  z u- 
sta le ń  M O  Jan ina M . w jechała na 
¡torow isko sądząc, że tra m w a j za
trz y m a  się na p rzystanku  w  po- 
•Wizu B ra m y  K ró le w s k ie j. Od k i l 
k u  jed n ak  dni przystanek ten usy
tu o w a n y  jest b liże j pl. Żo łn ierza  
a  służby drogow e do te j po ry  nip 
za in s ta lo w a ły  przed to row iskiem  
zn a k u  „U w aga tra m w a j” .

(wg)

tralnym i skwerach Dąbia. Po 
zimie roboty jes-t najwięcej. 
Trzeba wygrabić z trawy całe 
stosy liści, zebrać masę śmie
ci. będących — niestety dowo
dem na niefrasobliwość niektó
rych spacerowiczów.

P R Z Y  o kaz ji porządkow ania  te
renów  zielonych rodzą się liczne  
in ic ja ty w y  społeczne. O statn io  do
ta r ł do naszej re d a k c ji sygnał od 
działaczy sam orządu m ieszkańców  
na S łonecznym . W p ie rw sze j poło
w ie  k w ie tn ia  p lan u je  się tam  w ie l
ką akc ję  wspólnego sprzątania par
ku  w  K lęskow ie. O w  n ie w ie lk i la 
sek położony nad ul. Pszenną słu
ży ja k o  teren spacerowy i rekrea
c y jn y  dla m ieszkańców  Bukowego. 
Słonecznego i M ajow ego. Tym cza
sem bałagan tu ta k i. że spod pa-, 
plerów , kapsli i b u te le k  naw et mech 
nie ma s iły  się przedrzeć na św iat
ło  dzienne...

Oprócz sprzątania i s a n ita rn e j w y  
c ink i uschniętych d rzew  w  parkach  
— Przedsiębiorstw o Z ie le n i M ie j
sk ie j czyn i p rzygotow ania  do w io
sennego upiększania u lic  Szczecina. 
Już niebaw em  na p lacu  G ru n w al
d zk im  po jaw ią się now e k rza k i 
róż. Będzie p rzy je m n ie  i  ko lorow o  
na Jasnych B łoniach, gdzie lada 
dzień zakw itn ą  k ro ku sy  sprowadzo
ne z N R D . Na W ałach  Chrobrego  
posadzi się k ilkan aśc ie  gatunków  
by lin  (m . in . fioksy i irysy ), na in 
nych m ie jsk ich  skw erach zaś ok. 
300 tysięcy begonii, b ra tk ó w , sto
k ro te k  i pelargonii.

NA MIEJSCU usuniętych 
starych, chorych drzew zasa

dzonych zostanie 500 nowych 
(niektóre z nich przywędrują z 
placu budowy Trasy Zamko
wej).

Gdy więc słońce wreszcie 
przy grzeje^ mocniej, znów z 
przyjemnością będzie można 
spacerować po kolorowych ale
jach i ulicach. To zaś by zieleń 
i kwiaty cieszyły oczy przez 
cały rok — zależy głównie od 
nas samych Wiado-mo przecież 
jak wielkie straty na skwerach 
wyrządzają spuszczone ze smy
czy, baraszkujące pieski. A czyż 
nie widujemy niektórych prze
chodniów (także i dorosłych), 
którzy (dla zaoszczędzenia 5 
metrów drogi) idą na przełaj, 
„zaokrąglając” narożnik traw
nika? (m o r )

Zgubiono -  znaleziono
N A  osiedlu K lonow ica p rzyb łąka - 

ła się średn ie j w ielkości suczka ma 
ści żó łte j podobna do spaniela. W ia  
dorność tel. 899-55 w  go<tz. 8—15 lub  
po godz. 16 tel. 718-39.

P rzyb łąka ła  sdę suczka rasy m ie
szaniec ko loru  brązowego. W iado
mość tel. 23-02-08.

W  re d a k c ji „ K u r ie ra ” w pokoju  
n r 65 odebrać można dokum enty  
M ałg o rza ty  C hm ie l ł  B a rb a ry  K o l-  
m ar.

Jedna ze szczecińskich drużyn  h ar  
cerskich — jadąc na w ycieczkę — 
zgubiła na Dw orcu G łó w n ym  h af
tow any proporzec. H arcerze  proszą 
znalazcę o przyniesienie proporca do 
naszej redakcji (pokój 88).

W  red akc ji ..K u r ie ra ”  w pokoju  
nr 63 odebrać m ożna dokum enty  
U rszu li Jagas. M arc in a  Ka.mlńskiego  
i Roberta D w ulatka .

P rzyb łąka ła  się suczka rasv w ilk  
ko loru  czarnego z ła p k a m i podpala
nym i. Wiadomość ul. Jodłowa 3/17 
po godz. 18.

Notatnik szczeciński
♦  D K  SM  „Ś ródm ieście” al. W y

zwolenia 85 p rz y jm u je  zapisy do 
dziecięcego zespołu tań ca  to w arzy
skiego w yłącznie ch łopców  w  w ie 
ku  9 -1 2  la t. P ie rw sze  zajęcia 2 
kw ietn ia  o godz. 18.30 (te l. 23-27-81).

♦  K lub  P T T K  „ S o la r tra k t”  zapra 
sza w  świąteczny p o n ied z ia łek  (31 
bm .) na spacer S z la k ie m  Sędziwo
ja po K n ie i B ukow ej (5 km ). Zbiór 
ka na pętli autobusow el n r 71 na 
osiedlu Słonecznym o  godz. 10.

Odnowiony i powiększony

„Bartek“
otworzył podwoje

P O P U L A R N Y  wśród mieszkańców  
Niebuszewa sam spożywczy „B a r
te k ”  po półtora m iesięcznej przerw ie  
przeznaczonej na g eneralny rem ont 
i m odern izac je  o tw o rzy ł podw oje  
— ju ż jako  sklep wzorcow y. Po
w ierzchnie m agazynowa zwiększono 
o pomieszczenia dawnego punktu  
skupu opakow ań szklanych, k tóry  
m .in . d zięk i naszej in te rw e n c ji i 
osobistym staraniom  zastępcy d y
rektora  P G H  „K onsum y”  mgra Ma  
riarna K orpysy — przeniesiono na 
ul. C yry la  i  Metodego 1. w  od le
głości za ledw ie 30 m  od „B a rtk a ” . 
W racając  do samu — o trzym ał on 
oprócz szeregu nowych urządzeń  
chłodniczych 1 m agazynowych także  
s a n ita ria t — łącznie z natryskiem  — 
dla personelu, lepszą k lim atyzac ję  
oraz c iekaw y w ystró j plastyczny, po 
mieszczenie sklepowe zaś zyskało na 
przestronności i  funkcjonalności.

(a o)

Sesja MRN

Rok pracy samorządów
SPORO emocji wzbudzi) podczas wczorajszej sesji Miejskiej 

Rady Narodowej w Szczecinie jeden z punktów obrad poświę
cony funkcjonowaniu samorządu mieszkańców w  mieście w  
pierwszym roku jego działalności. Ocenie poddano więc 25 ko
mitetów osiedlowych działających na terenie miasta w minio
nym tj. 1985 r.

ZGODNIE 2 ustawą o syste
mie rad narodowych i samorzą
du mieszkańców z 1983 r. obo
wiązek sprawowania nadzoru 
nad samorządami spoczywa na 
radach narodowych. W związku 
z tym pod koniec ubundei-o ro
ku — listopad 85 — dokonano 
kompleksowej kontroli nowo 
wybranych organów samorzą
dów. Jej celem było m. in. usta
lenie czy wybrane zostały 
wszystkie organa samorządowe 
niezbędne do kontynuowania 
ich prawidłowej działalności, a 
także jaką i w jakim zakresie 
działalność rozwinęły. -Ocenie 
poddano również rezultaty pra
cy komitetów osiedlowych z 
punktu widzenia potrzeb osie
dla i jego mieszkańców.

J A K IE  są w ięc op in ie  pokon
tro ln e  te j tru d n e j i  nie zawsze 
w dzięcznej pracy społecznej? Ge
n era ln ie  rzecz biorąc działalność  
sam orządów  oceniona została po
zy tyw n ie . W  większości •koir 
osiedlow ych uchw alony został pro
gram  działa.nia organów sam orzą
dów i jest on na bieżąco realizow a  
ny. N iestety, są rów nież i tak ie  
k o m ite ty  osiedlowe, k tó re  nie m a
ją  jeszcze jasno sprecyzowanego  
planu pracy, bądź też jest on nie 
w petni rea lizo w an y. S ku tk iem  te
go z k o le i jest n iezsynchronizow a
ne dzia łan ie  tych  ko m itetó w  i  są 
one Jakby zawieszone w  próżni 
spraw  osiedla i  jego m ieszkańców. 
N a szczęście k o m ite tó w  tak ich  jest 
w  naszym  m ieście n iew ie le , a je 
dynym  u spraw ied liw ien iem  ich pra  
cy może być chyba fa k t. że ludzie, 
k tó rzy  w  nich zasiadają uczą się 
w  pew nym  sensie p racy społecznej. 
Z  dokonanej ko n tro li Ich pracy  
muszą jed n ak ja k  na jszybciej w y
ciągnąć ko n kretn e wnioski.

(Jaez)

Najpierw  prace archeologiczne

Wielkanocne pisanki.
Fot. CAF — Miedza

Radia, magnetofony,

wzmacniacze

Podzamcze -  przedłużeniem 
S t a r e g o  M i a s t a

T A K  zakończyła się Jazda „na pam ięć” . T ra m w a j n ie  za trzym ał 
się, gdyż przystanek przeniesiono w  inne m iejsce.

POMYSŁ zabudowania tere- 
renu Podzamcza małymi, stylo
wymi kamieniczkami ciągle 
jeszcze jest realny. Przypom
nijmy, iż oprócz mieszkań znaj
dzie się tam miejsce na dom 
towarowy i inne obiekty han- 
d lowo-us ługowe.

Inwestorem tej min i-dziel
nicy została Spółdzielnia Miesz
kaniowa „Śródmieście”. Bezpo
średnią pieczę nad realizacją 
projektowego programu mieć 
będzie ponadto Miejska Komi
sja Planowania. I pod tymi 
właśnie adresami zgłaszać się 
mogą jeszcze firmy handlowe, 
usługowe, rzemieślnicy, którzy 
chcą swe zakłady uruchomić na 
stylowym Podzamczu.

Zimno...
M IE S Z K A Ń C Y  bloku przy  ul. 5 

Lipca 7 skarżą się na przenikliw e  
zim no panu jące w  ich mieszkaniach. 
L o kaln a ko tłow nia  c.o. działa bardzo  
kiepsko ł co 2 tygodnie ma regu
la rn e  p rze rw y  w  pracy. Zm ieniono  
Już k ilk u  palaczy, a e fek tu  nie w i
dać żadnego. Chociaż okres palenia 
zm ierza ku  końcowi m ieszkańcy tego 
bloku  ap e lu ja  do miejscowego A D M  
o popraw ę te j sytuacji. (mk)

P IS Z E M Y  o tym , poniew aż do U -  
rzędu M ie jsk iego  ciągle nadchodzą 
pisma od rozm aitych przedsiębior
stw  przem ysłow ych chcących zabu
dować w spom niany teren  m ieszka
n iam i zak ładow ym i...

N a ja k im  etapie zn a jd u je  się obec 
n ie  inwestycja? P o  wstępnych kon
cepcjach, w  p ierw szym  półroczu br 
zlecony zostanie arch itek to m  z Po
lite c h n ik i Szczecińskiej p lan  rea li
zacy jn y . Jego opracowanie zależeć 
będzie oczywiście od postępu ba
dań archeologicznych prowadzonych  
przez P racow nie K onserw acji Z a 
bytków . Roboty polegać m a ją  na od 
gruzow aniu  znajdu jących  się pod 
Podzamczem p iw n ic, ta k  b y  na icR 
fundam entach m ożliw e było  posta
w ienie. npw ych, stylow ych k am ie 
niczek. P lan u je  się dziś, iż  w ła 
ściwe prace budow lane ruszą w  1988 
roku.

TYLE najnowszych ustaleń, 
jakie zapadły na naradzie w 
‘Urzędzie Miejskim, z udziałem 
wszystkich zainteresowanych 
stron. Nam wypada je
dynie wierzyć, że budowa — 
zaplanowana z rozmachem i 
wyczuciem stylu — nie zosta
nie w praktyce sprowadzona do 
tanich, betonowych segmentów 
Wystarczy, że mamy w tej oko
licy hotel „Arkona”, który do 
Zamku Książąt Pomorskich pa
suje jak pięść do nosa...

(mor)

W pierwszym branżowym 
sklepie wzorcowym

W C ZO R A J sklep z radioodbiorn i
kam i p rzy  al. Niepodległości (p la
cówka W P H W . nad którą  patronat 
o b ję ły  Z ak ład y  Radiowe „D io ra ” w  
Dzierżoniow ie) o trzym ał patent 
wzorcowego. A k t  nadania ty tu łu  pla 
ców kł wzorcow ej wręczyła k iero w 
niczce sklepu pani Renacie Koniecz  
nej dyrek to rka  W ydziału  H and lu  
U rzędu  W ojew ódzkiego w  Szczeci
nie Lucyna Possingerowa. 5-osobo- 
wa załoga sklepu (same panie) ode
b rała też lis t g ra tu la c y jn y  od Fede 
ra c ji Konsum entów Pom orza Z a 
chodniego. L is t Jak n a jb ard z ie j za
służony. sklep ten bowiem  od daw 
na ma już usts-oną dobra m arkę, 
poziom  zaopatrzenia i obsługi co 
w  pełn i k w a lif ik u je  go do grona 
placówek wzorcowych.

K lie n c i kupow ali w czora j przede  
w szystkim  gram ofony łódzkie j „Fo
n ii” , zestawy głośnikowe „Tonsi- 
łu ” , rad iom agnetofony z Z akład ó w  
im . Kasprzaka. Trzeba też stw ier
dzić, iż  długo nie czekały na klien  
tów zastawy (tuner, wzm acniacz, 
m agnetofon, korek to r) po 116 l  169 
tys. zł. Oprócz tego sporo lest w 
sklepie takich drobiazgów Jak radia  
tranzystorow e, różnego rodzaju  ka 
ble połączeniowe, anteny samocho
dowe. zasilacze do m agnetofonów, 
kasety (naw et japońskie po 720 zl). 
m ikro fony

D zięk i coraz lepszym  kontaktom  
z producentam i sprzętu (nie ty lko  
patronacka „D io ra ”) zaopatrzenie  
jest tu napraw dę dobre. (mg)

Po paliwo—bez tłoku
C Z Y  podczas św iat zm otoryzow ani 

będą m ieć problem y z * nabyciem  
paliwa. Chyba nie. o tóż stacje ben
zynowe tzw. całodobowe (ul. ul. Ko  
pern ika . M ickiew icza. Szopena. K u  
Słońcu. K ad łu b ka. Eskadrowa) pra 
cuja w tym  okresie bez przerw y. 
Pozostałe (tzw . 'iw u zn ran o w e) otwa.r 
te będą wg następującego rozk ła 
du: 29.03. w  godz. 7—18. 30.03 stacje 
nieczynne zaś 31.03. czynne jak  w  
każdą niedzielę. (m or)

„Dwunastka"
zaśpiewa poezję

3 K W IE T N IA  o  godz. 17.30 w  Sali 
Bogusława Z am ku  w ystąpi Zespół 
Estradow y 12 D y w iz ji Zm echanizo
w an ej im . A rm ii Ludow ej „D w una
stka” . W  program ie u tw o ry  m uzy
czne do wienszy Edw arda Stachury  
i  Tadeusza Różewicza. (ł)

L i ™ l U n k " V ,  s tra ż  Pożarna — 998: Drogow e — 981; Spółdzielcze — 982; Energetyczne — 991; G azow e — 992; W od.-kan . 
99 v  .L o ka to rsk ie  — 986; IN F O R M A C J E : P K S  — 469-80; odjazdy^ autobusów  pospiesznych — 938; K o le jo w a — 935; pociągi odjeżdżające — 933; pociągi

M  3  ^ f aC IE  w ” w i h ? Ri ACHK 7  *-r o d Z IN A  - -  34-716 (P LO , P 2B , P 2 M , „ G ry f” , .O dra” ); „TR A N S O C E A N ”  tel.383-88 — g. 8 -2 0 ; S Z P IT A L E : C h ir. J>zle- 
ę r 5 * t2 ,  D y ż?r  osólny,.,“ J .Ur*? lu b e ls k ie j;  D y ż u r  oparzen iow y — W ojciecha 7; niedziela! W ojciecha 7; poniedziałek: D y żu r ogólny

r  r .  - l i « ! ' 1' *  * • « * < .  * • * ! * » ? :  p < > n . « d W
N aro d o w ej 12 — g. 20—7; P ed iatryczn a — Z d ro je  — g. 16—7; sobota, n iedzie la  I  poni * *

* *  _*“  dobę; P ed iatryczna — fcdroje — całą dobę. A P T E K I: ______ _____________ ________________ ____ . .   ___ __________  .  .  _
w o a is t e a S ^ z y ^ N a d  P<*U Y Cm«: , W oln° t? i ,3 ~  813"820- A p teka  czynna w  sobotę w  g, 8 -1 » -» :  K o m u n y P ary s k ie j 48 — 22-79-38; pon iedziałek! K rsy-
^ o u s te g ł 73 — 388-7.3. a ł. W yzw olen ia  107 — 221-012; S tó łczyn . N ad  O drą 20 — 239-432; Z d ro je  B at. Chłopskich 54 — 812-*73.

/


